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Nowy kodeks karny.
Lwów 13. kwieinia.

Z chwilą. ody obowiązujący dziś kodeks 
karny wszedł w życie, odzywały się głosy ostrej 
krytyki, w znacznej części bardzo uzasadnione. 

Kodeks nie odpowiadał bowiem wymaganiom nowy h 
pojęć, nie był zresztą należycie system atycznie 
opracowanym Począwszy <d roku 18<i7 — od 
chwili, gdy życie monarchji austro węgierskiej 
oparło się na zupełnie nowej podstawie, głos o 
ieformę w tym kieruuku był z każdą chwilą do­
nioślejszy i ogólniejsza. Prejekt pierwszy w chwili 
poczęcia był już martwym — < wczesne we­
wnętrzne i zewnętrzne s to m n .i  Austrii nie spizy- 
jały pracy legislacyjne1. Dopiero w roku 1874, 
na podstawach kodeksu karnego młodego niemiec­
kiego pań-twa opracował minister Glaser nowy 
prc.ekt, który przeszedł stad um obrad komisyj­
nych, ale z erą Tasfiego zeszedł z porządku dzien­
nego.' Projekt Glaserowski był podstawą niedosz­
łego projektu Prażaka. tak jak dzisiai jest on 
główną częścią składową projektu Sebónborna. 
Dzisiejszy minister sprawiedliwości z gorącz kową 
zaiste czynnością zabrał s :ę tuż po objęciu ur zędu 
do reformy kodeksu, skoro po kilku miesiącach 
urzędowania występuje i rzed parlament z tak 
olbrzymim elaboratem. Czy jednak ten pospiech 
wy.dzie na dobre, to dopiero przyszłość okaże.

Nie znamy jeszcze nowego kodeksu, nie znamy 
motywów, jakie do swego elaboratu pan minister 
przyłącza — krytykę więc należy pozostawić na 
przyszłość. Z tego jeduak, co nam wiadomo, mo­
żna już wysnuć pewne wnioski. Przedewszystkiem 
m u s i iw  wyrazić obawę, że nowy projekt kodeksu 
karnego grzeszy brakiem jednolitości, a obewy te 
nie są bynajmniej płonne, gdy się zważy, jak rnię- 
szane jest to ojcowstwo nowego projektu! Począł 
go Glaser, wychowywał Prażas, a w świat wpro­
wadza Schónborn, ten sam Schimborn, który w 
roku 1878 wystąpił z zjadliwą krytyką projektu 
Glaseruwskiego. Prawda, że od tego czasu pojęcia 
p. Schonborna nieco się zmieniły, że nawet nie­
które Glaserowskie artykuły, przeciw k tc n m  wy­
stępował bardzo stanowczo, weszły dziś do jogo 
piujektu w niezmienionej frawie formie —  ale to 
wszystko nis daje nam gwarancji, że projekt nowy 
jest  dosyć jednolity i systematyczny.

Z  tego,' co nam dotychczas o projekcie wia­
domo, uaDży przypuszczać, że nowy kodeks karny 
nió o'pier» się na zasadach, jakie dziś przez naj­
wybitniejszych kryminalistów uznane zostdy. Kary, 
przepisywane przez nowy kodeks austrjacki, w'elce 
przypominają teorję odstraszeniu w jej złych kon- 
rekw encjach a zakres, wyznaczony karze śmierci, 
v.brew nowym poglądom, jest za obszerny. Znane 
m m  dotychczas przepisy nowego kodeksu, mające 
•I arakter socjaluo-politjczDy, nie są również tego 

rodzaju, aby je z radością powitać można —  zbyt 
p a c h n ą  t a m  one pruskim kwasem, zanad to  ogra­
niczają jednostkę na rzecz państwa, otwierając ró ­
wnocześnie pole nadużyciom tych, którzy chwilowo 
m a j ą  władzę, a;w konsekwencji mogą jak najnieko- 
rzystniej n„ wolność obywatelską oddziałać.

Z tem wszystkiem jednak p trzeba gruuto- 
wnej reformy prawodawstwa karnego tak dotkli­
wie czuć się daje, że z pewnem zadowoleniem 
\> itamy nowy projekt. Wskazuje on bowiem że i 
. ['ery miarodawcze uznają potrzebę spiesznej re 
f i r my w tym kierunku, a minister sprawiedliwo­
ści okazał dowodnie, że ma jaknajlepsze chęci 
wypełnienia dotkliwej luki w haszem pr.wodaw- 
stwie. Spodziewać się również należy, że parla­
ment za przykładem p. ministra e:.ergic?nie za- 
bierze się do puicy i pomny na swe zadanie, do­
łoży wszelkich sił, ażeby dawno odczuwanym bra­
kom zaradzić. Być może że optymizm n?sz po­
suwamy zbyt daleko a l 1 mei-hai nam będzie 
wolno wyrazić nadzieję, że parlim ent nasz zabie­

rze się do pracy nad kodeksem karnym jako nad 
dziełem cywilizacyjnem, nie zaś nad kwest:ą par­
tyjną. Spory stronnictw i narodowości powinne 
ustać w obec tego wielkiego zadania, które tak 
doniosłe ma skutki dla państwa i jednostki.

Ekstradycja królobójców .
Berno 10. kwietnia.

W listopadzie r. z. zawarty został między 
Austro-Węgrami a Związkiem szwajcarskim nowy 
traktat co do ekstradycji przestępców. Tiaktat ten 
poprzedziły długotrwałe rokowania dyplomatyczne 
w kwestji, jak postępować należy w sprawie wy­
dawania królobójców, względnie sprawców zama­
chów na życie udzielnych panujących. Z wiado­
mością datowaną dnia 10. listopada 1884, i i  rząd 
austro-węgierski zamierza wypowiedzieć traktat 
dotychczasowy, łączyła się kwestja wstępna, czy 
przy odnowieniu traktatu rada związkowa zechce 
się zgodzić z zapatrywaniem, że królobójstra i 
wogóle zamachu ua życie naczelnika państwa nie 
uważa za zbrodnię polityczną, tylko zalicza 
do rzędu tych zbrodni, co do których następuje 
ekstradycja przestępcy. Kroki w tej mierze po­
czynione zostały równocześnie przez Austro-Węgry 
i Niemcy.

W dniu 17. lutego 1885 r. odpowiedział p re ­
zydent Związku gabinetowi wiedeńskiemu, iż rada 
związkowa nie podziela przedstawionego sobie za­
patrywania. Już poprzednio odrzuciła rada równo- 
brzmiące wnioski w tej sprawie przedstawione 
przez Prancję  w r. 1869, przez Hiczpanję w roku 
1883 i w każdym razie chce zastrzedz dla władzy 
decydującej o ekstradycji prawo zbadama, czy w 
w danych okolicznościach przestępstwo nosi cechy 
zbrodni politycznej, lub nie.

Poseł austro-węgierski, któremu zakomuniko­
wano rzeczoną decyzję, przedłożył prezydentowi 
Związku wyciąg z noty Kalnokyego. Notą z dnia 
25 kwietnia 1885 r. starały się Austro-Węgry 
uzyskać ze strony rady związkowej przyrzeczenie 
zgody na traktat, mocą którego Szwajcarja byłaby 
obowiązaną po skonstatowani^! istoty czynu cjo wy­
dawania tych indywiduów, które zostały obwinione 
o zbrodnię morderstwa, względnie zamachu na 
życie panującego i członków jego rodziny, a to 
nawet w tym wypadku, gdy zbrodnia została po 
pełnioną z politycznych pobudek, lub w bliskim 
pozostaje z takowemi związku. Skutkiem tego —  
opiewał tekst noty — zastrzeżone dla władz szwaj­
carskich prawo zbadania charakteru zbrodni p o ­
zostałoby nienaruszone, zaś w razie odmowy eks­
tradycji sprawie nie nadawanoby żadną miarą do­
niosłości politycznej.

W dniu 29. stycznia 1886 roku zaznaczyła 
rada związkowa wobec poselstwa austro -węgier­
skiego swe stanowisko w tej sprawie. Ra la 
związkowa oświadczyła, iż wcale nie zgodzi się 
na zapatrywanie, by pospolita zbrodnia musiała 
być poczytywaną za polityczne przestępstwo li dla­
tego, że sprawca pozornie czy też w istocie do­
puścił się jej z politycznych pobudek. Stauowisko 
rady w sprawie anarchistycznej, jest dostateczną 
gwarancją. Z tą kwest, ją wszakże wcale nie pozo­
staje w związku pytauie, czy należałoby zgodzić 
się w traktacie, że w wypadku pewnych, pospo­
litych zbrodni ekstradycja i wtedy winna nastąpić, 
gdy takowych się dopuszczano z politycznych po­
budek, lub gdy one pozostają z niemi tą pewnym 
związku. Na to pytauie nie może radą związkowa 
odpowiedzieć twierdząco, gdyż sądzi, ie  tego ro­
dzaju ograniczenie nie zgadzałoby się z jednej 
strony z przyjętymi zasadami w sprawie ekstra­
dycji, z drugiej zaś strony nie odpowiadałoby 
praktycznemu zastosowaniu.

W maju 1888 r. napróżno usiłowały Austro- 
Węgry zniewolić radę związkową do zmiany tych

zapatrywań. W nowym traktacie przyjęto ostate­
cznie następujące zasady, co do przestępstw po­
litycznych.

W  sprawie zbrodni i przestępstw politycznych 
nie istnieje żadne zobowiązanie dc ekstradycji. 
Natomiast nie odmawia się ekstradycji, jeśli czyn­
ność zbrodnicza, z powodu której domaga się v j  
dania przestępcy, w ojczyźnie jego w Ooaacli pra­
wa nosi znamiona istotne pospolitej zbrodni

Ocenienie i rozstrzygnienie w tt„ mierze na­
leży do państwa, które zawezwane zora ło  do wy­
dania przestępcy. Państwo to jesr OjpSnunudno do 
żądania od rządu, domagającego się ekstradycji, 
wszelkich wyjaśnień i dowodów. Jakkolwiek eks­
tradycja następuje z reguły tylko w ;razid pospo­
litej zbrodni, jednakowoż nie wolno jej odmówić 
pod pozorem, że obwinieni dopuścili sir nadto po­
litycznych przestępstw. Przestępcy ci jednak w ta­
kim razie mogą być ścigani i karani sądownie 
tylko za pospolite zbrodnie.

Liberali serbscy.
Korespondent belgradzki Mo»k, Wtedomosti, 

jakiś p. Chozarsku, miał sposobność zetknąć się 
z liberałami serbskimi, i rozmawiać z nimi o s to ­
sunku Serbji do Risji, To, co usłyszał, musiało 
niemile drasnąć .jego panslawistyezne ucho ; są to 
bowiem piękne i męzkie słowa," na które zwrócić 
powinni uwagę panAawiści wszelakiego gatunku 
w Rosji i za jej granicami,

Cytujemy cały ten charakterystyczny ustęp ko­
respondencji :

„Zostałem zaproszony do jednego z h i ja ty c h  
mieszkańców Belgradu. Salon świetnie urządzony 
i towarzystwo wyborowe. Przeważają członkowie 
stronnictwa liberalnego. Słuchając nador ożywio­
nych rozpraw politycznych, oświadczyłem te  roo- 
jem zdaniem, gabinet obecny daje gwarancję, ii  
polityka serbska będzie prowadzoną w duchu n a ­
rodowym. Wszyscy spojrzeli po sobie, a jeden z 
wybitnych członków Łtionnictwa oświadczył, co 
następuje :

— Gwarancją przyszłości nie jest  gabinet, 
ale rejencja^ a właściwie R i s t i c z. Gabinet 
może się jutro zmienić Że zaś R i s t i c z po- 
trali poprowadzić sprawy zgodnie z duchem 
i wymaganiami liberałów, nie ma wątpliwości. 
On nasz...

—  AIóż R sticz obejmując władzę —  rzekłem 
—  wyrzekł się stronnictwa?

— To nic lire w .w c l t :  P ą itio n  obłig*. Mu- 
sis ł się zrzec przewodnictwa, al- nie mógł wyrzec 
się przekonań własnych, był, jest i będzie naszym 
na zawsze, tj. liberał nu".

Podobało się to całemu audytorium, któpe 
uznało słowa mówcy, poczmn p. Chozarskij, choąc 
poznać poglądy liberałów n a  s t o s u n e k  S e r ­
b j i  d o  R o s j i ,  zagadnął o tej m a te r j i :

—  W polityce zagranicznej p o z e s t a n i e ­
m y  z a w s z e  S e r b a m i  — brzmiała odpo­
wiedź. — Będziemy robili to, co będzie poźytecz- 
nem dla Serbji, » z k i m  — t o  r z e c z  o b o ­
j ę t n a :  k o g o ś  z n a j d z i e m y .

—  Ależ rząd2 c się tą polityką oportunistycz- 
ną — rzekłem — Serbja nie polepszy swego s to ­
sunku do Rosji.

—  To dla nas rzecz obojętna — odpowie­
dziano mi —  to rzecz Rosji Postawimy pewne 
warunki; j e ś l i  z e c h c e  j e  p r z y j ą ć  —  to 
d o b r z e ,  a n i e ,  t o  z w r ó c i m y  s i ę  z n o w u  
do A u s t r  j i.

„Wypowiedzianero to było w formie nader 
żywej i oczy mówcy błyszczały, jak gdyby 
u najzawzigtszego wroga Rosji. Po chwili mówca 
d o d a ł :

— Zrozumiej Pan i zapamiętaj to sobie: My 
S e r b o w i e  p o z o s t a n i e m y  S e r b a m i ;  k a ­
ż d y  z n a s  j e s t  p o  c z t e r y k r o ć  S e r b e m  a

d o p i e r o  p o t e m  S ł o w i a n i n e m .  Z a p a m i ę ­
t a j  p a n  t o i p o w i e d z  s w o i m .

Przy tych słowach liberał u d e r z y ł  p i ę -  
ś a i |  w s t ó ł  dla nadania większego swym sło­
wom znaczenia.

—  Zapamiętam i powiem — odparłem — 
oliwię się wszakże, zkad synowie tej małej 
S e r b j i  mają tyle ufności w siły w łasne, w 
gruncie rzeczy me istuieją^e ? Pomyśl pan tylko
0 tych siłach?

—  Tak. N aró t  serbski jest nieliczny —  rzekł 
liberał —  a l e  l*egń i eDMm o s t a t n i e g o  v  
o b l a n i e  s w e j  s w o b o d y  i n i e z a l e ż n o ś c i .  
Zresztą położenie nasze pomię zy Aust-ją a Rosją
1 w centrum półwyspu Bałkańskiego, czyni z nas 
panów położema; trzeba tylko nmieć wyzyskać to 
położenie.

„Słowa powyższe znalazły poklask ogólny ca­
łego zgromadzenia i były wypowiedziane ze swadą 
i z glęboldem przekonaniem o prawdzie ich i zna­
czeniu.®

P. Ohozarskij powiada, że w razie potrzeby 
wymieni nazwiska osób wpływowych, z którymi 
prowadził rozmowę wyżej podaną. Następnie opo- 
w.ada. że towarzystwo przeszło do śpiewów.

„GJy zagrałem narodowy hymn rosyjski, wszyscy 
obecni odśpiewali go z prawdziwym entuzjazmem. 
Jstotme możnauy nie wierzyć, że to śpiewają ei 
sami co przed chwilą przyklaskiwali tak złym j 
ideom i wnioskom, feangwinicy. Zresztą narodom e 
snmobytnictwo — to czuła struna Serbów. Jestto 
rzecz naturalna, trzeba im to darować. Dzieci 
obraża ą się, gdy je  nazjwają dziećmi; ale z dru­
giej strouy, gdyby malutkie narody Słowiański? 
nie broniły tak żywo swych żywiołów narodowych, 
to zniknęłyby dawno z l a r t  historji.®

„Przy kolacji wznoszono toasty „Żywio Rosja, 
Zfwio rosyjski car !“, którym towarzyszyło głośne 
„hu ra !“ „Wniosłem na podziękowanie —  pisze 
d dej korespondent —  zdrowie młodego króla i 
„kraJicy® Natalji. . Z g r o m a d z e n i e  d ł u g o  
o k r z y  k i w a ł o :  „ Ż y w i o  kr a l , ® a l e  o „ k r a -  
l i c y “ n j k t  n i e  w s p o m n i a ł ,  g d y ż  l i b e ­
r a l n e  k o ł a  j e j n i e l n b i ą  i t w i e r d z ą ,  że  
t r ó l o w a  n i g a y  i c h  u z n a ć  n i e  c h i a ł a ;  
zachowywała się z pogaruą dla ich stronnictwa i 
z nieufnością, chociaż więcej s& oddani ojczyźnie 
niż „napredniaki® w rodzaju Piroczauaeza.®

Szkice statystyczne.
III .  6. P o w i a t  B o h o r o d c z a n y  Domów 

920.1, mieszkańców 49.914 % tych największy
procent, bo 8T 78  gr.-kat., 13 37 mojż., 4 1 3  r z.- 
Ła t . ,  0 -72 innego. Języka ruskiego 8 1 8 8 ,  nie­
mieckiego 1410 , polskiego 3 72. Ludność, uiywa- 
ją c t  języka polskiego w s/3 częściach, przebywała 
w gminach miejskich, żydzi w */. częściach prze­
bywali w gminach miejskich, posługując się pra­
wie wyłącznie językiem n i e m i e c k i m .

Ludność grupowała się w sposób uastępuiacr: 
t )  m i a s t a .  1. B o h o r o d c z a n y  (1843—3385; 
1869—4 5 1 5 ;  1889, domów 642, mie,zk»ńców 
4423, czyi 6 88 na 1 dom. Przeważa wyznanie 
mojż. 49 79, gr.-kar. 33-62, rz.-aat. 19 98 Żydzi 
używali prawie wyłączuie języku niemieckiego 
49 60, język ruski 33-62 i polski 16 59 odpowia­
dają prawie zupeime stosunkom wyznania.

2. Ł y s i e ć  (1869—2 4 7 3 ;  1880 dom ór,
455 mieszkańców, 2359 czyli 5 1 8  aa 1 dom 
Stosunek wyzrama do języka jest tu zupełnie pro­
sty : 42 99 gr.-kat., 41 67 mojż., 13-90 rz. kat. —  
na język ruski przypada 44-04, na memieeki 42 01. 
na pulski 13 95

b) m i a s t e c z k a .  S o ł o t w i n a  (1843 - 2 7 7 2 ;  
1869—2741; 1880 domów 521, mieszkańców, 
3117 czyli 5 98 na dom). ,Przewalają żypizi 49 95%,

gr.-kat. 43 95, rz.-kat. 5"29. Ten sam stosunek 
zachodzi co do języka ; niemiecki 49 75, ruski 
43 95, polski 7-30.

Razem trzy gminy miejskie 9S99 mieszkań­
ców, z których języka niemieckiego używało 
48-25%, t. z. wszyscy żydzi bez wyjątku, ruskiego 
39 46, polskiego 12-39.

ej gminy wiejskie w ilości 34 (wśród których Bo­
horodczany stare 3500, a Horocholiua, Porohy, 
Risulna i Ban a powyżej 2000j liczyły razem 
39.258 mieszkańców, z tych 93.47 gr.-kaL. 4 78 
moj ż,  113 rz.-kat. .Językiem ruskim posług.wało 
się 93 '4S%  niemieckim 5'42 polskim 110.

3) o b s z a r y  d w o r s k i e  liczyły razem ludności 
5835 z t,6g> 41-70 g.-kat., 37J2S rz.-ka!,., 20 21 
mojż. Stomuek językowy wykazuje, jak zwykle, 
w grupie obsza_ÓJy dworskich, które nie zuajluią 
się przeważnie w rękach izraelickicb, zrnczną 
asym lacię żydów. Językiem polskim posługiwało 
sśj pO 27% , rusk:m 36 35, niemieckim tylko 2-04.

Razem wsie (gminy wiejskie i obszary dwor­
skie) 76.894 mieszkańców, z których 7S 67%  uźy- 
wału językt ruski-go, 20 f>0%  polskiegg a (aa  
8'51ł /0 żydów) tylko 0 21 niemieckiego.

7. P o w i a t  H o r o d e u k a .  Domów 14.371, 
mieszkańców 76 949 z tych 75 71 gr. katol., 
12-41 rz. katol., 11 "49 mojże3zowego. Językiem 
ruskim posługiwało się 81 16% , niemieckim 9 49, 
polskim 9 33. Ludność używająca języka polskiego 
rozdziela się równomiernie na cały powiat, żydzi 
w % częściach zna d i  ą się w gminach wiej­
skich i zaleawie w % swej części w tych g m i­
nach używa języków krajowych.

Ludność grupowała się jak następu.e:
a) M i a s t o  f l o r o d e u k a  (1843 —  6352; 

186P—S 5 3 2 ; 1880 domów, 1490 mieszkańców, 
10.014 czyli 6-72 ua jeden dom). Gr. katol. 45'46, 
moiżesz. 86 50, rz. katol. 17 39. Żydzi mówili 
wyłącznie po niemiecku natomiast znaczna część 
ludności rz. katol. tuywała języka ruskiego, 
który wynosił 53-33, niemiecki 36 62, polski 
10-03

b) M i a s t e c z k a  1. Chocimierz (1869 
2127 ;< 1880 domów 476, mieszkań, 2360, czyli 
4 96 na 1 dom). Z t e g o 6 8 ’21 gr katol., 19 75 rz. 
katol., 12 04 mojżesz. Żydzi używali prawie wy­
łącznie języaa niemieckiego a część ludności rz. 
k a td .  j;zyka ruskiego, który stanowił 74 37% , 
polski 1415 , niemiecki 11 48.

2. O z e r n e l i c a  (1843 — 2019; 1869 — 
2506; 1880 domów 472. m 2917, czyli 6 T 8  na 
1 dom) Wyznania gr.-kat. 5 9 1 4 ,  mojżesz. 22 69, 
rzymsku-ka! 18 1 7 .Miasteczko to j e s t  p r a w d z i ­
w y m  u n i k a t e m  z 662 nowiem izraelitów a n i  
j e d e n  nie używał języka niemieckiego, jeno 
języka polskiego. Tak że na język ruski wyuaua 
59’69, us polski 39 97%,.

3. O b e r  ty  n (1848 —  3235; 1 8 6 9 - 4 6 6 7 ;  
1880 domow 864, m. 4924, czyli 5 69 na 1 dom). 
P izew aia  wyznanie mo^żeszowe 39 58, g-.-kat. 
85 34, a rz.-kat 25 04% . Pewna część izraelitów 
nżywaka. tu język? polskiego i ruskiego tak, że 
je r*yk ruski stanowi 4 1 4 7 ,  polski 32 31, niemieck1 
2616 .

Razem cztery gminy miejskie 10.215 m,, z tych 
53 85 używało języka ruskiego 20 25 polskiego, 
25 85 niemieckiego.

c) G m i n y  w i e j s k i e  w ilości 44 (Domię-  
dzy któremi Czortowiec 4000, Serafinoe 3000 a 
Czerniatyn, J a s i e tó r ,  Potoczyska. Tystkowce, 
Dzurków, E areńm ów  więcej jak 2000) liczą ra­
zem 54 237 ir, tego 88-16% g r .-k ^ t , 8.74 rz.- 
kat., 2 74 mojiesz. Żydzi używali w yłącznie  języ­
ka n iem ieck ieg o ,  natom iast część ludności rz.-kat. 
ięztka ruskiego, który stanowi 93-44%i polski 
3 88, niemiecki 2 78.

,d) O b s z a r y  d w o r s k i e  liczyły 2497 
mieszkańców, z czego 58 05. gr.-katol., 33 44 rz.- 
k a t ,  2 74 mojżesz., o 77 innego (przeważnie

33)

MIĘDZf USTAMI A BBZEGiBffi PDHkRD
PRZEZ

MARJF RODZIEWICZ.

(Ciąg dalszy).

  Czegóż ty płaczesz dziecko? —  perswa­
dował, nagie urósłszy z ucznia na mentora. — 
Przecie ci serce zabiło ! Chwała Bogu ! Zobaczysz, 
jak to m.ło kochać! Nigdyś nie kochała pewnie?

—  N igdy! —  szepnęła niewyraźnie; —  oprócz 
ciebie i W acia naszego.

—  Dobrze, żeś dodała, bo bym pomięszał 
osoby. Dlaczegoś przyjęła Głębockiego, bez mi­
łości ?

— Kiedy ja nie wiedziałam, co to kochać.
—  A teraz? No, wymówże to straszne sło­

wo! — uśmiechnął się, odzyskując humor figlarza.
—  Będzie dosyć iaz je powiedzieć w żytiu 

— szepnęła.
— Słusznie. Chociaż wątpię, czy nawet .je­

mu wykrztusisz No, ale to nie moja rzocz. T e­
raz oswobódz Bię od zmory Głębockiego. Wyznaj 
mn prawdę, nie oszukuj, a potem wszystko dobrze 
pójdzie. Może ci dupomódz ?

— Nie. Powinnam sama odpokutować. Do­
dałeś mi otuchy. Dziękuję ci.

Ucałował ją serdecznie.
— A dla swata nie ma-z polecenia? —  ż r 

tował.
—  Czego się śmiejesz? — rzekła z w y­

rzutem.
— Bom rad. Marzyłem o tcm. Teraześ do­

piero kompletny utwór boski, dostępna dla śmier­
telników No, przyznaj mi się przynajmniej kie­
dy sie to stało, to straszne słowo, dawno?

Wstała i zarumieniła się jak wiśnia.
— Nic nie powiem, boś kpiarz. Żału.ę mej 

szczerości. Rozpapleez po całym świecie.
—  Słowo honoru ci daję, że ani pisnę, na­

wet przed Cesią; tylko napiszę do kogoś, by nie 
rozpaczał i nie sechł darmo.

— Jak muie kochasz, to tego nie zrobisz! — 
zawołała żywo. — Wzywać g o ? . ,  meże jeszcze 
się rozmyś!i, zapom ni; czekajmy.

— Jeśli on się rozmyśli, to ja się powieszę.
Tak łatwo was zapomnieć! Będziesz go miał?,
kiedy zechcesz. Cóż mam odpisać ?

—  Że jeśli dba o nasze braterstwo i wdzię­
czność, to je posiądą i żp go jąk swego powi­
tamy

Na folwarku pogasły już oguie i rozlegały 
się tylko przeciągłe gwizdania nocnych stróżów, 
gdy Jan wracał do sfieyuy. Pomimo póżuej po­
ry, siadł u biurka i choć nie lubił bawić się 
piórem, nie mógł się wstrzymać od podzielenia 
się z przyjacielem tryumfem :

„Mój drogi Wacławie! Stał się cud: zakwitł 
śnieg —  pisał po swojemu, telegraficznym stylem. 
—  Jesteś mi bratem, swatem, drużbą, a może 
wprędce czemś innem jeszcze. Mój ślub nazna­
czony aa 25. m aja ;  proszę cię, nie przyjedź za- 
późuo. Jakeśmy ci oboje wdzięczui za usługę 
zmarłemu, to ci faktami dowiedziem. Czego żą­
dasz. otrzymasz.®

List poszedł nazajutrz daleko na zachód, nio­
sąc przeżytemu piniezowi większe rozradowanie, 
niż hołdy pół świata. Zdawało mu się, gdy go 
czytał, że widzi nad sobą ciemne oczy Polki, 
mówiące mu bez słów: „Jesteś dobrym, dzię­
kuję c>...“

A tymczasem w Marjarapolu Jadzia bvła 
blada i roznerwowana; wzdrygala sie na każdy 
ruch i turkot, przewidując wizytę Głębockiego. 
C prpła jej dnszi na myśl o te A przejściu i me 
dość na tero, czuła się w obowiązku wtaiemmcże- 
nia w swe postanowienie pani Tekli. I  to także 
nie mogło się obyć bez burzj (staruszka dreDtała 
po gospodarstwie i była tak zajętą i poirytowaną 
lakąś niedokładnością, że straszno było zbliżyć się 
d i niej. Wyglądała jak przeładowana maszyna 
elektryczna. Pod wieczór, gdy minęła godzina 
przyjazdu konkurenta, Jadzi spadł jeden ciężar

wszystkie siły dc rozprawy 

czytać, babciu ? — spy-

przeciw zerwaniu

z duszy — skupiła 
z panią Teklą.

— Czy będziemy
tała.

—  Poczekaj, mam z tooą do pogadania. 
Chodź-no, siądź bliżej. Ot tak! Cóż ty sobie my­
ślisz z Głęboekim ?

Jadzia oniemiała z podziwu. Pani Tekla mie­
wała chyba jasnowidzenia.

— Dlaczego, babciu ? — spytała.
— No tak. Trzymasz go przy sobie, zachę­

casz, tolerujesz, gadacie całemi godzinam i... Do 
czegóż to podobne! Czy ja mu mam dać odprawę 
nareszcie ?

- To bancia nic nie ma 
słowa ?

— Ja, ja?  Ty bo ud pewnego czasu zupełnie 
pamięć straciłaś. Przecie jeszcze w aarnuwale mó­
wiłam, że ciebie za war,ata nie oddam. Nie ua 
tom cię chowała. Ozegoż czekasz? Powiedziałam 
nie i nie pozwolę. Nawet aie proś darmo. Jutro 
sama powiem Głębockiemu, żeby sobie szedł 
gdzieindziej. Cbybo się wykradniesz z nim !

—  J a !  — zaśmiała się panienka mimowoli. 
— Alboż mnie źle w Mar.ampolu? Gotowam na 
wieki zostać.

—  A t ! kto tam zbada twoje am ory ! Ale co 
do Głębockiego, to sobie wyperswt duj. To warjat 
i basta! Niech tu nie 'eździ bo n o że  się stać 
nieszczęście. Ja  nie rozumiem l»ei odwagi. Żebyś 
przeczytała w podręczniku lekarskim... ale zresztą 
to nie dla cieDie te szczegóły. Wolę twój za;-ód
i strapienie teraz, niż potem. Boże, Boże, do cze­
go to świat dochodzi! Niech mi kto wytłómaczy 
twój gust do furjata. To ’stna anoraalja. Z tego 
się trzeba spowiadać.

—  Zkądże babcia wnosi, że go locham ?...
— Jakto ? Co to ? Nie koch?«  i am Jero mi 

mówisz? Co ci jest? Opan »ię.v R *8 ób'*n’?sz 
z warjatem ! m \(I , ła  n, że z.i iiim s-aji-ie-i?-Awau- 
tura! * -sowę :

—  Istoluie, źle zrobiłam, babciu. Jutro zwró­
cę mu. ełowo.

—  Jezusie, M ar jo ! Gotowy atak I Zadusi c i ę ! 
Doigrałaś się b ie d y ! Co to będzie 1 Niech ja się 
lepiej z nim rozmówię.

—  Proszę się nie bać. Wszystko minie spo­
kojnie Przepraszam, babciu, za kłopot i niepokój. 
Myślałam...

—  Ze on przytomny, a teraz widzisz jasno 
rzeczy. Tak, tak. Starszych trzeba słnehać. Twoja 
skrytość to coś okropnego! Niechby choć Jaś był 
jutro przy waszej rozmowie.

—  Zbyteczne, załatwię to sama. Dziękuję
Pochyliła się. do ręki staruszki, a ta jej głów­

kę przecisnęła do piersi . pocałowała jasne czoło.
Nigdy Jadzia czułą nie by/a z niaim. Teraz 

ogarnęło ią jakieś żałosne pragnienit pieszczot i 
słodyczy. Chciało się jej w ciszy przebyć lata, ot 
tak, przytulonej do pani Tekli i marzyć. Kochanie 
rozmywało jej serce.

t taruszka trochę zdziwiona i bardzo rada, 
gładziła jej ciemne włosy ręką i milczała. Któżby 
móg? gderać w takiej chwili? A może przyszło 
na myśl pani Tekli dawne wspomnienie takiej sa­
mej główki dziewczęcej, co przed trzydziestu laty 
garnęła, się do matczynego serca i skarżyła się 
żałośnie, że jej rzucić trzeba będzie wszystko swoje 
i iść daleko ? I  poszła. Kochanie przemogło żal i 
trwogę przed obczyzna, jak samobójcę ciągnie wir 
rzeczny —  i poszła. Oczy matki nie zo aczyły jej 
więcej, obczyzna pożarła wielkopolski bławatek, 
tęsknota strawiła wątłą roślinkę; oczy matki pła­
kały lata, aż wpadły, straciły blask, podarążyły 
się ciemno. Bóg jeden widział te łzy i Bóg o uich 
pamiętał.

Teraz ta Jadzia inną była od tamtej. Nie 
skarżyła się, nie mówił* nic, a jednak zdair>.fiię 
staruszce, że dawne tczasy wróciły i mimowoli za­
częła mówić, tak do tamtej, o cudzym człowieku.

1— Słyszałam ie. da St-ugi Wacław przysłał 
kilkanaście • trakenłów i stado holeul: rek.. Pisał 
to i i- w-t.fcui<*h ^oLra }i mii-uia-izęrzą 1 Okr - 
dali-go b ^ ie b n ie .  Chwała Bogu, może się obejrzy 
i ustatkuje. ■ Warto, żeby i do Strugi się dowie­
dział. Pańskie oko ton ią  tuczy !

— Bibcia się już za nim stęskniła? — sz 
pnęła Jadzia.

—  Może i t a k ! .— westchnęła pani Tek la .- 
Kto wie, co się z nim dzirje Może chory. Z) 
sen dziś miałam.

Ręce Jadzi zacisnęły się nerwowo.
— Cóż się babci śaiło ? —  spytała dziwnyi 

głosem.
Ja, (kiecko, zawsze z nmarły.ni gadan 

Moja Jadwinia przychodzi do mnie często. D: 
wniej s t a r a ła  nade mną olada, spłakana, mówił 
że jej ciężko leżeć w obcej ziemi, że jej zimno 
ciemno. Czasem składała ręce i prosiła: „Mami 
pamiętajcie o moim sierocie.® A  gdy on do na 
przyjechał, to raz f^erwszy uśmiechała się d 
mnie i gdzieś z daleka posyłała od ust pocałunk 
A  dziś we dwoje przyszli z ojcem i wołali: 
nuj go s t rzeż !“ A potem Jadwinia nogi mo, 
objęła i prosiła: „Mamo, czego ol smutny, t;
wiesz l  jak ou smutny, to m> w grobie jeszcz 
ciężej i dusza spokoju me ma Mamo, nie daje: 
zmarnieć memu sierocie...® Przebudziłam się 
jeszcze słyszałam: „Matusiu mój sierota, smutny! 
Strach mnie zdjął. Cchtlałabym go zobaczyć zdr< 
wege Czegóż mu smucić się.

—  Niechby przyjechał — szepnęła Jadzia - 
ale pewnie do ślubu Jasia nie zobaczymy go. P n  
cuje !

— Ach, ten Jaś! — wykrzyknęła staruszk 
odzyrkuiąc werwę na wspomnienie swej obeem 
zmory, ale nie gderała dalej, tylko się zwróci 
do panienki:

—  Zatem jutro, Jadzieczke, kończ z Głęb 
ckim. Niech go moje oczy nie w.dza Nie uwi 
izvsz, jak on in. niemiły. Zdaje mi s-ę zawsze, : 
on nam przyniesie jakieś nieszczęście,}

J idz ia  wzdrygnęła się całem ciałem I  oi 
lękała się go okronnie, Dla tego' róoże zwleka 
zerkanie, bała się jego zemsty i wy Duchu, ale u 
dla s :ebip.

(C ią g  dalsey nastąp  i  y
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ormiańskiego). polskiego atywafo 40*89%,
ruskiego 35 52, a niemieckiego 33*47.

R a z e m  f r s i e  (gm. wiejskie i obszar} 
dworskie) liczyły 56.734, z ttórjcb  jeżyna ruskie­
go używało 81*16, niemieckiego 9*49, polskiego 
&*33. ________________

FL rwszy głos nowych ministrów 
węgierskich.

Gabinet Tiszy został tedy „szczęśliwie1* re 
konstruowany z pomocą trzech nowych figurantów: 
Hr. S z a p a r y ’e g o ,  S z i l a g y i e g o ,  (który jedy­
ny może pomiędzy nimi najwięcej zdoła zachować 
swej samodzielności i indywidualności na fotelu 
m i n i s t e r i a l n y m )  i W e k e i l e g o .  Nowi 
ci ministrowie skorzystali z onegdajszego (11. b m )  
posiedzenia w klubie rządowego (liberalnego)
stronnictwa, aby powszechnie zaprezentować się 
krajowi. Zaledwie pojawili się w sali, przywitano 
ich groinkiem eZ>en, którą to owacją, jak i na- 
stępnemi przemowami członków stronnictwa,
chciano pono przedewszystkiem urządzić owację 
dla p. Tiszy, mocno zaszarganego w ostatnich
czasach, nawet w oczach wielu swoich przyjaciół 
politycznych.

Gdy się uciszyło, przemówił pierwszy prezes 
klubu br. Fryd F o d m a n i c z k y .  W imieniu 
stronnictwa zapewnił, że ono żywi dotychczasowe 
swe sympatje i przyjaźń dla ustępujących mini­
strów. Równocześnie wita nowych członków gabi­
netu, których nominacja przejmuje cafe stronni­
ctwo liberalne żywą radością i zad iwolcniem. 
W końcu składa dzięki i temu mężowi, który jest 
pierwszym przewodnikiem stronnictwa (Tisza), za 
to, iż tak szybko i skutecznie spełnił zyczenia te­
go stronnictwa.

Wśród natężonej uwagi zabiał teraz gfos no­
wy minister sprawiedliwości S z i l a j y i .  Jawiąc 
się dziś ponownie pomiędzy członkami tego stron­
nictwa, jako członek gabinetu, uważa za niezbę­
dne dwie izetzy  wypowiedzieć stanowczo i otwar­
cie : pierwsze, iż wstąpienie jego do gabinetu w
niczem n i e  n a r u s z y ł o  d o t y c h c z a s o ­
w y c h  j e g o  z a s a d  i p r z e k o n a ń ,  której to 
ofiary nikt nawet odeń nie w ym agał; drugie, że 
nabrał przekonania, iż będzie mógł rozwinąć dzia­
łalność swoją w s z c z e r z e  l i b e r a l n y m  k i e ­
r u n k u  —  jak tego interesa Węgier wymagają. 
Zarazem przejęty jest przeświadczeniem, iż w tej 
mierze ani z prezesem gabinetu, ani z którymkol - 
wiek z kolegów ministerjalnyeh nie popadnie nigdy 
w sprzeczDośc. Nie zastanawia się dziś dłużej nad 
tym punktem, gdyż wkrótce będzie miał sposo­
bność zdeklarować się wyraźniej w tym względzie 
stosownie do swoich nowych obowiązków. W końcu 
prosił, aby go tak długo popierano, jak długo po­
zostawać będzie wiernym zasadom swoim.

Krótkie to przemówienie Szilagyi’eg.i, nace 
chowane serdecznością i szczerością, zrobiło ogól­
nie jak najlepsze wrażenie.

Minister rolnictwa hr. Jnljusz S z a p a r y  po­
dziękował również za ciepłe przyjęcie, jakie mu 
zgotowano. Dziś uprasza jeno o to zaufame, lakie 
p siadał i posiada, aby tern skutecznie; m ógł pra­
cować dla ekonomicznych interesów Węgier. Gło­
wnem jego zadaniem będzie, bardziej jeszcze za­
cieśnić węzły, łączące go ze stronnictwem.

Ministei finansów W e k e r 1 e oświadczył, że 
dlatego tylko odważył się przyjąć u k ę skarbu, po­
nieważ poprzednik jego wykreślił dokładnie kieru- 
nek, wkdący do rozwiązania kwestji finansowej, 
i wszystko uczynił jnż dla osiągnięcia tego celu. 
Jemu zatem pozostaje jeno, iść w śladv tego po­
przednika (Tiszy) Wszystkich sił swoich używać 
będzie w tym celu, aby, mając zawsze na oku in­
teresa tronu i ojczyzny, w zupełności odpowie­
dzieć pokładanemu w nim zaufaniu.

Przemaw al jeszcze Al. H e g e d t i s ,  konsta­
tując, że po tylu walkaih ostatnich rząd Tiszy 
wyszedł z tych zapasów owszem wzmocniony je­
szcze ; poezero zabrał ostatni głos p. Tisza. Hi- 
storja —  zapewniał —  zaznaczy kiedyś, że egz; - 
stowało stronnictwo, które w chwili, gdy niektó­
rzy usiłowali zachwiać parlamentaryzmem, stanęło 
w tak silnej falandze, że nic n iezdcłałc jej prze­
łamać. „Przyjmcie za to panowie —  kończył z 
emfazą —  nasze szczere patijotyczne podzięko­
wanie !“_________________________

Projekt nowej ustawy karnej.
Uzupełniając poprzednie nasze doiiesienia o 

projekcie nowego kodeksu karnego, dodajemy je­
szcze następujące szczegóły:

Ustawa wprowadcza, zawierająca 47 paragra­
fów postanawia, że uowy kodeks w pięć miesię­
cy po uzyskaniu sankcji i publikacji, rozpocznie 
obowiązywać. Beszta paragrafów ustawy w pro wad- 
czei zawiera przepisy ezęśeią prz-jsciowe, czę­
ścią prawno-techniczne. Ustawa prasiwa z 17. 
grudnia 1863 pozostaje w mocy, a tylko niektóre 
postanowienia procesu karnego ulegają zmianie. 
Kodeks wojsKOwy karny pozostaje na razie niena­
ruszony— ale oczywiście niebawem będzie zrefor­
mowany. . . ,

Kompetencja sądów przysięgłych zatrzymaną 
została w formie dotychczasowej. Pod ich przeto 
jurysdykcję p^oedają zbrodnie i przestępstwa po­
p e łn ia n e 'd r  n, a Jedyny pod tym względem  
wyj tok, ja iż powiedzieliśmy, stanowią sprawy 
karne o obrazę czci, popełnioną drukiem, jeśli 
stroną skarżącą jest osoba prywatna.

Podział na zbrodnię, występek i przekrocze­
nie został zatrzynhiny, podano dla nich tył o no­
we definicje i tak, pod zbrodn.ą rozumie ustawa 
wszelkie karygodne działanie, które zagroź >nb jest 
karą więcej aniżeli pięcioletniego więzienia pań­
stwowego (Słaatsgefayniss) lub więzienia w domu 
poprawy (Zuchthaus) albo tarą śm ieici. Te ■ 
ny karygodne, które są zagrożone grzywną wyższą 
nad 300 zł., lub więzieniem państwuwem albo 
zwykłem do lat pięciu, uważane będą jako występ­
ki — te zaś, na które kara pieniężna niżej 300 
z ’, jest naznaczonąlub areszt (Haft)  uważane będą 
jako przekroczenia.

W ięzienie w państwowych domach kary, ró­
żnić się będzie od dotychczasowego tern, iż skaza­
nemu będzie dozwolonem żywić się na własny 
koszt i wolno mu będzie obrać sobie pewien ro- 

ri,j pracy, z pomiędzy tych, jakiemi będą zatru-
duiani więźuiowie. .

Nowa ustawa wprowadza ruwneż tę rnnowa-
ji skazany, który odsiedział iuż w więzieniu 

W ij czwarte swojej kary, co najmniej atoli rok, 
może być wypuszczony na wolność

Granica wiekn również ulegle ' i -ILii-j znma- 
nie Dotychczas §. 2 lit. d. poLanagiJ. ;'e jkko 
zlnodnia nie ma by" poczytywsry i/y n  zórodm- 

r  * efeli sprawca 14. roku nie sk< ń ty*. ISowa 
ustawa przyjmuje >ako granice ukoncz-mych lat 
12 wypowiada atoli, że do 18 reku ir o n  może 

pyć przyjęty brak zastanowienia, a choćby i ten

nie zachodził, łagodniejsza kara bedzie wym ieizo­
ną. Sądom nadto pozostawiono wiele wolności pod 
względem decyzji co do poczytalności młodych ludzi.

Ważnym, jak to jnż onegdaj w telegramie 
naszym zaznaczono, jest przepis co do kredytarjuszów. 
Kara za oszukańczą kredę podwyższoną zooiała do 
10 lat więzienia, a nie może być niższą nad 3 
miesiące. Nadto kiedytarjusz skazany być może 
na grzywnę do 5.000 zł. jeżeli zostanie mu ndo- 
wodnione, że bankructwo było tylko pozorre. Dłu­
żnik, popadły skutkiem lekkomyślności w bankruc­
two, karany być winien więzieniem do lat 2. jeśli 
niewypłacalność jego nastąpiła skutkiem czynio­
nych nad możność wydatków, niezwykłego utrzy­
mania domn, marnotrawstwa, gry w karty, nieroz­
ważnych interesów itd., albo gdy w czasie, kiedy 
przeciążenie długów było mu znane, nowe zaciągał 
i przez to pozycję swych wierzycieli pugarszał. 
albo gdy księgi źle prowadził lub zniszczył Także 
wierzyciele kredytarjusza, zarządca masy konkur­
sowej lub członek wydziału wierzycieli, jeżeli pizy 
prowadzeniu konkursu osobliwe korzyści czerpali, 
mają być ukarani więzieniem do lat dwóch.

" rozdziale o występkach i prztkioczeniach 
kara za naruszenie tajemnicy listowej, jest unor­
mowaną więzieniem do trzech m ies;ęcy.

Nową zasadą jest wypowiedziane w ustawie wli­
czenie do kary więzienia, czas przepędzony w w ię­
zieniu śledczwm. Wliczenie to jest fakultatywne 
i winno być wyraźnie w wyroku wypowiedziane.

Kara śmierci przez powieszenie lub rozstrze­
lanie pozostała i w nowym kodeksie,

Paragrafy 317 i 318 dają definicję występ­
ków, nieznanych w dotychczasowym kodeksie. 
W szczególności §. 317 postauawia, że podpada ka 
rze więzienia do miesięcy 6 i grzywnie do 1000 
złr, ten, kto celem większej swej korzyści, wyzy­
skując drugiego znane mu przymusowe polożeuib, 
zmusza gc do uciążliwszej dlań zmiauy umowy, jeśli 
skutkiem normalnych okoliczności nie jest do żą­
dania tej zmiany uprawniony; — albo, jeśli kto 
nie dopełnia obowiązku na się przyiętego, a to 
w tym celu, by przez to drugiego postawić w 
połażeniu przymusowem i wyjednać pewien o- 
pust, nieusprawiedliwiony w zwykłych warun­
kach.

Drugi z wyżej wspomnianych paragrafów, 
mianowicie 318 wypowiada, że kto przy zbywa-" 
niu rzeczy ruchomych na kredyt, w tea sposób 
wyzyskuje drugiego lekkomyślność lub niedo­
łęstwo umysłowe albo niedoświadezetpe, że go 
namawia do zakupna takich rzeczy, które wi­
docznie nie odpowiadają jego stosunkom towa­
rzyskim, albo ekonomicznym —  albo też kto so ­
bie lub- trzeciemu zapewnia jakieś inne wzajemne 
świadczenie, którego wartość przewyższa nadmier­
nie wartość rzeczy cprzedanej, albo kto się ta- 
kiemi interesami zawodowo lub zwyczajnie trudni, 
ten podpada karze więzienia 1 roku i grzywnie do 
1000 złr.

Z poszczególnych przepisów ważnem jest tak­
że postanowienie paragrafu 138 o przestępstwach 
w obec narodowości i religii popełnianych. Para­
graf ten opiew a: „Kto publicznie obrazi cześć ja­
kiejkolwiek narodowości w państwie zamieszkałej, 
lub dotknie czci istniejących w państwie stowa­
rzyszeń wyznaniowych, lub wreszcie obrażać bę­
dzie pewne klasy i warstwy społeczeństwa, albo 
podżegać będzie jedne przeciw drugim, podpadnie 
karze więzienia do roku, lub grzywnie do wysoko­
ści 1000 złr.“

Nowem jest takie to postanowienie, iż wolne 
będzie sędziemu karnemu przyznać część pie­
niężnej grzywny na rzecz poszkodowanego jako 
częściową kompensatę szkody wyrządzonej przez 
skazanego —  co jednak nie wstrzymuje wcale 
procesu cywilnego o wydobycie reszty odszkodo­
wania.

„Oświata ludowa”.
(t») Towarzystwo „Oświaty Indowej" istnie­

jące w naszem m ieśc ie , wydało sprawozdanie z 
czynności wydziału za rok 1888, z którego wyj­
mujemy ciekawsze szczegóły:

W sprawozdaniu z roku 1887, zapowiedział 
poprzedni Wydział, że w jesieni r. 1888 otworzy 
nową czytelnię na przedmieściu lwowskiem, zwa- 
nem Bajki. Uchwały tej jednak nie wykonano, 
okazało się bowiem, że otwarcie tej czytelni by­
łoby przynaimniej przedwczesnem, a więc niepo­
trzebnie aarażającem Towarzystwo na znaczne wy­
datki.

Jes t  to dzielnica miasta dość wielka, ale na­
der n a  Iko zaludniona.

Natomiast postanowiono ponownie otworzyć 
czytelnię na Żółkiewskiem, tembardziej, i e  człon­
kowie Towarzystwa niejednokrotnie upomi­
nali się o to na walnycL zgromadzeniach. J e ­
dnakże pomimo wielkiej agitacji zaledwie 20 osób 
zgłosiło się z chęcią zapisania się do nowej czy­
telni. W obec takiego stanu rzeczy postanowił wy­
dział i tutaj otworzyć przedewszystkiem bezpłatną 
wypożyczalnię książek, aby w ten sposób roz­
budzić chęć do czytania i następuie dopiero, 
w chwui stosownej, przystąpić do założenia czy­
telni.

Obie bezpłatne wypożyczalnie książek (w szkole 
św. Marii Magdaleny i przy ulicy Żołnie.\skiej 
1. 79) oddane zostały z dniem 10. lutego rb. do 
użytku publiczności. Pierwszą zarządza p. Józef 
B iłabau, drugą zaś pp. A. Gasiorowski i M. Sze­
liga Pierwsza liczy dzieł 146, tomów 177, druga 
zaś dzieł 114, t 15&.

Do obydwóch tak wielka zgłasza się ilość 
czyteimKÓw, i l  prawie wszystkie książki są rozpo- 
życzone. Z pierwszei w*,pozycza tygodniowo mniej 
więcej osób 80, z drugiei około 120.

Z dawniej założonych we Lwowie czytelni To­
warzystwa, na  lepiPi rozwiia się umieszczona obec­
nie przy ulicy Janowskiej pod 1. 16. Liczba człon­
ków zapisanych tamże doszła do poważnej cyfry 
570. Czytelnia ta oabiera stale 14 dzienników i 
czasopism i ma bibliotekę; liczącą dzieł 897, to­
mów 1303. W r  lb88  odbyło się tu kilka odczy­
tów i wieczorków muzykuliio-deklamacyjnych. Ogól­
na zaś liczba dzieł, w ypożyczonych w tymże roku 
do domu wynosi 5135.

Nierównie powoluiej rozwija się czytelnia w 
szkole św. Zof,i, z< tająca pod kiernnkiem p. A n­
toniego Lewaka, dyrektora tejże szkoły. Liczy ona 
około 50 członku v, odbiera cztery czasopisma 
i ma bibljoti czkę, składającą się z 285 dzieł, 332
tomów. . .

Czytelnią w „Taniej kuchni" zarządzają obec­
nie p p . : Wilhelm Nowiciu , Ludwik S netelski i 
Karci Winnicki. Posiada ona cztery pisma tygo­
dniowe i bibljoteczkę, liczącą dzieł 142, tomów 
164. C. ytelnia ta rtwarta  jest  tylko w niedziele 
i święta rzymsko-katolickie, a uczęszcza do niej 
głownie młodzież rzemieślnicza, zamieszkała w 
śródm ieściu , która z bibljoteki tamtejszej wy* i

pożyczę także książki do domu. Wypożycza­
jących jest mniej więcej około 20 osób tygo­
dniowo.

Podobnie jak nowo załozone . tak i dawniej- 
oze wypożyczalnie książek niemałe usługi oddają 
celom naszego Towarzystwa. Dla wszystkich trzech 
ma Towarzystwo lokale bezpłatne w szkołach pu­
blicznych a mianowicie św. Marcina, św. A nto­
niego i Elżbiety

Pierwszą zarządza p. Jan  Frydrych, dyrektor 
tejże szko ły ; drugą p p . : S. Basiński i W. Ferens, 
ostatnią zaś pp. : Ant. Sienicki i Kazim. Strzele­
cki. Wszystkie trzy razem posiadają dzieł 1045, 
tomów 1128. Z pierwszej z tych biblioteczek wy­
pożycza tygodniowo około 36 czytelników, z dru­
giej 40, z ostatniej 32.

Dla działalności Towarzystwa na prowincji 
wielną doniosłość ma zmiana s ta tu tu , uchwalona 
na ostatniem walnem zgromadzeniu.

Ztiiiaua ta , usuwająca z nazwy Towarzystwa 
słowa : „dla Lwowa i okolicy “. znacznie rozszerza 
swobodę działania. Dawniej bowiem wyrazy po­
wyżej przetoczone ograniczały czynnośei nasze do 
miasta Lwowa i miejscowości, położonych w jego 
okręgu kilkumilowym, a przy każdern przekrocze­
niu tego zakresu . narażały Towarzystwo na tru­
dności i przeszkody, krępujące jego działalność. 
Usunięcie, tych przeszkód uważać należy jako zwrot 
nader pomyślny w rozwoju Towarzystwa.

Na prowincji założyło Towarzystwo w roku 
ubiegłym-fco.wą czytelnię w miasteczku Rudzie, w 
po riee ie  żyjjaczowskim Od kilku lat już istniała 
tam bihljjóteezka Towarzystwa, zostająca pod za­
rządem ks. Jana  Trzopińskiego. Za jego gorliwem 
staraniem otrzym a o z koncern r. 1888 lokal bez­
płatny, jakoteż cale urządzenie czytelui. U r  czyste 
jej otwarcie cdbyło się dnia 7. stycznia r. b. 
Frekwencja członków jest nader liczna; co nie­
dzieli i czwartki t. j. w dniach, w których ks. 
Trzopiński miewa odczyty, zwykle zbiera się 70 
do 100 osób. Czytelda ta odbiera stale 7 dzien­
ników i czasopism i ina bibljoteczkę liczącą dzieł 
174, tomów 191.

Również dobrze rozwijają się prawie wszystkie 
dawniejsze czytelnie założone przez Towaizystwo 
w miasteczkach prowincjonalnych Najstarsza z nich 
w Sądowej Wiszni zostaje pod kierunkiem p. Tad. 
Paraskovich’a, który nader gorliwie zajmuje się 
jej zarządem. Odbiera ona 4 dzienniki i czasopi­
sma. Bibljoteczka obecnie liczy dzieł 143, to­
mów 522.

Do czytelni w Rudkach, uczęszczało w roku 
ubiegłym około 50 członków. Posiada ona 5 dzien­
ników i czasopism i bibljoteczkę, składającą się z 
dzieł 260, tomów 315, a zostaje o rd  zarządem pp. 
Piotra Zbrożka i Adolfa Bieniedzkiego.

Ząrząd czytelni w Kamionce Strumiłowei skła­
dają pp. Jan Szawłowski, Jan  Maryniak, Wład. 
Heilmau i Fran. Poznański. Członków liczy obe­
cnie 81, odbiera stale 6 dzienników i czasopism 
i ma własną bibljoteczkę.

Towarz. powiększyło także wiele z dawniej za­
łożonych nibljoteczek wiejskich.

Ogólna suma dziełek, znajdujących eie w 84 
czytelniach, wypożyczalniach i bibljoteczkadi wiej­
skich, wynosi 11.490, tomów 13.062, a zatem w 
porównaniu z rokiem ubiegłym wzrosła o 2.200 
dziełek, 2.382 tomów.

Nowe bibljoteczki założono w Dawidowie, 
Wojuiłowie, Tomaszowicach, Łopusznej, Brzeża- 
nach, Kołactycach, Sowinie, Bobulincacb, Jaśle, 
Biezdziedzy, Brz/skacb.

Towarzystwo otrzymało subwencje od Sejmn 
krajowego w kwocie 100 złr., rady miejskiej lwow­
skiej 150 złr.. dyr kcji ga!. kasy oszczędności 
200 złr. P. Władysław Bełza darował Towarzy­
stwu kilkadziesiąt dzieł i broszur ludowych, a p. 
dr Aleksander Raciborski 300 egzemplarzy dziełka 
swojego „Hypnotyzm w paryskim szpitalu „La 
Salpetriere".

Sprawozdanie kasowe wykazuje w przycho­
dach 2493 złr. 1 et,, zaś w rozchodach 1888 złr. 
52 ct., pozostało w kasie 604 złr. 42 ct. Cały 
majątek Towarzystwa wynosi 3763 złi. 96 ct.

Z prowincji.
Radymno 12 kwietnia (Toware. powroźnicze). 

Ostatnie 14. walne zgromadzenie Towarzystwa po- 
wroźniczego w Radymnie odbyło się pod przewod­
nictwem dr. B. Warzyckiego w zastępstwie hr. 
Stefana Zamoyskiego, na którem imieniem dyrekcji 
ks. Leon Paetor złożył następujące sprawozdanie: 
Rok uDiegły wykazuje postęp w rozwoju towarzystwa. 
N'etylko bowiem, że w porównaniu z r. 1887 sprze­
daż towarów podniosła się o 3000 złr., że wyrobiono 
przędziwa więcej o 1300 klgr. — ale i obrót kaso­
wy wzmógł :ię o 1000 złr., czysty zaś zysk wzróał
0 400 złr. Podczas gdy w r. 1887 sprzedano wyro­
bów powroźaiczych za kwutę 13.901*55 złr. w r. 
1888 za 16.232 64 złr. Dalej podczas gdy w r. 
1887 zakupiono przędziwa 16.769*/, klgr. za ceDę 
5824*84, w r 1888 zakupiono pnędziwa 17 635'/j 
klg. za cenę 6480*69. Samo przez się rc zumie się, 
że w tym stosunku i członkowie towarzystwa większe 
z tegoż mieli korzyści, bo podczas gdy w r. 1887 
wyrobiono przędziwa 16 394 75 klg., w 1888 r 
17 63572 big • to też, podczas gdy członkowie towa­
rzystwa w r. 1887 wyzbyli t>waru swego wyrobu, 
a mianow.cie towarów powroźniczych za 10516*42, zaś 
sieciarskiob z-i 662 49, zakupiło u nich towarzystwo 
w r. 1888 wyrobów powroźniczych za 13 828*30 
zaś sicoiarskich za 1402 79.

Przychód kasowy był w 1887 r. 17.931*98, 
zaś w 1888 r. 18 969*04. Rozchód w 1887 r. 
17.897 82 zaś w 1888 r. 18.286*83. vzyli ogolny 
obrót pieniężny 36.755 87, w porównaniu zaś w r. 
1887, w którym obiót był 35 829*80, powiększył 
się tenże w r, 1888 o 926 07 złr.

Jeżeli dyr keja świetniejszych nie wykazuje re­
zultatów. których oczekiwanie ze wszech miar byłoby 
usprawiedliwione, ze względu na to, iż towarzystwo 
nie mu w kraju współzawodniczącego towarzystwa i 
wyrób) powroźnicze każdemu gosp darzowi są nie- 
zoędnie potrzebne — to nie wina w tern dyrekcji, 
ale członków, którzy jeszcze dotychczas nie pojęli, iż 
uczciwość, rzetelność i słowność są głównemi czyn­
nikami wartości moralnej rzemieślnika i dobrobytu 
materj tlnego! Z przykrością nadmienia dyrekcja, że 
w r. 1888 wskntes zapoznania cnót wyz wymienio­
nych ze strony członków częste |  musiała znosić 
wymówki i wyrzuty i z tej przyczyny wielu człon­
ków w ciągu rokn musiała karcić, grzywnami karać, 
a nawet groz;ć wykluczeniem. Dyrekcja wyraża na 
dziej?, że ci, których powyższy zarzut dotyczy, prze­
cież iuz zechcą po/di.c, iż oszukując innych, właści­
wie siebie oszukują i zejdą z drogi, która im huńtę
1 upadek, ] rędi j lub później pizynieść musi.

Jako p juyślr* momenta dla rozwoju tuwarzy^e r 
w a. r. podnosi dyrekcja : Przyjęcie prezesestwu p m  - 
hi Stełana Zamorskiego, obesłanie wystawy w Pizo 
wcisku i ntri/manip na tejże najwyższej nagrody

(medal srebrny), polecenie przez namiestnictwo a za 
interwencją Wydziału krajowego, wszystkim sta­
rostwom, aby potrzebne dla biur i zarządów drogo­
wych artykuły powroźnicze tylko z towarzystwa 
sprowadzali, wreszcie wysłanie stypendysty, w osobie 
Stanisława Hupkary, zagranicę a w następstwie tego 
pewna nadzieja założenia w Radymnie : zkoły facho­
wej powroźniczej.

Bilans Tow. rzystwa powroźmczege za rok 1888 
pizedstawia się następnie: Stan czynny: kasa 25*26, 
towary w magazynie 4548 29, dłużnicy prywatni 
1356*47, dłnżniey członkowie 294 03, budowa szopy 
164 77, urządzenie warstatu 175 72, ruchomości 
185*67. —  Razem 6750*21 złr.

Stan bierny: udziały 524 76, fundusz rezerwo­
wy 635*60, fundusz na założenie warstatu 200, fun­
dusz dyspozycyjny 28*20, kasa chorych 287.04, Wy­
dział krajowy pożyczki 2689*20, subwencja 300, 
wierzyciele w r. bieżącym 1050 83, przewyżka w 
stanie czynnym 1034 58 r. 6750 '2 i,  czysty więc 
zysk po odtrąceniu kosztów administracyjnych 
1034 złr

Co do pozycji wydatków rubr. „kasy choryoh*', 
to stan z dniem 1. stycznia 1888 wynosił 55*97 złr , 
pierwszy datek w 1888 r. 200 złr., p. Janicki nota­
riusz tuteji-zy udział wraz z dywidendą w kwocie 
23 76 złr. Razem 352 71 złr. — Rozchody : dr. 
Warzycki 41*67 złr. zapomogi tygodniowe 24 złr. 
Razem 65*67 zł.

W końcu dyrekcja wyiaża pod iękownie całej 
radzie nadzorczej, a w szczególności prezesowi hr. 
Stefanowi Zamoyskiemu i zastępcy tegoż p. dr. Br. 
Warzyekiemu, za łaskawe zajmowanie, się sprawami 
towarzystwa, tudzież p. Marcelemu Swiechowskiemu 
za piowadzenie beziutere&owue kasy towarzystwa. 
Wreszcie dyrekcja wyraża podziękowanie wielebnemu 
duchowieństwu wszystkich dyecezyj za łaskawe po 
średnietwu w rozdawaniu cenników towarzystwa mię­
dzy obywatelstwo w paraiji dotycząc-j zamieszkałe, 
pizez co nietylko koszta opłaty ooczty się zmniej­
szyły, ale także zaoszczędzoną została praca, trwająca 
przy wysełaniu cenników pojedyn zym obywatelom 
przez kilka tygodni.

K R O N I K A .
Wiadomości osobiste. Alf.ed hr. P o t o c k i  

przybył od paru już dni z Cannes do Paryża; stan 
jego zdrowia pozostawia jeszcze wiele do życzenia. — 
Wielki książę P i o t r  M i k o ł a j  e w i c z  zatrzymał 
się ouegdaj w Krakowie w drodze do Podwołoczysk. 
Zwidzał on miasto, obejrzał Wawel i muzeum Czar­
toryskich. — Namiestnik Kaz. hr. B a d  en i powrócił 
z Wiednia do Lwowa.

kekrologja. Ignacy B r o s i g ,  burmistrz m. 
Wadowic, liczący około 70 lat, zmarł onegdaj w Wa­
dowicach. Za jego rządów to przyszła do skutku bu­
dowa gimnazjum i wielkiego gmachu sądowego, co 
niepospolicie wpłynęło na ożywienie miasta. Nietylko 
pamiętał on o pożytau i rozwoju miasta, ale umiał 
wciągnąć je w ogólno-uarudową działalność, bo gmina 
Wadowic była pierwszą i zdaje się jedyną, która 
uchwaliła za inicjatywą śp. Brosiga, ofiarować coro­
cznie pewną kwotę na rzecz krakowskiego muzeum 
narodowego. —  Onegdaj zmarła w Warszawie Marja 
Julja Z a i e s k a ,  ceniona autorka wielu prao młode­
mu poświęconych wiekowi. — We Lwowie zm arli: 
Sydonia A l t e n b e r g ,  wdowa po urzędniku i Stani­
sław Z a j ą c z k o w s k i ,  właśc. real.

Kalendarz. Niedziela (14 ) Walerjana. Wschód 
słońca o godzinie 5. min. 22, zachód o godzinie 6. 
min. 41.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i  W kwietniu wolno po­
lować na cietrzewie i głuszce (koguty) przez cały 
miesiąe, do 15. tylko na dropie, paidwy i ptactwo 
błotne i wodne w gólności. do 20. zaś na słonki.

Ucztę na cześć Julj. Kossaka, którego 50 letni 
jubileusz artystyczny niezadług) obchodzić będą rzeź­
biarze i malarze, urządziło ouegdąj krakowskie Koło 
artystyczno-literackie O g' dzmie 8 zgromadz li się 
uczestnicy zebrania w lokalu Koła w liczbie pięódz e- 
sięciu kilku, składając życzenia jubilatowi z okazji 
jubileuszu i imienin, poczem usiedli do uczty. Szereg 
toastów rozpoczął, jako wiceprezes Koła, prof. Ger­
man, wręczająo w imieniu członków jubilatowi pubar 
srebrny przy stosownych życzeniach. Następnie prze­
mawiali pułkownik Miłkowski (wygłosił wiors-z wła­
snego utworu) pro/. Zathey, Bylicki, A. Sokołowski, 
Łuszcskiewicz, hr. Przeźdztecki, architekt Zawiejski, 
Tomkowicz, w końcu A. Belcikowski, który w pię­
knych i podniosłych słowach wniósł toast „Kochajmy 
sięL« Mimo tej tonkluzji jeanak było jeszcze wiele 
mów nadprogramowych, z pomiędzy których zasłu­
guje szczególnie na wzmiankę toast dra Juljusza Ban- 
drowskiego, wypowiedziany z humorem i werwą, a 
osnuty na tle stosuuków buczackich i wspomnień z 
Rusi. Zabawa przeciągnęła się prźao w noc wśród 
śpiewów i dźwięków fortepianu. Z rozmaitych stron 
kraju nadeszły telegramy gratulacyjne; nadesłało 
także życzenia swoje Koło polskie z Wiednia. Tele­
gram podpisali najwybitniejsi posłowie nasi bez ró­
żnicy stronnictw.

Liczne grono słuchaczów uniwersytetu Ja 
giellońSKiego z wszystkich kursów wydziału lekar­
skiego udało się onegdaj do prof. Edwarda Korczyń­
skiego, aby w obec powszeuhuej opiuji o zamierzonem 
powełaniu profesora na stanowisko proiomedyka, opró­
żnione pizez zgon śp. dra Biesiadeckiego, uprosić, 
aby pozostać zechciał w Krakowie na zajmowanej 
katedrze i pracował dalej na uniwersytecie krakow­
skim dla dobra nauki 1 korzyści licznych twoich 
uczniów, którzy go t*ką czcią i szcz rą miłością ota­
czają W imieniu deputacji, złożonej przeszło ze stu 
akademików, m-ze nawiał akademik Łepkowski. Prof 
Korczyński z całą serdecznością podziękował młoazieży 
za dowody uznania jego prac i (.świadczył, iż isto­
tnie zawezwanym został do objęcia posady protome- 
dyka, którą pojmuje nie jako stanowisko urzędnika, 
lecz głównego doradcy władz rządowych w donio­
słych dli kraju sprawach sanitarnych. Co do przyję­
cia ważnych tych obowiązków nie powziął profesor 
jeszcze ostatecznej decyzji, chociaż nastąpić to musi 
w dniach najbliższych.

(to ) Prawdopodobnie skryt bójcze morderstwo.
Tajemniczą sprawą zajmuje się obecnie lwowski sąd 
karny. Tekla z Karczmaryków 1° Glińska, 2° Tro­
janowska, żona stolarza, zamieszkałego w Winnikach, 
utrzymywała przez dłuższy czas stosunek miłośny ze 
stolarzem Jrównież w Winnikach zamieszkałym, Anto­
nim Szkodzińskim. W połowie lipea ubiegłego roku 
kochankowie uciekli z WiDnik i przenieśli się do 
Krakowa, gdzie mieszkali 4 tygodnie, następnie zaś 
przenieśf się do Gródka. Dnia 13 września Troja­
nowska wraz i, Kochauk em przibyła do Lwowa i 
podjęła z kasy oszczędności 1000 złr. OJ tej chwili 
wszelki ślad po Tekli Trojanowskiej zaginął i pomi­
mo energicznych poszukiwań nie zdołano jej odszu­
kać. Szkodziński został uwięziony 'U zbrodnię uwie­
dzenia oudiej żony, a śledztwo przeprowadzone piziz 
sędziego dr. Kownackiego wykazało silne poszlaki, 
wskazujące, iż Szkodriński zamordował Teklę i że w 
danym wypadku zachodzi tu k *e zbrudnia skrytobój­
czego morderstwa,

Okazało się bowiem, że Szkodziński już po 13 
września sprzedawał w Przemyślu s u k  n i e  Tekli1 
Trojanowskiej. Przesłuchany na tę ouoliczność Szko- 
dziński p r z y z n a ł ,  iż suknie Trojanowskiej sprze­
dawał, nie mógł jednak podać, gdzie się ona po- 

. działa. Utrzymuje on, że z kochanką rozstał się we 
Lwowie, a rzeczy jej odebrał w Przemyślu „z ko- 

! lei". Oczywiście, żo suknie w wysokim stopniu ob­
ciążają Szkodzińsklego i nasuwają silne podajrzenie, 

j iż on to sprzątnął ze świata Trojanowską, jednakże 
s tak zgrabnie, iż trupa nie zdołano odszukać.

Trojanowska liczy lat 30, jest wzrostu średniego, 
blondynka, oczy niebieskie, twarzy ściągłej, chuda! 

j na szyi ma pieprzyk lub brodawkę, 
i Ktoby więc miał jakąkolwiek wiadomość o Tro-
■ janowskiej, zechce o tern zawiadomić lwowski Dąd

karny lub policję.
Dar. Cesarz udzielił gmiuie Brzoza Stadnicka,

w powiecie łańcuckim, na budowę szkoły, zapomogi
w kwocie 100 złr.

Obskurantyzm czy zła wiara ? Nasza „naj­
serdeczniejsza" N . fr. hr. pod wpływem swych uczuć 
nie waha się nawet f a ł :  z o w a ć  narodowości ta- 

. kich ludzi, o których wie dokładnie cały świat cy- 
I wilizowany, jakiej z.emi są synami... Przypuszczamy, 
j że jak djabeł wody święconej. tak ten organ 
: żydowsko-niemiecki ięka się snąć samego wyrażenia 

„polski" — trudno bowiem uwierzyć, aby współ­
pracownicy takiego Weltorganu nie wiedzieli, że 
Henryk S i e m i r a d z k i  jest Polakiem nietylko 
z krwi i kości, ale i z serca i ducha. Tymczasem 
w ostatnim numerze N tue fr. Presse zrobion» 
naszego artystę R o s j a n i n e m ,  jak to wyrażał 
s'oi w następującej notatce kronikarskiej : „Znako­
mity malarz r o s y j s k i  H-uJrik (s i c ') Siemiradzki, 
który onegdaj przybył tutaj z PctersDiirga dziś rano 
(11. bm.) znów opuścił Wiedeń, aby powrócić do 
Rzymu gdzie — jak wiadomo —  stale zwykł* prze­
bywać. Aitysta bawił przez kilka miesięcy w ro­
syjskiej stolicy, celem czuwania nad wystawą „wego 
olbrzymiego płótna „Phryue", które obecnie zakupił 
car dla swoich zbiorów za cenę 150.000 franków. 
Mistrzowi zostało również pozwolonem, zanim obraz 
ten pomieszczony będzie w carskiej galerji, obwozić 
go po Europie dla sprodnkowania miłośn.kom sztuki. 
Pójdzie tedy nasamprzód do Moskwy, potem Warsza­
wy, Beilina i Wiednia. U nas zjawi się zapewne 
już w sezonie jesiennym. Siemiradzki znany jest 
Wiedeńczykom z wystawy światowej w r. 1873, na 
której wy sta wio Dy był w centralnej sali pawilouu 
sztuk pięknych jego obraz „Chrystus i jawuogrzeaz- 
“ •oa" — później zaś obrazy jego: .Żyjące pocho­
dnie" i „Taniec z pochodniami" (fałsz, bo „Taniec 
wśród mieczów") zrobiły mu nazwisko międzynaro­
dowe."

Na drugi ogólny Zjazd katolików zgłasza się 
bardzo znaczna liczba osób tak z Wiednia —  jak 
z wszystkich krajów monarchji. Z biskupów przy­
rzekli swój osobisty współudział biskupi: Berna,
Kóniggriitzu, Litomierzyc, St. Polten i Aeglia; za­
powiedzieli możliwość przybycia: arcymskup Moraw­
ski ze Lwowa i kiiążę-biskup z Lewautu. Zastępców 
swych będą m ieli: kardynał książę arcybiskup Mi­
chałowicz z Zagrzeoia, biskup Strossmayer z Diaki- 
waru i książę arcybiskup Eder z Salzburga. Naraąy 
w przygotowujących wiec sekcjach są ukończone lub 
na ukończeniu.

Właściciele „Kurjer? Codziennego" pp. Ge­
bethner i Wolff oświadczają, ze, pisma nikomu ani 
w całości, ani częściowo nie oastępowali i odstępować 
nie zamierzają. Oświadczenie to n>a być zaprzeczeniem 
pogłosem jakoby K urjer Codzienny przechodził na 
własność p. Piltza, redaktoia K raju.

Zabawne sceny odgrywały się na wieczorze u 
deputowanego Soinzee w Brukseli ' Zaproszone ćałe 
ciało dyplomatyczne opuściło salę, skoro tylko nie­
spodzianie ujrzało jenerała Boulangera ; tylko poseł 
turecki kazał mu się przedstawić, a poseł niemiecki 
Alwensleben bawił się przez czas jakiś widokiem 

’ pań stojących na dtołach i krzesłach, aby oglądać 
Boniangera.

Z za kulis. Deficyt opery wiedeńskiej w tezó- 
nie obecnym wyniósł okrągłą snmkę 100.000 zł:, 
)omimo, iż przeciętny dochód z przedstawień zawie 
rał się w cyfrze 18»>0 zł. Jakiemi jednak są wyj 

j datki opery, oto próbka: Personel składa się ze 144 
i chórzystów, nie licząo w to uczniów ; orkiestra liczy 
: 108 muzykantów, z których najmniej płatni pobie- 
I rają 780 zł. rocznie, dwaj dyrektorów ie orkiestry : 

pp. Richter i Fuchs, po 5000 .i., poddyiektorowie 
zaś po 3C80 zł. Opera utrzymuje nadto 24 muzy­
kantów sceniczny-h. Primaballerina kor-.ysia z pensji 
16.000 zł., tenor Winek lmaun bieize 24.000 zł.,

| panna Schloeger (sopran) 18.000 zł., panny Lola 
Beeth, Lehmann i Popiei po 16 000 zł., panie LucCa 

I i Materna zaś po 500 zł. od przedstawienia, 
i Zapobiegliwy tenor. Znany ongi śpiewak Snerie,
( jeszcze w roku 1866 ożenił się w Paryżu z niejaką 
( panną Aoazaer. Po dwunastu latach wspólnego po­

życia — o ile zgodnego, kronika milczy —  artysta 
uprzykrzył sobie żonę i zawarł nowe stosunki vz pe- 

j wną Amerykanką, miss Dennrday. Postanowiono po­
brać się. że jednak prawo rozwodowe nie istniało 
jeszcze podówczas we Francji, zapobiegliwy tenor 

'.poradził fobie na innej i to wcale oryginalnej dro­
dze. Śpiewackie odbywane kiedyś wędrówki dostar­
czyły Sherie’mu pewnych nocyj geograaoznych i za- 

I poznały go z istniejącymi tu i owdzie zwyczajami. 
Przypomniał sobie, że na diugim końcu świata, bo 
aż w Siedmiogrodzie, istnieje sekta pioteatancka, któ­
rej duchowni przyznają sobie moc wszelakie ślubu 
współwierców swoich, bez względu na prawo pań­
stwowe, rozwiązywać. Para nasza powędrowała tedy 
do Kutoz-Szwar, gazie ją bez żadnych trudności 
miejscowy pastoi przyjął do gminy wiernych, śpie­
wakowi udzielił rozwodu z pierwszą żoną, a nastę 
pnie połączył z miss Denurday. I  znowu upłynęły* 
lata, aż oto pani Sherie z pierwszego małżeństwa 
wystąpiła ze skargą przed sądami francuskiemi, które 
oczywiście ślubu, jak z operetKi, nie u.mały. Jedy­
nie sąd apelacyjny, wychodząc z zasady, że miss 
Denurday działa w dobrej wierze, dwoje jej dzieci 
uznał za prawowite.

Preci. z kapeluszami. Kongres kaliforniiski za­
twierdził prawo, mocą któiego tak kobiety, jak i 
mężczyźni, niezlejmujący w teatrach kapeinszy, mają 
podlegać karze od 5— 60 dolarów. W razie recy­
dywy upartego grzesznika, czeka go dwa dni wię­
zienia Nie ma to jak Kalifornja !

Słonie się zbuntowały. W cyrku Salamona 
sky’ego w Rydze zbuntowały się w tyoh dniach tre­
sowane słonie. Było to na ostamiem pożegnalnem 
przedstawieniu. Właściciel i pogromca ich mr. Ar- 
stiugst.ill w czerwonym fraku, z miłym uśmiechem 
ktauiał się wiAoło, a słonie, ordynkiem idąc, kier-- 

, wMy się ku stajniom. Naraz ostatni z olbrzymich 
czworonogów porlifóst w górę '.rąbę i groźnie zary- 
czh! ; na to basł > t-.łmiie zwróciły się zgodnie K'i 
wy.śjiu. . Pomiędzy publicznością wszczął ei ■ po- 

j płoch, rzucoDO się również kn wyjściom. . Na czete 
i kroczący słuń trąbą uchwycił w pól jak.;s ucieka­

jącą damę. ekięcił ją i postawił na ziemię.. K  
' Arstingstalla srom itnie drngi olbrzym powalił n»

JM'
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arenę; ten sam los spotkał i dozorcę, który zatara­
sował wyjście... Przeszkoda znikła pod ciosami roz­
juszonych zwierząt, które wewnętrznym korytarzem 
biegły ku bramie, prowadzącej na podwórze; rygle 
odsunął trąbą jeden ze słoni! Na ciasnem podwórku 
czworonogi ryczały i podskaKiwały niezgrabnie... Do­
piero po długich zachodach zdołano je skrępować i 
zaprowadzić do stajen. Następnej nocy odprowadzono 
je na dworzec, lecz i tu awoje zwierząt zdołało 
omylić „czujne straże", zmyliło pogonie i nuiekfo 
z powrotem do cyrku, zkąd je dopiero z wielkim, 
kłopotem znów na dworzec transportowano.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe­
ratura wczoraj była -j- 9 9°C., uajwyższa - |-  16'0')C., 
najniższa -4- 6 0°C.

Na dziś zapowiada stacja spostizeżeó Szkoły po­
litechnicznej: Wiatr z południowej strony, średnia 
temperatura aoby około i -  10°C., niebo w części 
pogodne, a powietrze miernie wilgotne; deszcz chwi­
lowy, zresztą pogodnie.

Na sarkofagu śp. arc. Budolfa złożony zostanie 
wkrótoe złoty wienioc, wartości 10.000 franków, na­
desłany przez austro-węgierską koionję w Buenos- 
Ayres. Członek tej koloni, p. N hanowicz, umyślnie 
z tym wieńcem przybędzie do Wiednia.

Lwowski Colbert. Pod tym tytułem donieśliśmy 
o pogłoskach, krążących w Wiedniu o wielkiej opo- 
racji finansowej rządu, —  której bohaterem ma być 
lwowski izraelita, p. Schrantzel. Jakkolwiek tak w 
netatce naszej, jak i w teleg amie, zaznaczyliśmy do­
bitnie, że, podobuie jak korespondent nasz, podajemy 
tę wiadomość li jako ciekawą pogłoskę z wszelkiem 
zastrzeżeniem — to jednak Gaz. L w ., która od pe­
wnego czasu bardzo , prostujący" ma charakter, wy­
stąpiła z oficjalnem dementi. W odpowiedź na to 
zaznaczamy:

1 Że Schrantzel istnieje;
2. że wypracował plan, o którym donieśliśmy,

a o planie tym wiedzą różni finansiści lwowscy;
3. że był w Wiedniu i zetknął się z p. Nie-

bauerem, Eappaporlem etc.
Co do tego, że plan jego stał się podstawą ja­

kiejś nowej, zamieizonej dopiero finansowej operacji 
— sami wyraziliśmy wątpliwość. Niepotrzebnie więc 
zajmowała się Gaz. Lw. dementowaniem tej wiado­
mości. Z tern wszystkiem jednak może niebawem się 
okaże, że nie Gaz. L w  , czerpiąca swe dementi z 
najkompetentniejszego źródła, ale my mieliśmy rację.
I  lak już bywało!

W sprawia relegowanych uczniów uniwersy­
tetu, z powodu ostatniego wiecu donoszą z Wiednia, 
iż p j-  Jerzy hr. Borkowski i dr. Lewakowski udali 
się na własi ą rękę do dr. Gautscha z prośbą o amne- 
stję. Pan minister miał przyrzec, że sprawę tę zba­
da w duchu jaknajkorzystniejszym dla ukaranych.

Śmierć w falach morskich. W tych dniach 
rod-ina Aleksandra Tuszyńskiego, mieszkająca w War­
szawie otrzymała smutną wiadomość o śmierci tegoż. 
Młodzieniec, liczący 23 lat wieku, po spróbowaniu 
rozmaitych zajęć, postanowił dla poprawienia losu 
i w nadziei świetnej przyszłości wyjechać do Ame­
ryki. Otrzymawszy od rodziny potrzebny fundusik na 
koszta podróży, w dniu 11. marca wsiadł w Ham­
burgu na okręt „Fryderyk-Karol“ . Widocznie podróż 
morska i oddalenie od kraju nasunęły Turczyńskiemu 
rozpaczliwe myśli, gdyż w dniu 14. marca rzucił 
się z pokładu okrętu do wody i utonął. W kajacie 
znaleziono list, zaadresowany do siostry. Desperat 
▼gliście tym oznajmia o swem postanowieniu, nad­
mieniając, że wstydzi się powrócić do kraju, a przy­
szłości dla siehie za oceanem nie widzi.

Podziękowanie. SkPdam, najserdeczniejsze po 
dziękowanie komitetowi panien, który zajął się urzą­
dzeniem rautu na rzecz kolonii wakacyjnych dziew­
cząt. Panie wyprzedzały się w ofiarności tak przy 
zaopatrzeniu bufetu, jak przy urozmaiceniu zabawy, 
która tym razem była istotnie tylko środkiem do 
spełnienia czynu miłosierdzia. Również składamy ser­
deczne dzięki panom: Bolesławowi Lewickiemu i
Henrj kowi Kopeckiemu za tak gorliwe a skuteczne 
poparcie komitetu, świetny rezultat rautu i zadowo­
lenie ^zgromadzonej publiczności było w znaczuej czę­
ści owocem ich niezmordowanych starań. Niemuiejsza 
wdzięczność należy się od nas szanownemu państwa 
Młodnickim za szczęśliwe obmyślenie i artystyczne 
ułożenie żywych obrazów, które były głównym pun­
ktem atrakcyjnym wieczoru, wraz z śliczną deklama­
cją pani Stachowiczów ej, która, ile razy chodzi o ko- 
lonje wakacyjn *, nie odmawia nigdy swego udziału. 
Wywiązujemy się też z długu wdzięczności względem 
„Lutni", której piękny śpiew przyczynił się wielce 
do podniesienia rautu, urozmaiconego nadto grą uta­
lentowanego małego Julka Teodorowicza. Nakoniec 
niech nam wolno będzie wyrazić podziękowanie panu 
pułkownikowi Dylewskiemu za łaskawe pozwolenie 
muzyki wojskowej, która bezinteresownie pod dyrekcją 
kapelmistrza p. Rolla wykonała prawdziwie koncer­
towo kilka produkeyj. Dzięki tej ofiarności czynnych 
członków i licznie zgromadzonej publiczności, jakoteż 
uprzejmości wydziału Koła literackiego, który swój 
raut odłożył na inny dzień, wpłynęło czystego do­
chodu 630 złr., co da możność wysiania w góry i 
tego roku kilkudziesięciu słabych dziewozątek dla 
wzmocnienia sił i osuszenia niejednej łzy biednym ich 
rodzicom. W iktor ja  Niedziałkowska. Józefa Moch- 
nacka. ■

Stow. wzaj. pom. artystów sceny polskiej
odbędzie w piątek dnia 19T. b. m. o godzinie 4. po 
południu w sali Towarzystwa muzycznego walne 
zgromadzenie, na które wydział zaprasza wszystkich 
członków.

Podziękowanie paniom: Hauinczakowej, Elekto- 
rowiczównej, Karichównej i Zawziętównej; p p . : prof. 
Niewiadomskiemu, Poseltowi, Cetwińskiemu, Wito- 
szyńskiemu i członkom Tow. „Lutnia" i „Harmonji ‘ , 
za łaskawy współudział w koncercie urządzonym aa 
rzecz funduszu pomnikowego śp. Wł. Barwińskiego, 
składa komitet niniejszem serdeczne „Bóg zapłać “

Na fundusz śp. z Wasilewskich Boberskiej 
złożyli na ręce Eugenjusza Wędrychowskiego od 18. 
lutego do 5. kwietnia rb. p p . : Daniel cnt. 30, Szy- 
pajło 50, Ławrowska 40, Hoszowski 30, Łabowski 
50, Zbudowski złr. 1, Beer A. cnt. 50, Bogusz An­
tonina złr. 5'20, Czarniakowska Walerja 10, Jaśkie- 
wiczowa Marja 2, Willinówna Dorota 2, Więckowska 
K. 2, Obertyńska Władysława 1, Schnellowa Karolina 
10, Obertyńska Marja 5, Jaworska Marja 3, Gnuiń- 
ska 2, grono nauczycielek w N. Sączu 5, Edwaid 
Kuzianowski 2, wydział powiat, w Buczaczu 5, M. 
Moszyński 1, J. Kotkowski 1, Grekowicz 1, ks. Te- 
lakowski 1, dr. Etulowicz 2, Maryla cnt 50, ks. 
Gromnicki złr. 1, Januszewski 1, St. Maryla cnt. 50, 
Bojarski 60. Stojowski złr. 1, za y ośrednictwem p.
K. Poh: Linkowa i Chłopicki złr. 50, Kamila Poh 
50, Zofja Chmurowicz 25, Wekslerowa 10, Niedział- 
kow&ka 10, Romanowiczówn* 10, Jaworska 10, 
Merunowicz 10, z nabożeństwa urządzonego przez 
uczennice 17; razem złr. 397 cnt. 60.

Na fundację stypendyjną im. śp. Henryka 
Janki złożyli dalej: za pośrednictwem oddziału ja-

pp .: Stefan hr. Zamoyski złr. 5, Edw. 
ks kanonik Pastor cnt. 50, Dyonizy

Ostrowski 50, Antoni Różański 50, ks. Teodozy Li- 
chieki 50, kr Szymon R '1 b u 50, Ludwik Dietzius 
30, Mieczysław Różański 20, Gileciński 20, Ferdy­
nand Mayer 20, Jan Cichocki 20, Roman Kołzian 20, 
Jan Sobieski 10, Jan Malec 10, Bronisław Kara­
siński 10, Karol Polakiewicz 10, Gierula 10. Po­
przednio wykazano w nr. 71. Dziennika Polskiego 
złr. 2325 cnt. 23. Ogółem złr. 2339 cnt. 53.

Zarząd Muzeum Narodowego w Rapperswylu 
czuje się w obowiązku złożyć hojnemu ofiarodawcy 
we Włoszech, który pragnie zachować incognito, za 
przesłanie do RapperswyJu w dwunastu pakach mo­
delów słynnych utworów sztuki polskiej. Niepo­
miernie wzbogacają one tak liczne muzealne zbiory

Fjołki.
CS i e l a n k a  w i o s e n n  « • )

Porankiem rosa je operliła, a gdy słoneczko 
przygrzało powychylały się ciekawie z pomiędzy 
trawy i pierwiosnków, by posłuchać piosnki szko- 
wronka, wesoło dzwoniącego cudowne święto 
wiosny.

Dziewczę więc zbiera j e ,  zatyka we włosy i 
napawa się czarowną ich wonią.

Woń ta nie snuje w jej wyobraźni marzeń z 
złotych wezglowiów, dyamentów, opali i rozkoszy j a ­
kie sprawia pyszny kwiat róży, lecz serduszko jej 
ogarnia niewysłowiona błogość i rzewna tęsknica.

Boże, co tego kwiecia narosło po dolinach i 
polankach przez tyle lat istnienia s i ia ta ,  ileż rąk 
przyciskało je do serca, a ileż ust obsypało je go- 
rąteini pocałunkami. Ileż przeszło nad niemi ma- 
izeń, westchnień, skarg i żalów. Ileż pięknych 
główek zdobiło się niemi a ile wieńców z nich 
spoczęło na krzyżu, lub darni cmentarnej. Wszy­
stkie one już powiędły i rozpleniły się w ziemię, 
by dać miejsce innym świeższym i piękniejszym.

Lecz poeóż te przykre m yśli?  Dziewczę prze­
ciera czoło, lakoy chciało odegnać zmorę, pochyla 
się i wsłuchuje w tajemnicze, niezrozumiałe szepty, 
dochodzące z zaczarowanego królestwa roślin i 
przypatruje się, z zajęciem skrzętnej pracy malu­
tkich robotników mrówek i chrząszczyków.

Wiosenny wietrzyk muska jej włosy i p rzy ­
nosi echem z dala gwar życia ludzkiego. Ale 
nie chce ona ludzi, chce być s a m ą ; tu wśród fjoł- 
ków, tak jej dobrze, tak rozkosznie marzyć...

A całe otoczenie sprzysięgło się na nią, by 
ją  roztęsknić, rozmarzyć i do reszty oszołomić — 
i to cłońce i ten świergot ptaszków i czarowna woń 
kwieeia.

Bezwiednie puszcza wodze myślom a serdu­
szko poczyna bić tak silnie, że wraz z pękiem 
fjołków przyciska je, by się nie wyrwało z piersi.

Ach, czyżby może myślała o tym, którego tu 
nie ma, a który jest dla niej wszystdem na ziemi, 
milszym n a l  słońce, z którym chciałaby przejść 
dolę i niedolę życia, na wspólne łzy i uśmiechy.

Wtem gdzieś w pobliskim gaju jakieś wędro­
wne ptaszę zaświergotało tęskno i rzewnie. Czyż 
ono także ma swoje smutki i zwątpienia, czy nie 
wie gdzie ma gniazdko usłać? czy może jastrząo 
chce je porwać w swe szpony ? lub czy może 
przywołuje tak rozpaczliwie swego zbłąkanego to­
warzysza, który hen uleciał. B.edne p taszę!

Gćż znowu, nie dają jej spokoju nawet tutaj, 
na szczycie wysokiego buku z dziupła zahuczał 
puhacz raz i drugi Dziewczę się wzdryga i n ie­
cierpliwie porusza. Czyż miałoby to być jakiem 
ostrzeżeniem? pizestrogą? lub złowieszczą j 
wróżbą?

Śmieszną jest i dziecinną. Jak można wie­
rzyć w prognostyki? Nie, ona nie ma obawy, 
nie ma zwątpień, bo ufa i kocha.

Wyciąga rączkę mimowolnie i sypie kwiaty, 
jak gdyby chciała obsypać i utulić w fjolkowe 
puchy głowę ukochanego.

Do tego widziadła uśmiecha się rozkosznie i 
wznosi pogodny wzrok ku niebu. Wpatrzona w b łę ­
kity czuje się teraz szczęśliwą, bo wie, że Bog 
jest dobry, że ziści utęsknione jej nadzieje i że 
z najsłodszych snów i marzeń wysnuje jej nieda­
leką czarowną przyszłość. E . T.

Wiadomość literackie i artystyczne.
Wiadomości Osobiste. S i e m i r a d z k i  bawił 

we Wiedniu w przejeździe z Petersburga.
Repertoar teatralny. Dziś popołudniu „Krako­

wiacy i Górale"; wieczór „Książę p a n " ; w ponie­
działek : 1. po raz pierwszy „Kto winien?" scena
małżeńska w 1 akcie, A. Urbańskiego, 2. „Dzieciaki" 
z panną Zimajer; 3. po raz pierwszy „Hypnotyzm", 
krotochwila Al. hr. Fredry, 4. „Wyspa Tulipatan", 
operetka Offenbacha; we wtorek po raz pierwszy 
„Serce i ręka", operetka w 3 aktach Lecoqua.

Koncert na rzecz funduszu im. B arańsk iego , 
odbył się onegdaj w sali „Domu narodnego" przy 
licznym udziale publiczności. Program koncertu uło­
żony nader zajmująco, wykonany był wzorowo pod 
każdym wzghŁde.n Trzy znakomite produkcje chóru
męskiego „Lutni", który odśpiewał ładne i orygi­
nalne pieśni Łyseńki, jakoteż inne drobniejsze utwory, 
między któremi podobały się szczególnie ludowe pie­
śni, doskonale przez p. Cetwińskiego na chór ułożone; 
dalej solo fortepianowe p. Zawziętówny, skrzypcowe 
p. Posselta, duet, śpiewany przez pannę Elektorowi- 
czównę i p. Cetwińskiego, kwartet przez panie Ha- 
ninczak i Karichównę-, oraz p p .: Cetwińskiego i Wi- 
toszyńskiego, wreszcie pieśni Łyseńki, przez p. Wito- 
siyńskiego; oto bogaty zasób produucyj. P. Zawzię- 
tówna, uczennica i zozytnie znane; nauczycielki for­
tepianu pani Duninuwej, jest pianistką bardzo dobrą 
i powinna w jaknajkrótszym czasie dać się słyszeć 
powtóinie na którym z licznych naszych kincertów.
P. Elektorowiczówna, to znown młoda, bardzo wiele 
obiecująca sopranistka ze szkoły „Lutni", w której 
jak wi idomo, uczą śpiewu solowego pp. SouYestrowie 
Występ jej wczorajszy rezolutny, zdiadzający pewność 
i muzykalność, wróży jak najlepiej na przyszłość. 
Głos p. E. wysoki i dźwięczny sopran, jnż dziś robi 
bardzo przyjemne wrażenie. Niemniej korzystny sąd 
spotkać musi panie Haninczakową i Karichównę, 
uczennice również tejże szkoły. W trudnym pod 
względem intonacji kwartecie Łyseńki, trzymały się 
obie te panie doskcnale, śpiewając czysto i poprawnie. 
Gra p. Posselta, młoaego, nader uzdolnionego skrzyp­
ka, ucznia znakomitego naszego prof. Wolfsthala, 
wywołała w audytoijum żywe bardzo objawy zado­
wolenia. O śpiewie solowym pp. Cetwińskiego i Wi- 
toszyńskiego nie wspomii amy szczegółowo, jako o 
rzeczy znanej, tern mniej zaś o wybornem prowa­
dzeniu chórów, z czigo p. Cetwiński od dawna 
słynie. Publiczność opuszczała salę pod bardzo miłem 
wrażeniem.

„Przawodnik hygieniczny" Pod tym tytułem 
zacznie wychodzić od 15. bm. czasopismo, poświę­
cone żywotnym sprawom zdrowia prywatnego i pu­
blicznego, organ Towarzystwa opieki zdrowia w Kra­
kowie. Redakcję tego czasopisma objął dr. B. Luto- 
stański, „Przewodnik hygieniczny" wychodzić będzie

w połowie każdego mieJąca, w objętości przynaj­
mniej jednego arkusza druku (16 str.), w formacie 
książkowym.

Miesięcznik ten zawierać będzie: artykuły za­
sadnicze treści hygieniczno-społecznej ; prace orygi­
nalne z zakresu hygieny wsi, miasteczek i m ias t ; 
artykuły z zakresu techniki hygienicznjj ; wykłady, 
odczyty, pogadanki popularno-naukowe o warunkach 
zdrowia i sposobach zachowania tegoż, w przedmio­
cie pielęgnowania chorych, leczeń dyetetyczno-hygie- 
nicznych, z zakresu gospodarstwa domowego itd.

Członkowie Towarzystwa opieki zdrowia otrzy­
mują „Przewodnik hygieniczny" bezpłatnie. Nauczy­
ciele szkół ludowych w Galicji za roczną opłat' 1 z!., 
dla innych przedpłata wynosi zł. 3, w Niemczech 
mar*>k 5, we Erancji franków 7. Pojedynczy numer 
kosztuje 25 ct.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje : Podskarbi 
Towarzystw > opieki zdrowia, profesor dr. Pieniążek 
w Krakowie ul. Bracka Nr. 10. Reaakcja „Przewo­
dnika hygienicznego" Kraków, ul. Basztowa Nr. {?.

Ruch stowarzyszeń.
Zgromadzenie członków Tow pedag. oddziału 

lwowskiego odbędzie się we Lwowie we czwsrtek 
18. bm. o godzinie 10. rano w sali ratuszowej z na­
stępującym porządkiem dziennym : 1. Odczytanie pro­
tokołu /. ostatniego posiedzenia. 2. Sprawozdanie ze 
stanu kasy i bibljoteki. 3. Sprawa walnych zgro­
madzeń Iow. pedag. 4. Spraw* kwinkweniów nau­
czycieli etat. lwowskich. 5. Rysunki w szkełueh 
ludowych na nauce dopełniającej, odczyta p. Emil 
Moniak. 6. Wnioski członków.

Z  izby sądowej.
Lwów 12. kwietnia.

(Echo zbrodni kukizowskiej).
O godzinie 6. wieczorem ogłosił przewodniczący 

yyrok: Wojciech G n o t  uznany został w i n n y m
zbrodni oszczerstwa i pizestępstwa kradzieży i ska­
zany na półtora roku ciężkiego więzienia; zaś To- 

! masza T o m c z u k a  uznano w i n n y m  również zbro 
dni osnze.stwa i kradzieży i skazano go za to na 
4 lata ciężkiego więzienia. Nadto Tomczuk, po odby­
ciu kary, ma być postawiony pod dozór policyjny.

Wa szato s. 11. kwietnia.
( Głośna sprawa.)

Przed kratkami sądu okięgowego kieleckiego 
rozegra się wkrótce wielki proces pr-eciw pp. Ko­
steckiemu, Kapuścińskiemu, Rappaportowi itd Akt 
oskarżenia doręczono już oskarżonym Zarzuca on 
im, prócz sprzedajności i fałezów w urzędowaniu, 
kilkakrotne usiłowanie podpalenia gmachu urzędu 
lekruckiegu, celem zatarcia śladów występnego spra­
wowania obowiązków służbowych, oraz umyślne ni­
szczenie akt, wyrzucanych w rym samym celu na 
dziedziniec.

Nadto tenże akt zarzuca oskarźrnym podpalenie 
w tym samym celu więzienia w Kielcach, w którem 
osadzone były podczas śledztwa osoby, skompromito 
wane w wspomnianej sprawie.

Komplet sędzUw stanowią członkowie izby, pp.: 
Meier, jako przewodniczący, Ruop : Niemander.

Oskarżać będzie podprokurator izby sądowej, 
p. Postawski, łacinie z jednym z podprokuratorów 
sądu kieleckiego.

Oskarżonych będą bronili : adwokat Leszczyński 
Kosteckiego, Likiert Kapuścińskiego, Krzycki Rappa- 
porta itd.

Świadków wezwano 250.
Z powodu nagromadzeiia się ogromu materjału, 

proces ukończony będzie zapewne w czerwcu.

Gospoda* siwo, przemysł i ha del.
„ 4 °/0 p a ń s t w o w a  p o ż y c z k a  l o t e r r j u a "  z

r. 1854. Z wylosowanych dnia 2. stycznia b. r. 50 seryj 
przypada wygrana 100,000 złr. na serję 2511 nr. 18, 
zaś wygrana 10.000 złi. na serję 2522 nr. 16.

Na wszystkie tu niewymienione numera, które w 50 
wylosowanych serjach :
164 523 828 1517 19G9 2511 3001 3179 3435 3570
177 610 S45 1765 2029 2522 3041 3282 3470 3593
211 682 130 1832 2118 2564 3100 3299 34*8 3659
369 704 1105 1.900 2279 2662 3126 3306 3529 3718
522 784 1158 1903 2344 26SJ 3168 3392 3548 3924
9ą zawarte, przypada najmniejsza wygrana po 300 
złr. k. m.

K r a k o w s k a  k o m i s j a  p r z e m y s ł o w a  miej­
sk a  na onegćajszem posiedzeniu załatwiła liczne sprawy 
bieżące, poczem dr. Jakubowski wniósł, ażeby uchwal, e 
w zasadzie potrzebę założenia w Krakowie fachowej 
szkoły szewskiej. W dyskus.i podniósł r. m. Rom&nowicz 
potrzebę założenia ogólnej szkoły rzemieślniczej (Hand- 
werkerschule),  jaka według programu centralnej komisji 
szkól przemysłowych ma zajmować środkowe stanowisko 
między uzupełniająeemi szkołami przemysłowemi (dla 
terminatorów) a wyższą szkołą przemysłową. Poparli ten 
wniosek pp. Rottei i Odrzywolski — poezem komisja 
uchwaliła: 1) założyć szkołę fachową dla szewców — 2) 
odnieść się do rzijdu o założenie szkoły rzemieślniczej i 
do Wydziału krajowego o zasiłek d l i  niej z funduszów 
kraju Do opracowania obu tych spraw wybrano ściślej­
szy komitet, złożony z pp. Jakubowskiego, Rottera  i 
Romanowicza. Do koinisji zarządzającej miejskiem la- 
boratorjum ehemieznem, wybrała komisja przemysłowa 
delegatem swoim p. Ernesta Stoekmara.

Przegląd polityczny.
* Nordd. Allg. Ztg. dała w onegdajszym 

numerze krótką lecz energiczną odpowiedź dep.
T t i r  k o w i  za jego ostatnie wystąpienie w ladzie 
państwa. Nazywa go marzycielem politycznym, a l 
wypowiedziane tym razem przezeń frazesy po pro- 
s‘u śmiesznemi. Wnosząc — powiada dalej o r­
gan kanclerski — z wrażenia, jakie się otrzymuje 
pod wpływem deklaracyj prezesów klubu, skłon­
nym się jest porównać Turka z owym duchem, 
który „złego pragnie, a dobre tworzy." Tylko, że 
samo juz porównanie tego rodzaju, użycza dziwa­
cznemu wybrykowi dep. Turk i większego znacze­
nia, aniżeli on na to zasługuje.

* Korespondent brukselski Voss. Ztg. urzą­
dzi! sob e temi dniami mały interview  z Boulan- : 
gerem, z czego zdaje obecnie następującą sprawę: 
Bo.ulanger porównywał występowanie rządu fran­
cuskiego przeciw niemu z teroryzmem z r. 1793. : 
Gotów on jest powrócić do Francji niezwłocznie
i stawić się przed sądem przysięgłych, ale nie sta­
nie przed trybunałem z senatorów, w którym a/3 
stanowią jego przeciwnicy polityczni. Tak same 
nie stanie przed izbą karną (cour correctionelle), ' 
gdyż mu to nie wypada jako komandorowi legji 
honorowej Tysiące adresów uznania otrzymał z ■ 
Francji i zam nrza  do października pozostać w 
Brukseli, aby tu wyczekiwać rezultatu wyborów 
we Francji, na których przemożnej większości on 
buduje nadzieje swoje. Kraj cały ma za sobą — 
a nie popełnił przecież żadnej niesłuszności. Na

odnośne pytanie oświadczył stanowczo, że rząd 
francuski nie uczynił dotychczas żadnych kroków 
w Brukseli celem wydalenia go ze stolicy
Belgów.

* Mosk. Wiedorn piszą „Cmecnie nie może 
już podlegać najmniejszej wątpliwości, że bom bar­
dowania rosyjskich misjonarzy nie wywołał żaden 
dowód oowa>ny Można też twierdzić stanowczo, 
ie  gdyby w Sagalle znajdowali się misjonarze 
uromieccy, wł.osdy lub . angielscy, t« być może 
iżby się wyrodziła jakaś „kwestja śagalska1, którą 
rozstrzygniętoby zapewne drogą pokojową dyplo­
matyczną, bez względu na to, a może raczej dla 
tego, że Anglja, Włochy i Niemcy nie nkrywają 
swej nienawiści ku Francji. Rząd francuski nie 
dozwol.łby nigdy admirałowi swemu postąpić tak 
z ^oddanym niemieckim, angielskim i w*oskim, 
jak dozwolił, a raczej polecił postąpić z podć.tny- 
_ni mocarstwa, usposobionego tak przyjaźnie dla 
Francji, jak Rosja.

„Osobistość misjonarzy nie tu nie znaczy ; 
czy ich żałujemy, czy też nie, to już sprawa do­
mowa, ale nie mużeiny pozwolić, aby jakikolwiek- 
bądź rząd obcy, a lembardziej rząd demokratów 
francuskich sądził, że ma prawo strzelać do Ro 
sjan, hirokol wiekby ci byli i gdziekolwiekty

* Nowoje Wremia  pisze: „Centralny komi­
tet statystyczny przytacza szereg interesujących 
cyfr tyczących się wieku młodzieży wstępującej 
do uniwersytetów. Widzimy tam, że młodzieńców 
18 -letnich, którzy ukończyli kurs gimnazjalny było 
na uniwersTtetach 1 3n/0 i to głównie w uniwer­
sytecie warszawskim i dorpackim. Mfo 'zieńcy 
19-letni stanowili 5 2°/0.20-letai 11,4%, liczący zaś 
21 i wyżej 82 ,l° /0 ; ztąd wniosek, iż obecnie stu­
denci rozpoczynają kształcenia się wtedy, gdy 
dawniej kończyli ]e i opuszczali uniwersytety “. 
znajdowali się. O rozlewie krwi w Sigallo nie 
prędko lud rosyjski zapumni, bo teu lud już 
obecnie zapat-uje się nań , jako na wzorek 
podstępnej „przyjaźni francuskiej".

(Telegram y z Innych pism).
Wiedeń 12. kwietnia. Wczoraj sygmlizowany 

wam artykuł E reaz Ztg. o polskich kombinacjach 
sprawił tu pewme w rażenie ; aczkolwiek dziennik 
ten nie jest kanclerskim, przecież mniemają że 
czasom otrzymuje natchnienia. Artykuł ten zresztą 
może być raczei objawem rozdrażnienia i obaw 
wciąż trwających w Berlinie względem Rosji, niż 
istotnych kombinacyj. (Cz.).

Zurych 12. kwietnia. Rosyjska czytelnia na 
Oberstrasse została zamknięta, ponieważ miała 
służyć celom nihilisUczayro (N . E .).
— ^ ^ — mtmmmmm— — —i — — —

Telegramy „Dziennika Polskiego”
Wiedeń 13. kwietnia. Cesarz wraz z cesarzo­

wą i a rryksięiną Walerję udają się dziś do Ischl 
wprost z Buda Pesztu pomijając Wiedeń

Cuda Peszt 13. kwietnia. Na zaproszenie 
arcyks. Stefauji udał się Jokay na kilka dni do 
M ramare.

Jłerlifl 13. kwietnia. National Ztg. dowiaduje 
się, że ks. Nassau doznał dość nieprzychylnego 
przyjęcia ze strony ludności, wzięto bowiem hełm, 
jaki miał na głowie za pruską pikelhaubę. Dopie­
ro gdy oJbpyT głowę, nastąpiło cieplejsze przy­
witanie.

Luksemburg 13. kwietnia. Książę otrzymał od 
cesarza austriackiego i niemieckiego nader serde­
czne gratulacyjne telegramy.

Paryż 13. kwietnia. Seuat ukonstytuował się 
jako Gybunał państwowy. Prezydent Leroyer odczy­
tał nazwiska wszystkich senatorów, brakowało tyl­
ko ministrów i Naquet’a.

Po tej wstępnej ceiemonji opróżniono galerje 
i wezwano trzech prokuratorów z nadprokurato- 
rein na czele, który to ostatni odczytał na wez­
wanie prezydenta akt oskarżeuia przeciw Boulan- 
gerowi, hr. Dillon’owi i RocheD>rtowi. Oakaiżenie 
jest krótkie i zarzuca obwinionym spiskowanie i 
działanie na sztodę państwa w czasie od roku 
1888 do r. 1889 Jako dowód, popierający to 
oskarżenie dołączono różne pisma i odezwy komi­
tetu boulaniystowskiego, wydane we Francji i Eru- 
kseli.

Prawica zażądała odczytania tych dokumen­
tów z uwagi, l i  g d y b y  się okazało, że nie zawie­
rają znamion zbrodni zan i^rzonego zam»cbu na 
bezpieczeństwo państwa senat m usiałby się uznat- 
Diekompecentnyra. W niosek  ten został usunięty 
209 głosami przeciw 55 i postanowiono przepro­
wadzić śledztwo. Komisja śledcza składa się i  10 
członków.

Berlin 13 kwietnia. Wszystkie dzienniki kon­
statują, że skład nowego gabinetu rumuńskiego 
składa się % samych przyjaciół i wielbicieli Rrsji. 
Zapatrywanie to prasy popiera śwj>>ży artykuł 
Dnicwnika Warszawskiego, w którym autor wy­
raża się z wielką przychylnością o nowych mini­
strach i spodziewa się po nich wielkich dla Rosji 
korzyści.

Berlin 13. kwietuia. Volks Ztg. wytoczono 
preces za obrazę majestatu. Proces teu dotyczy 
artykułu, za który dziennik został zawieszony.

Berlin 13. kwietnia. Obiega pogłoska, że p a ­
pież nawiązał z rządem rokowania o utworzenie w 
Berlinie arcybisl upstwa.

W iedeń  1S. kwietnia. Rad a sądu krajowego we 
Lwowie, B e r e ź n i e k i ,  otrzymał tytuł radey sądu wyż­
szego, zaś radey sądu krajowego we Lwowie, Józef L  a- 
e e k  i dr. S z c z u r o w s k i  mianowani zostali radcami 
wyższego sądu kraj.

W iedeń 12. kwietnia Giełda wieczorua. Kredyty 
299’25, węg. pap. rent* 96 15, złota 102'97‘lj.

Wieder 14. kwietnia. Jako następcę B r e u -  : 
t a n a powołanym ma być profesor uniwersytetu 
wrocławskiego, ekonomista M i ą e z k o w s k i .  i 
Ucl.odzi on za przedstawiciela kierunku historycz- I 
n°go i znany jest jako wytrawny znawca kwestji 
agrarnej. j

Wiedeń 13. kwietnia. Na dzisiejszem posie- \ 
dzeniu izby panów uchwaloną została ustawa o i 
uwolnieniu od należytości pożyczki propinacyjnej, ! 
oraz przeprowadzono wybory do wspólnych dele- 
gacyj.

Wiedeń 13. kwietnia. Minister spraw we­
wnętrznych wydał nową instrukcję dla komisarzy 
rządowych, występujących w publicznych zgroma- . 
dzeuiach

Instrukcja ta spowolowaną została prawdopo­
dobnie wystąpieniem posłów K r  o n & w e t t e r a  
i P e r , n e r s t o r f e r a ,  podczas rozprawy bu­
dżetowej gdyż minister zakazuje surowo komisa­
rzom rządowym przemawiania do mówców, Inb 
w ogóle mięszania się ao dyskusji.

Buda-Peszt 13. kwietma. Do kośeieh.ego or­
ganu M agyar Allam  donoszą z Rzymu, że papież 
wyraził przy wczurajszem przyjęciu kardynałów w 
dzień św Leona, zadowolenie, iż rokowania z Ro­
sją doprowadzą wkrótce do najlepszego rezultatu 
i że car ożywiony jest pokojowemi zamiarami.

Tryest 13. kwiebiia. W  warstatach Lloyda 
strejkuje 1300 roboiuików.

Grac 13. kwieiuia. l i r .  Kartenau, książę Bat- 
tenberg, przybył tutaj i ma zam iar osiedlić się 
w Gracu stale.

Rzvm 13. kwietnia. Z Ameryki pr wróciło 
1000 imigrantów włoskich iobotnikow, którzy mieli 
tu być zatrudnieni przy budowie ki lei ale ich tam 
tylko haniebnie oszukano i wyzyskano, a tylko pizy 
pomocy rządu udało im się wrócić napowrót do 
ojczyzny.

Bruksela 13. kwietnia. W  korytarzach izby 
odbywała się wczoraj żywa wymiana zdań mię­
dzy ministrem spraw wewnętrznych ks. C h i - 
m a y a deputowanym S o m s e e. Mianowicie 
Somfee w ten sposób chciał załagodzić znane zaj­
ście z powodu zaproszenia do siebie Boulangera, 
iż twierdził, że nie zapraszał on do siebie ministrr, 
ale księcia Chimay’a. Na to odpowiedział smurno 
Chimay, że ani minister Chimay, ani ks. Chimay 
nie przestąpią progów jego domu, a następnie u- 
dsł  się do saJi posiedzeń.

Jenera ł  B o u l a n g e r  deponował tutaj w 
hiji bauku Credit Lyonnais  o ś m  m i l j o n ó w  
f r a n k ó w .

Londyn 13. kwietnia. Biuro Reutera otrzymuje 
z Sim ^a następującą wiadomość : Niemiecki okręt 
„01ga“ v ypłynął z mielizny; poniósł on tylko lek­
kie uszkodzenia; odejdzie do Siduey. A m erykań­
ski okręt „Nipsic", mocno nadwyrężony, pozostaje 
w Samoa bez użytku.

Paryż 13. kwietnia. Senat przyjął uchwalo­
ne przez izbę podwyż'zenie cła od Zjta i mąai 
żytniej. — Poawycszenie to wejdzie, wkrótce 
w życie.

Sofj? 13. kwietnia. Uważają za rzecz pe­
wną, że Hirsch odda zarząd ruchu na kolejach 
wschodnich bankowi Ottomańskiemu. Atoli do­
tychczas ani Porta, ani bank nie otrzymiJy nrzę- 
douego zawiadomienia z Paryża, gdzie rokowania 
jeszcze ciągm się toczą.

W iedeń 13. kwietnia. Giełda zbożowa. Pszenica 
n i ezer vice 7-23, na jesień 7 50.

P f z y j e c n a U  d o  Ł n r o w a
dnia l3. kwietnia 1889 r.

HOTEL ŻORŻA. S- Cieńsfei, z Wodnika. 8. lir. Z a ­
moyski, z Wysocka. M. Lenartowicz, z Kołomyi. T. Ney- 
manowski, z Mikulic. S. Simie, T. Cam.'!, z Przemyśla 
A. Priwoznik, z Wiednia

HOTEL FRANCUSKI. W. Niedżwieeki, t WańKo- . 
wiee. W. Radoński, z Nabaczowa. N. baer ,  z F rank­
furtu. 1* Bielecki, z Starego Sioła. I. Beck, z Vne- 
dnia.

HOTEL EUROPEJSKI. S. dr. Reich, z Rzesiowa.
I. Bernardiner, z Wiednia. S. Mayblum, z Wieduii.  W. 
Beyer, z Lipska. W. Bieehouski, z Gorlic.

HOTEL ANGIELSKI. M. MiukHsiewieź, z Róinia- 
towa. C. Lel.czyński, z Remenowa. J . dr. b  'and, z Ra- 
dziecnowa. M. Dyczsowski, z Kołodziejówki.

H OTEL KUHNA. I. Markowsk5, z Dublau. M W y­
socki, z Żupaniee. E. Omylański, z P-zystania. I. Soło- 
h jb ,  z Niesłucbowi.

NADESŁANE.
l > r .  C Y R Y I .  D O L h I C K I

os .a i ł  jako lekaiz m :ej k w G o ł o g ó r a c h  
(pod Złoczowem.) 1327

Dr. Zygm unt Meissels,
odbywszy stadja specjalne na uniwersytetach wiedeń­
skim i jagiellońskim osiedlił się w J a r o s ł a w i u  i 

i rozpoczyna z dniem 15. kwietuia praatykę lekarską.

S p e c j a l i s t a  c h o r ń b  n e r w a w f c l i  I0I7

D r .  J .  P R U S
b. asystent kliniki tborób wewnętrznych Uniw. Jag. — 
po odbyciu specjalnych studjów zakresie chor->b ner­
wowych pod kierunkiem prof. C h a r c i  t a  w Paryżu — 
mieszka przy ulicy Kościuszki nr. 7, parter  dom W 
Brykczyńsktego, obok gmachu Wydziału krajowego. 

Ordyauje od 2—4 po połudn;n.

T c u e l & s z  A d a m o w s k i ,
(przedtem A u a m  J a k u b o w s k i )

ulica E il cka I. 20,

na zbliżające się święta wielkanocne
poleca swój 1522

g ló  * n y  s  li I b  d  w ę d l in
obficie zaopairzouy w szynki, kiełbasy, ozo^y i inne 
wędliny w najlepszym gatunku. — Zamówienia na 

prowincję u-kuteczniają s :ę odwrotną pocztą.

Skoro się raz dozna 
j, cudownego skutku z 

użycia Cróme Simona przeciw opierzchnieniu, 
pękaniu, odmrożeniom i czerwoności, łatwo przy­

chodzi przekonanie, że Die ma 
Cold Creamn skiueczniijszeg-) 
do utrzymania powłoki ciała. 
Pudr ryżowy i Mydło Simona

uzupełniają pomyślny skutek. Wy­
magać podpis : Simon, ul. de Pro- 
yenes, 36, w Pa%^u. —  We Lwo­
wie w aptekach . Mikolascha. 
WeWiórskiego, w i ladach perfun 
i u fryzjerów. 503 b

najlepszy d i e t e t y c z n y  i o r z ^ ń w l a j a c y  n r -  
p ń j  , uśmierza c i e r p i e n i a  ż o ł ą d k a  1 k i ­
s z e k ,  n e r e k  i  p e e h e r z n  .Ust zalecany prz°z 
najsławniejszych lekarzy jako skuteczny S r o d e l t  
p o m o c n i c  z y  przy użyciu karlsbadzkiej lub innej 
k n r a c j t  k ą p i e  o w e j .  również, i t>o takowej 

k u r a c j i  do dalszego użytku. S32 f

Wszech nauk lekarskich 1313
D r .  J U L J A N  C Z Y P N I A Ń f K I ,

lekarz chorób wewnętrznych, specjalista do chorób żołąd­
kowych, b. elew-asy^tent kliniki profesora Bambergjra, 

b. si kui.darjnsz lecznicy powszechnej we Wiedniu. 
Ordynuje od godziny 9—lu rano i od 1 - 5  po południa. 

U lica  JagU U oń slca  l i c z b a  7, I .  p i ę t r o .

O g r o m n y  z a p a s

W I N
czystych  i  naturalnych

Każde wino przed 
kupieniem można gratis 

próbować.

1 litr wyborn. WINA czystego i n . tu ra lnego44 et., flaszka 40 et. 
Zieleniak po 55 ,65  i 80 ct., Nussberger 65 ct., W eidlinger 65 c t  
ViJslauer i K losterneuburger 90 ct. i wiele innych.

Wyborny M I Ó D ,  flaszka 50 et.

Wielki wybór W Ó D E K ,  Łaszka od 40 ct. 
Znane z dobroci, wystałe

P I W O  P l Ł Z I E Ń N f i l E ,
flaiaka 20 ci. i zwrot $ ct. za flaszię.

piieca h a n d p 1 win i delikatesów

St Wojciechowskiego
C h ę r ą ż c i y z & a ,  1.
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Lw ów , z Izby handlowej
dnia 13. kwietnia 1889 r.

> * •  A  ■. k.
t M M n h  w* k  ] n > i  p » f l*

•  a H k M i i  .  r  y a M r i  h l
' M f t t w a i a  f  Hny^ M i g i  n W d i i ł .  

ł j- —— w  aa l ^ a  at.
im M ą a t t i u j i  ._M j . S-,>i  w . a .  .

k ip . gaU*. fr-pr. w a. wył«« a  la -p r . p taaa. 
k n ^ a w a g *  4 1 pM  paaa. w . a . R a  51 L 

palie , i-p ra o . w. a.
,  4 -p rae . w . a .
,, 5 -p rsc . w . a . J  I ł L
a 5 -p—  w .a . la a M  l a l
,  4  i p i ł  p r. w .a  a k i . S L
.  4 -p raa . w . a . M  1.

I M a t  aa  I M  at. 
k a k ła t  k r a .  wta4a. ) • ( ,  w . a . » M .

,  **5i*Ta .  M *1

azyizz yUli. 1%  m. k.
•  B aak* k rą i. K  w. a. 1 . *m . 
kral ■ r 131* w  z. •

„  „  1099 V f A .  w  z.
Ł •  i  y.

a  I m k iw a  . 
M u M i w i w t

i M M n i  
j*fci

Mm eiew*4ci 
K i a  ep erfa ł 

bel ro sy jsk i s r s b t - r  
„  „  p ap ie rsw y

199 w a  rak  inoariookiók

p ła c ą  ż ą d a ją

207 — 
234 — 
289 —

100  20 
103 15 

97 — 
100 65
96 — 

100 65
93 50
97 85 
93 —

!

210 25 
237 £0 
293 — 
216 —

101 20 
104 15

98 — 
101 65
97 — 

101 65
94 50
98 85 
94 —

57 50 
48 —

104 50 105 50
100 50 ' 101 50 

_  ( 106 -  
96 10 | 96 -

27 —
40 —

5 63 
'  65 
9 49 
9 82 
1 36 
1 27 

58 50

6 73 
6 75 
9 59 
9 92 
1 48 
1 29 

59 50

K a ra  giełdy wiedeńskiej.
W l e d « 6 , d n ia  13. k w ie tn ia  1889 r . 

(godz. 1 m in , 45 p o p o łu d n iu ) .
A kc je  a lp e jsk ie  T o w arzy s tw a  g ó rn iczego  . 

n w ęg ie rsk ie  b an k u  k red y to w eg o
ff B an k u  a n g lo -au s trjac k ieg o  • • «
n U n ionbanku
,, ko le i K a ro la  L n d w ik a  .
,, ko le i p ó łn o c n e j ..................................................
ff kolei p o łudn iow ej (L om bardy ) • ,
, ,  ko le i A i f ó d z k i e j .......................................
„  kole i p ań s tw o w ej .......................................
„  ko le i Iw o w sk o -cze rn io w iec k ie j , ,
, ,  ko le i w ęg ie rsko -pó łnocno -w achodn ie j 

L osy  k o m u n a ln e  w ie d e ń sk ie  .
A kc je  T o w a rz y s tw a  tu re ck ieg o  za rz ąd u  ty to n iu  
G a licy jsk ie  ob ligacje  in d e m a izacy jn e  
A k c jo  ko le i pó łnocno-zachodu . (lit, B. Elbeth& l)
L o sy  r e g u la c ji  C i s y .................................................
A k c je  B an k u  d la  krajów  koronnych  .
R e n ta  w ęg ie rsk a  zło ta  4 -p roc ..................................
A k c je  B a n k y e r e i n u .................................................
R osy jsk i rn b e l p ap ie ro w y  ,
L o sy  p rem io w an e  w ęg ie rsk ie  . . . .  
A k c je  k redy tow e
A k cje  kolei K aro la  L u d w ik a  . . . .
A kcje  kolei połudn iow ej . . . .
N apoi e o u d o r y ............................................................

B e r  11 u ,  d n ia  13. k w ie tn ia  igg9 r.
(god'-i 1 m in . 45 po po łudn iu ).

Rosyjski reb e l papierow y .  .
A kcje au itr ja ck ie  kredytow e . .  « ♦ .
A kcje kolet K arola L udw ika .  .  *
A osttjaek le  banknoty  • • • • • «
A kaje kole i południow ej (L o m e a ró i ,  .  ,
* ostJs* z  p d f t d i  w tebodnła .  ,

d z is ie j­
sze

z dn ia
poprzed

76 60 75 50
306 — 306 —
128 — 128 50
231 — 231 —
208 25 208 —
258 — 258 50
108 25 107 25
197 — 197 50
247 — 246 —
236 — 235 60
181 — 181 -
147 — 147 26
116 — 116 —
105 — 105 —
209 60 209 50
132 60 133 —
235 — 2)4 50
102 80 102 90
107 — 107 25

1 28 1 28
146 — 147 -
298 50 299 00

i 
i 

i 
i 

i 
i

i 
i 

i
i 

i 
i

*17 70 217 20
159 60 168 75

88 70 88 70
169 80 169 60
45 76 45 60
67 70 67 80

Pociągi kolejowe
ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego.

Od 1. P aM ziern iia  1888 r.
Do Lwowa przychodzą:

z K r a k o w a .......................................
z P o dw o łoczysk  . . . .  
z P o d w o ło czy sk  n a  P odzam cze 
z C ze rn iow iec  . . . .  
z H u s ia ty n a  i S tan is ław o w a  
z S nchy , C hyrow a, H u sia ty n a , 

S tan is ła w o w a , S try ja  . 
z S uchy , C hyrow a, S try ja , 
z B u d a p e s z tu , Ł a w o c z n e g o , 

K ro sn a , C hyrow ^, H usiaty - 
n a ,  S try ja , S tan isław o w a . 

z B e łżca  (Tom aszow a)
Ze Lwowa odchodzą:

do K ra k o w a .......................................
do P odw ołoczysk  
do P od w o ło czy sk  z P o d za m c z a  
do C ze rn io w iec  . . . .  
do S tan isław o w a , H u s ia ty n a  
do S try ja , S tan isław ow a, H u ­

s ia ty n a , C hyrow a, S u c h y  . 
do C hyrow a, S uchy . 
do S try ja , S ta n is ła w o w a , H u ­

s ia ty n a , Ł aw ocznego , B u ­
d a p e sz tu , C by row a, S tró łe -  

do B e łżca  (T om aszow a)

Przych. do Stanisławowa:
ze L w o w a .......................................

Odch. ze Stanisławowa:
do L w o w a .......................................

P o c iąg
popp.
w zg l.

k iu j*  r
_

2-20
2-08

8*00

2-28
4-11
4-22
9-20

12-25

4-52

P ocią ,
osobo­

wy
8-50

8-40 

3-4C 

8-26

i ‘35

4*20

9-20

10-36
8*10

B-W

4*03

Pociąg
osobo­

w y

»*38 
8 1 0  U

fi-A'*

7-80
3-5-
10?'
9-f'

Pociąg
uAęsz*

“■y

7 1 0  
7 - 0 0  
6*23 

U  *0 6

6-53

8*30 o 
V 10-88 

I lO f t  
« 10*08

4-03

7-49

4*08

6-05 12*45
U w a g a : G odziny  oznaczone g rubem i liczbam i, o zn acza ją  porę

n o c n ą  od godziny  6 - w ieczór do 5. i m . 69 ran o .

C e n y  z b o ż a
z dnia 13. kwietnia 1889 r.

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianha 
Konicz ozer. 
Konicz biała 
Konicz. szw

Lwów Tarnopol Podwo-
łoczyska

Jaro ­
sław

6 36—710
5-30 -5-80 
5 7ó - 7  —

80-6-50  
50 10 50

6-75—7-50 
13-—13*60

50 —75:— 
50'—60 — 
60-—75 -

6'20 — 6'90 6"------6’9 > 6755 — f i 0
5-̂ 5 —5-75 5 15 -5-70,5 80—6 15
5-60-6-755-50—6-40 5-75-7- ■
5 70—6-50 5 7 0 -6 -4 0  5 80 —6 15
6 — 1 0 —!6-------9 50 6-50 11 —
6-50—7-25 6-------7 25 6-75 - 7  5)
i2-8013 10;i2-7013-40 1 0 —11-15

4 V—TT- J  —
5 0 --60  —,48

 • _ '48 — 74-.
—59 - 3 1 -  55

12 -

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów złr. — •— do — . 
Okowita za 10.000 litrów prct. loco Lwów złr. 11-75 do

Żyto poszukiwano.

TEATR MB. SKARBKA. 

D z i ś :
0  godzinie 7-mej w ieczór:

KSIĄŻĘ PAN
kroiochwila w 3. aktach A. Abrahamowieza 

i R. Ruszkowskiego.
O S O B Y :

Hilary & łatowski . . . Frenkel
Eufemia, jego żona . . . Cichocka
Helena, ich córka . . Kwiecińska
Woszowski . . . .  Ruszkowski 
Barbara, ,,ego żona . . . Linkowska
Wanda, ieL córka . . . Pysznik
Władysław Gąsiorowski . . Kwieciński
Piernacsi . . . .  Wojdałowicz
Piemacka . . . .  Gostyńska 
Książę . . . . .  Zboiński 
Jaciewicz, urzędnik . . . Dębicki
Wielicki, marszałek Sałatowskicli . Walewski 
Murzyn . . . .  Piasecki
Michał . . . .  Starzewski
Andrzej . . . .  Senowsid 
Służący . . . .  Gamski
Świadkowie, służba. — Akt 1. i 2. na wsi d Sałatowskioh.

Akt 3. w sąsiedztwie u Woszowsirich.

XKX*XXXXXXXX
X  N a j n o w s z e  ^

2 P A R A S O L K I  I
a ,  ubierane 1 Entouscas 
j g  sztuka po złr. 3, 4, 5 i 6 50 y  
f f  poleca najtaniej ^

M A G A Z Y N  S

X  HENRYKA MULLERA x
X  we Lwowie. 132S

XXX XXX XX i XXX
KAPELUSZE Habiga

n jnows/.ego fasonu 
i miękkie angielskie od l z ł r .  20 ct. 

nadeszły do

r  M A G A Z Y M

A’ LA YILLE DE PARIS
Lwów, Plac Halicki 2.

1288 G a b r y e l  S t a r k .

! Folwark w Jasieniu
'dwa ■ i d  Ustrzyk, stacji kolei 
‘■•■pA ' .-ki-:. !■ ' ' /o  t  id- ni położeniu,
" i", .-ii- j 'rym stanie i o k o ło
!o i •, - iw K unt ‘1 im v do wyi zietżawie- j 

■a / . a r - z Y lo ' od 24. «erwua proboszcz 
obrządku łao. w Jasieniu, j>oczta Ustrzyki i 

dolne. 1318 j
: : ------  — ------------  —  i

KAMIENICA

NIEZAWODNE WILECZENIE
I w przeciągu dwóch godziu
i i pozby-csi.: T a s i e m c a

bez przeczyszczenia 
ani przed, ani 

! poużyciu^|X^flf^KVk
Kapsułeil 

przeciw Tasiemcowi 
L: KIRNA

Odlat 15 używany 
Środek w talach parys­

kich z a wiz e z niuomyln>in skutkiem. 
Lwieie  w aptekach PP. MikolMcha 

i WxwiÓMktego.

Jednie Besmacja

G L w O  W IG  1022
o d  r o k u  1 8 5 3  I s t i i l e l ą c a  p o s ia d a  
w ł a s n y  s k ł a d  N a j l e p s z e g o  P I W A  
O K O r i W N K I E Ć O  z  b r o w a r u  
J a u a  U e t z a  w  O k o c i m i e ,  k tó r e  
s w ą  d o b r o c ią  w s z e lk i e  .n n e  p i w a  
p r z e w y i s z a ,  in ko  te ż  P I W A  L W O ­
W S K I E G O  z  b r o w a r u  1 .  Ł i l i e n -  
f e l d a  i  b p .  w e  L w o w i e .  N a fp r z e -  
d w e j s z e  p i w o  o k o c i m s k i e  k o -  
s z t u ) e  b i o r ą c  d o  d o m u  £ 4  e t . ,  
z a ś  I * A W - k l  l e ż a k  m a r c o w y  
3& c t .  / . a  i i i r .  S łu g i  p o s y ł a n e  do  
msm fj<> p i tc o  m a j ą  i< y k a z a ć  się  
m oim  l  : t e  t e  u* a  c to  w ó d ,  że p i w o  
z m e ,  re s /n u  'ie ji p e t i o d z i .  K u -  
• 'm ia z i / ro " K ,  sm  U' zn/t i  t a n i a . 
rf yb' - rp o ł-a v i  a ie lk i.  C o d z i e n n i e  
w  b o r n e  M a c z k i  i  i tu te  g orące  
i z im n e  ;  rzeką*  A i ś n ia d a n k o  it e. 
J ji iu g a  s k r z ę tn a  i r z e te ln a ,  p t a t n i ­
c z y m  za ś  s a m  je s tem .  Poler.ająb się 
łaskawym .N-wgii d̂om szanownej P. T. Pu­

bliczności, kreślę się uniżonym sługą

Handel Rumem i Herbatą
O p a w i e ,w

e n  g r o s s ,
poszukuje dla Lwowa i okolicy dobrze 
zaprowadzonego i w tych aitykułach obe­
znanego ajenta, lub podróżnego na pro­
wincję. Oferty pod adresem : „Ajent® pe- 
sce restante Troppau. 1340

W in a  górskie
Villdnyer i Fiinfkirchner.

Polecam uznane jako najlepszej 
jakości wina czerwone Villanyer i biaie 
Fiinfkirchner, starjzn , po 20 ct. za 
I litr począwszy. Rozsyłka w beczkach 
od 30 li.rów. Wina deserowe także 
w butelkach. Cenniki gratis. Rzetelna 
usługa poręcza się. 648

Producent i handlarz win 
Sigm. G riin ’s Nackfolger, 

Funfkirchen Hauptplatz 15 (Węgry).

w W iedn iu
z ogrodem w objętości 1 morga w dobiem 
położeniu i stanie pod knrzystnomi warun­
kami do zamiany im majątek ziemski 

w Galicji, i ii b doiu we Lwowie. 
Bliższej wiadomości udziela Agencja 

dobr P. A s z k a n a z e g o  we Lwowie, ul 
Kopernika 1. 8. 1259

W moim zakładzie ogrodniczym
w S t r y j  u , są do nabycia:

Róże, 3 letnie, 12 sztuk . 8 złr.
Róże, 2-letnie, 12 sztuk . 7 złr.
Róże, 1-roczne, 12 sztuk 5 złr.
Gwoździki do gruntu i wazonowe,

20 sztuk 1 złr. 
Bratki, różnego koloru, 30 sztuk 1 złr. 
Malwy, 20 sztuk, t. z. szkockie,

w różnych kolorach . 1 złr.
F jałk i pełne, wszystkie z kwiatem,

30 sztuk 1 złr. 
Akacje kuliste, szczepione. 3-letn , 

z wielkiemi koionami, wyso­
kie 1 */, do 2 metr. . 15 złr.

Brzoskwinie w najlepsz. gatunk. szt. 1 złr.
złr.

O G Ł O S Z E N IE .
Do wydzierżawienia od 24. czerwca 

1870 r. w pow. rohatyńskim, 10 kilome­
trów odległości od dwóch stacyj kolei 
czerniowieckiej. 250 morg. ornego pola, 
pszennej gleby, 58 sianożęci, obsiewy 
ozime i jare mogą być przoz nowego dzier­
żawcę dopilnowane. Bliższa wiadomość 
we Lwowie, ulica Kościuszki, 1. 5, u Wgn 
adwokata Rogalskiego. 1343

Aprykozy czyii morele, 1 sztuka 1 
F lance wszystkich kwiatów i jarzyn 

możn> nabyć po najtańszej eenie. 
Truskawki ananasowe, 100 zztuk 1 złr. 
Róże płaczące, 3-ietn. 1 mtr. wys.

12 sztuk 12 złr. 
Róże płaczące, 2-letnie . . 10 złr
Róże do smai-zenia, 10 sztuk 1 złr.

Róże oznaczone Nr. i nazwiskiam będą 
przesyłane w opakowaniu.

Róże tegoroczne są bardzo dobre, 
z korzeniami i pięknemi koronami, ręczę 
że każda się przyjmie.

Ci pp. odbiorcy, którzy w zeszłym 
roku ponieśli szkodę, będą wynagrodzeni. 

Z największym szacunkiem
J ó z e f  U r z a ,

1344 ogrodnik w St-yju.

Notariusz v Bolało
peszubuje

ukwalifikowanego kandydata
od 1. maja r. b. 1358

mm
Składam publiczne podziękowanie 

Wielm. Erazmowi Krzyszkowjkiemu drowi 
medycyny w Rymanowie, za jago bezin­
teresowne wyleczenie mnie z ciężkiej, dłu­
gotrwałej słabości, zapalenia stawów, po­
łączonego z zastarzałym reumatyzmem, i 
za wyleczenie synka mojego, 8-miesię- 
cznego, Zygmunta Juijana, z nieżytu żo­
łądka i kiszek, któremu wszelkie inne le­
karstwa ulgi nie sprawiały, szczeropol- 
skiem wyrazem : Bóg zapłać i

Rymanów dnia 12. kwietnia 1889.
F r a n c i s z e k  J l lu k ie u ic z ,  

c. k. adjunkt podatkowy.

i s i i g a * :
Niniejszem zawiadamiamy, iż załatwiamy

1337

Nowem lekarstwem przeciw zatkaniu stolca,
lekarzy i t d. oraz przez profesora Dr. H. S e n a t o r a  w B e r l i n i e ,  Dr.  T  h o m 
p s o n a w R a r y ż u  i profesora Dr. M a s s i  n i ’e g o  w B a z y l e i  jako najlepsze 
ze wszystkich dotychczas w tym celu używanych środków, jest c a s c a r a  s a g r a d a ,  
jest ina głównym składnikiem nowych ulepszonych pigułek szwajcarskich A. B ran d ta  
St. Gallen (Szwajearja), które są do nabycia w pudełkach po 40 i 70 ct. wraz 

przepisem użycia we wszystkich lepszych aptekach. Nie należy się przeto dać 
złudzie iuseratami konkurencyjnymi, pochodzącymi od fabrykanta starych pigułek, 
lecz baczyć Da nazwisko A. B randta , wypisane wyraźnie na każdem pudełku. 
Wszystkie inne są to bezwartościowe falsyfikaty. Te nowe poprawne p !gułki szwaj­
carskie są w zapasie we wszystkich lepszych aptekach; na żądanie rozsyła je także 
skład główny: Aptekarz F. S c h m i e d, Teplitz (Czechy) f r a n c o  każdemu zama­

wiającemu. 604

Bira wywiadowcze i ontaet
J. Pulińskieyo

we Lwowie, ulica Karola Ludwika I. 5,
pośredniczy w kupnie i sprzedaży | 
dóbr ziemskich, kamienic i realno i 
ści, tudzież przy dzierżawach; re ­
komenduje Nauczycieli dómuwych,1 
Guwernantki i Bony, Gficjalistów: 
prywatnych wszelkich kategnryj, i 
Rzemieślników dworskich , także |

wszelką j

Służbę pokojową i kuchenną, j

Przyjmuje ogłoszenia (insera(y) do 
wszystkich krajowych i zagrani- ■ 
cznych dzienników, wyrabia wiza ' 

paszportów i t. d. 13421

Tylko £1 złr.
Najodpowiedniejszy

podarek świąteczny.
(Pamiątka po umarłych). 105

Portrety fieltoici oatoralnoj,
podług każdej fotografji. W płata  1 złr. 

Podobieństwo pod gwarancją. 
Dostarcza się w przeciągu 1C dni. 

Fotografja nie psuje się. 
Premiowany Zakład artystyczny

SIEGFHIED BOD ASCII ER,
Wien, II. Grosse Pfarrgasse 6.
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o s t e m p l o w a n i e  l o s ów
w c. k. urzędzie podatkowym.

S o Ł i a l  1  L i l i e n
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.

Losy przysłane z prowincji po

ii ii 
ii ii 
ii ii ii 
ii

. ®ostemplowaniu
1291^  bezzwłocznie odsyłamy.

mr Jedyny Z a k ła d  odznaczony w  P a ryża  
złotym  m edalem .

Staniki dam skie (g orsety ) M wwfeSmS
Ceny staników: 10, 12, 14, 16 złr. i wyżej. Przy zamówieniu 
korespondencją uprasza się podać miarę w cen tym etrach : 
1. Cały obwód piersi i pleców, brany pod ramionami. 2. Obwód 
talji. 3. Obwód bioder. 4. Długość z pod ramienia do talji

Miarę należy brać na ciało po safcai.

Rozsyłka pocztowa tylko za pobraniem lub poprzedniem 
nadesłaniem należytosoi, 1202

5?P
l iA

w ła ś c ic ie l  r e s t a u r a c j i  p o d  l. 12,  
przy u h  T r y b u n a l s k i e }  we F w o w ie ,

OGŁOSZENIE.
Niniejszem mam  zaszczyt donieść, 

ie z dniem  I. stycznia 1889 r. 
i tworzoną została pod 1. 29, ulica 
EKarola Ludwika fabryka bilardów, 
akoteż i wyrobów galan tery jnych  
w zakres tego przedsiębiorstwa 
wchodzących.

Oprócz tego utrzymuję na składzie 
jilardy z fabryk wiedeńskich ; przyj- 
nuję w komis bilardy przegrane  do 
ip rzedan ia ; jakuteż uskuteczniam 
;amianę przegranych  bilardów na 
aowe. P rzybory do g ran ia  bilardu, 
a k o to : kule, kije i inne doda tl i  sa 
v wielkim wyborze n a  składzie do 
labycia.

Nowe bilardy są w cenie od 80 
Ir .  do 400 z h  i takowe daję także
i& raty. 1332

Z szacunkiem
Teofil M. Andreaszek.

<lo wyszynku p iw a i 
fa b ry k a c ji wody sodo­
wej. Aparaty jak  najtaniej, ta ­
kże na sptatę częściową. Bliższa 
wiadomość u Ed. Hasenłtrl, 

w Wiedniu Glselastrasse 4.

S A N T A L  d e  N I  I D Y
Baaencya z cy trynianu drzew a sandałow ego z Bom bay, najzu­

pełniej czysta, w  kapsu łkach  zaw arta je s t  znacznie skuteczn iejszą 
aa ite li kopahu i  kubeba. Czyni n iepotrzebnem  używ anie w szelk ich  
■apryouwań i w  przeciągu dni trzech ulecza w szelkie na jd o leg - 
liw sze i najw ięcej zasta rzałe rzeżączki, nie u trudza jąc  żołądka 
lu te  udzielając nieprzyjem nej woni vrynie. ✓'""'V

Każda Kapsułka opatrzona je st na czarno oddrukowanem
nazwiskiem.............................................  .......................  ...........  V  '

S k ł a d  w  P a r y ż u ,  8 , u l i c a  V i v i e n n k  i  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h
e

| W e  Lwowie w aptek ich pp. Mikolascba, Beisera, Ruckera, Wewiórskiego i Sklepińskiego.

p Galicyjski Bank Kredytowy j
f a m  od doia 12. Lutego 1889 r.'
IM

14 'ls  °io Asygnaty kasowe
jjjj z 90 dniowem wypowiedzeniem. |

1 4% Asygnaty kasowe j
m z 30 dniowem wypowiedzeniem,
WJ wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5 ° '0 A s y g n a ty  
^  k a s o w e  z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 
iHj będa p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1 5 .  M a j a  1 § § 9
55 ‘ po 4 V.7„-

Lwów, dnia 11. Lutego 1839.
-0 3 r r e ł 2: c j a

Przedruk nie będzie płacony.

1015

:s i - v -• ■: ",. -i —A i-f
w  j e n u y L i  c o s i a ’

Uczwą-[■■'..-■uiii śiT.tfuk d.-.inowy, który 
tak liHutfe wji Uiiąj m łan ie  znajdywał 
zastosowaniu, musi byó dobrym. Wy- 
[laOąk tal.i ni:;;! mii jsii- z prawdziwym 
kotw icznym  Pain-Expellerem, na .o 
mamy dowtily. Ralszą przyczyną za­
ufania. jakifcin się trsóek ten cieszy, 

b  jr*t iiiin-.-LW-idiii---’ okoliczność, ża wiciu
/  chorych. | r? rć !.eu :iwszy inno za-

ehw;i!.o'.. 14̂ '  r.rzeceż ii:i-;-o\vrć.t do
j  doświadcicnpęo LXoe'ifTii pewrr.- 

?  cito. Ri-z.-ki-.mili si..; on i |:. z ;  v,T.?.- 5 

y  nic. o- l^iiu-K.-.puiior -.v rej*.iatyźmie, 
b  podagrze, łairaniu, a tak8- w zazię- 
t bieniach, bolu głowy, zębów, krzyża, 

fi  kolce ibi najpewniej pomaga; naj- 
Przeinijają bole zaraz po 

r  p ie r w s z e m  natarciu. Umiarkowana 
P  .cna, 40 a wzgl. 70 kr. umożliwiają 

i niezamożnym nabycie tegoż; nsileŻY 
y  tylko wystrzegać się szkodliwych imi- 
p  taóyj i uważać za Drawdziwy tylko 
b  Rain -E.tpoller zaopatrzony fabryczną 
f  ir.;.’ką „kotwicą:1 Na składzie prawie
1  we- wszystkich aptekach. Główny skład 
g  w apU ce Dra. Richtera „pod złotym
2  lwem" w Pradze, Mikulaśsk. nam. 7.

C T _
nowo odkryty 2790

|  PROSZEK ZAMORSKI
. . .b ja :  pluskwy, pchły, szwatry, karaczany, mozgole, muchy, mró­

wki, stonogi, mole, w ogóle wsi iku  uw .dy.

Prawdziwy i tanio do nabycia :

w  Droguerji J. A N D E Ł A
L3 „zum schw arzen H u n d ,“ H usgasse 13 

(13 Dom iniLanergasse 13, 11 K e t ten g asse  U )  w  P r a d z e .

A P T E K A  P O D  G W I A Z D A

P IO T H A  M IK O L A S C H A
■ w e  L w o w i e

poleca środki własnego wyrobu, za których nieszkodliwość, skuteczność, prawdziwość i sumienne
sporządzenie ręczy:

śj '.YiL L W O W IE : Zygmunt Rucker, aptekarz p o i  „Srebrnym Orłem,®
Piob ;M > . lu !i, pod „Gwiazdą®, Józef Hanke, Alojzy Hiibner, Droguerja ul.
1 rei a i.' ’ -T Beiserupt.,  R. G-.i ilh&for apt., Karol Bajer, ul. Krakowska.

'*71 .Lippa. B IE C Z : W. Fuseh  apt. BRO D Y: Landesber! er apt.
r  .  •)< tOW -. Oyszkicp. r.z apt. FRYSZTAK: J. Zaniewski ayt. GLINIANY:
[fj] j .  ileli jp t .  GRODEK kolo Lwowa : A. Lippus. JAROSŁAW: Wisłocki apt. 
'yJi JASŁO : U. Palehy apt. KOŁOMYJA: E .  Si. izelapt.,  J . Sidorowicz apt. KOS- 
[ l i l  SÓW: S. Bursa apt. K .L IK Ó W : In t .  Hawełka, E. Radler apt., Stoeńmar apt. 
IW  W. Redyk apt., Keust. Wiśniew ki apt. i Lcor Rosner. Krzysztofowiez handel 
" a l  materjałów. K R O SN O : Ja n  Lazarnwicz. K U L l K u W : B. Misiołek apt. 
LfJ KUTY: Alek 3. Zagajewski apt. K O PY C Z Y N C E : Maksym Reder apt. NOWY 

T A R G : Ad Baumana, K. Lauer, S. Bnlzgriinn. NOW Y SĄ CZ: T .  Gross- 
[ f l]  bard. S. Lichtmann. N I E M I R u W : K. Prze:ł.r%--’j f r ’:i apt. P R Z E M Y Ś L :

ML - J a .  Faliszewski. SOKAL: Eug. Wysoezań; ,t - S T A N IS Ł A W Ó W : A.
Beil aptekarz. STAREMIASTO : A. P a .u d i  SUCHA • K. Czernicki

__ apt. TARNOPOT^: Fr. Jamro^icwi^z apt. E. F ran tz .  T A R N Ó W : M. Adler
■ ~  .............  '  Sieisenberg. W A J10W 1C E; T. Kurowski

Józef Gódl. Ż Y W IE C  : M. Pawłoszkiewicz.

-£ [  apś., A. Berger, W. Milduer. J .  Si

2*55nS 2*55 n2
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W i u a  l e c z n i c * © ,  jedyne, które przez największe znakomitości 
lekarskie, jak przez dra Brauna, dra Draschego, dra Śpaetlia, dra Lorinsera 
we Wiedniu, przez dra Biesiadec-kiego i wszystkich niemal lekarzy we Lwo­
wie, Krakowie i Czeruioweach świadectwami odszezególniająeemi zaszczy­
cone zostały i przez tychże codziennie ordynowane bywają, jak o to : 

W ino h iszpańskie cliinowe, chinowo żelazisle, 
pepsyn ore , rzew leniowe, (rum barbarow e), peptonowe.

W o d y  l e c z n i c z e  R a z o w e  : Wotlei g a z o w a  g o r z k a ,  środek 
przeczyszczający znakomity. W o d a  g a z o w a  a l k a l i c z n a , szczaw alka­
liczny o wiele skuteczniejszy jak szczawy podobne naturalne. M o d a  g a z o w a  
m a g n o w a ,  przeciw zgadze, kwasom żołądkowym, przy żółtaczce. W o d a  
g a z o w a  i e l a z i s t a ,  zawiera żelazo w połączeniu, które przez organizm 
bardzo łatwo przyswajane bywa. W o d a  g a z o w a  j o d o w a  i  b r o m o w a

g a zo w a ,  s a l i c y l o w a  jest do użycia daleko przyjemniejszą, jak kwas sali­
cylowy lub salicylan sodowy w jakiejkolwiek innej postaci, pr/.ytem nie 
wywołuje niestrawności, jak inne preparaty salicylowe. L e m o n i a d o  
g a z o w a  angielska, środek łagodnie przeczyszcza ący dla  dzieci i dla wątłych 
kobiet.

Proszek  mięsny. Środek nader odżywiający, który zawiera 
daleko więcej części pożywnych, aniżeli ekstrakt mięsny.

Ocet odw aniający i desinfekcyjny, używany do Kadzenia 
w pokojach, niszczy zarodki zaraźliwe.

Oesinfektor, środek do wąchania, zapobiegający katarom, niszczący 
zarodki chorób zaraźliwych, jak szkailatyna, dyfterja, tyfus, suchoty i t. p. 
Bardzo ważny środek dia dzieci do szkół uczęszczających i dla tych, któ­
rzy z konieczności stykają się z chorymi na powyższe słabości.

O lejek  z sosny do wytwarzania w pokoju woni leśnej, nader zba­
wiennej dla organów oddechowych. Do tego rozpylacze różnego rodzaju.

Z ió łk a  O ra  fieebergera, wypróbowany środek przeciw katarom 
kanału oddechowego i płuc.

Proszek  t. z. „F laker Pulwer®, uśmierza i uchyla kaszel.

Olej ryb i z m iętusa naturalny, nieezyszczony, ponieważ 
tylko taki jest skuteczny, zawierając w małej ilcści jod.

Cukierk i mchowe i słodowe. Zawierają ż e la ty n ę  z m ch u  
i s l a u d z k ie g o ,  w z g lę d n ie  e k s t r a k t  s łodow y ,  środki na kaszel bardzo SKUteezne.

W odę do ust sa licy low ą i proszek salicylowy ao .lębów, 
dwa śrouki znakomite do utrzymania zębów i dziąseł w stanie zdrowym, 
ponieważ niszczą wszelkie na zębach i dziąsłach osadzające się zarodki 
szkodliwe.

Mcntliynę, środek zapobiegający psuciu się zębów. Kilkanaście 
kropel dodauyeh do szklanki wody, dają” pyszną płukankę.

Essencje łop ianow ą D ra  Fazzego przyspieszającą porost 
włosów i zapobiegający wypadaniu i siwieniu ty hże.

H a ić  D ra  łu zz tgo  przeciw  odm roienin .
W odę ko loóską  znakomitą i tanią. Kilka łyżeczek dodanych do 

zwykłej wody, do mycia twarzy i rąk, czynią wodę miękką i rozpuszczają 
nieczystość skóry.

W ód k ę  franenską bez soli i ze solą sporządzoną według 
przepisu wynalazcy Wiliama Lee, na różnorodne cierpienia tak wewnętrznie, 
jako też zewnętrznie używaną.

Po m ad ę  a l c a l o i d e ,  zawierającą chininę i kwas garbnikowy 
w tłuszczu roślinnym. Wzmacnia porost włosów.

Pom ad y  ro ślin ne : c h in o w a ,  z io ło w a ,  m i l le f le u rs ,  r ó ś a n a .
Środek na nagniotki, niezawodny, w przeciągu 8—10 dni 

uwalnia całkowicie od tej piagi.
P u d e r  czysto ryżowy, nieszkodliwy, w pudełkach z puszkiem 

i bez puszku.
Płyir na  odmrożenie, goi w krótkim czssie odmrożenie lekkie.
P ro szk i said lick ie . Bardzo przyjemny środek rozwalniający.
T y n k i" ' ę W a rb n rg a  p r z e c i w  z i m n i c y ,  środek dawno znany, 

niezawodny, j iże l i  jes t przyrządzony sumiennie.
Orióuz innych, tu  niewymienionych środków, apteka utrzymuje skład 

wszystkich środków specjalnych, tak krajowych jak i zagranicznych opa­
trunków chirnrgiczuych etc.
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Magazyn gotowych sukien 
m ę z b i c h  i  d z i e t i n n y c l i  

P IE R W S Z E J  SPÓ ŁId  
K R A W C Ó W  L W O W S K I C H

p r z y  u l i c y  H e tm a ń s k ie j  4  
poleca Szanownej P .T .  Publiczności 

na sezon wiosenny i letni
w wielkim wyborze własne o wyrobu 
suknie męzkie t. j. garnib ry mary­
narkowe , żakietowe i wizytowe, 
zarzutki, bluzki, prochowi, ki, kami- 
z lki pikowe itp. z materjałów dobo­
rowych, wykończeniem starannem, 
a po cenach najprzystępniejszych, 

oraz najlepszej jakości 
B I E L I Z N Ę  M Ę Z K Ą 

mianowicie; koszule, kalesony, koł­
nierze, mankiety, krawatki, spinki. 

B I E Ł I Z >  I]  S Y S T E M U  D ra  J A  E G  E  B  A  1315 
łSS?" po oMiacli o r jg  nalnyeh fabrycznych. " W  

Mając bardzo znać n\ wybór mateijałów z pierwszorzędnych fabryk krajowych, 
jakoteż i zagranicznych, przyjmuj • ws/elkie zamówienia i  wykonuje takowe podług 
najświeższej mody. lnijfłiu-iimiiej w jak najkrótszym czasie.

Polecając si • łaskawym względom Szanownej P . T. Publiczności
Zostaje z p ważiiniem Z A R Z Ą D .

Magazyn towarów galanteryjnych ł f

. . P O D  K R Ó L E M  S O B I E S K I M "  g
L w ó w , M a lick a , 1. 4 . J*jr

Pofł,-ijo niiiicjsz ni d J  wiadomości Szan. P. T. Publi- 
4 (  cznośei, żo w :yin co-.ouio otrzymałem największy wy- 

bór w n a jn o w s z y c h  d a m s k ic h  p a r a s o lk a c h ,  
jakoteż d e s z c z o c h r o n a c h  po cenach, ja k  zna- 

M ne, n a jta ń s z y c h . Je d w a b n e  E n - ts u t-c a s  
4 ou 2 oQ j wyżej do 1 z zlr. Je d w a b n e  d e s z c z o -  Jf- 
4 c h ro n y  od jakoteż jedwabny  „ A u to m a t”  od 
Ą 3'50 i wyżej do 1-  złr. &
4 H o w cśó  na ś w ię ta  W ieSkanocne  w wici- 
4  . lm Wyborze krawalki , laski, jakoteż francuska biżuterja ^
4 1 P P r f u i f l C r j a .  Z Iiowazauiem ^

4f1311 F e r d y n a n d  D e n k . ^

Dużo pieniędzy
oszczędzi każda da m a ,  k tó ra  u runie zamówi  ■ nknię.  Mianowic ie  zaku- 
pileni tak kolosalny -#apa.s kaszmi ru z rna-y konkursowej  po nies łychanie  
piskiej c u c i mogę -zatem ten to w ar  |0 n i ebywale  niski - j  c nie
gprzedaWf.ć Dlatego sprzedaje m t - r j ę (10 me t r ów )  n a  ko m p le tn ą

Kaszmirową suknię damską
tt lko  za zlr. 4*60 i

i o8^ li*dcz jm  p u b l i c .n i e ,  że te n  k^-szmi-- j e s t  z u a k o m i l y  i że  g o  o d b io rę ,  
gdj o [,j,. j o s t  p ra w d ą .  O t r z y m a ć  możOit w k a ż ny r a  d o w o ln y m  kolor/.e ,  
^ ““ " tn y m , c z a rn y m ,  b o d e a u s ,  m e b ł t s k i j j ,  s z a r y m  i t. o. W y s e ł k a  
oi JWa sję  z a  p o b r , . n v m  lub  p e p rz e r in ie m  p r z e s ł  n e m  g o tó w k i  i k a ż d y  
P ^ ' e n  s ię  sp  e zyć z z a m ó w ie n ie m ,  p o n ie w a ż  n ie^ -kończen ie  w ie le  
ty ru  s u l i ę ń  sp r z e d a ję  w W ie d n iu  U m v m .  Z a m ó w ie n i a  a d r e s o w a ć  dc

s ludu towarów

$EL, W iedeń , ] ., F l e i s c h m a r k t  JVr. S\03 .
Wzoiów s ę n ' e  wysy ła  z I r a k u  czasu.

Bo tacii trew czyszczecei i  « ię
nadaje- a ę szczególniej 

nera H asbnehera  antlartrylycatua, Hiitireniu.il y <5 zna

Herbata krew czyszcząca
^ i s z c z ą c a  krew w gośćcu i reumatyzmie sporządzona podług przepisu lekarek.).

Ilorbata ta znana jest od lat wMu jako wyborny środek krew ezysz- 
*kcy, działający nadzwyczaj łagodnie, przechodzący we wszystkie części 
jKaiiizniu i i ddalający chore składniki krwi tak w stałej formie, jak i w 

"‘Dicej za pomocą organów moczowy h
Jak  żaden podobny środek, służy do gruntownego czyszczenia krwi 

^  thoroha--h skórnych, wyrzutach i innych chorobliwych przypadłościach 
*®ry. Dalej jes t herba-a ta skuteczną przeciw : g o ś ć c o w i ,  r e u m a t y z -  

J J a w i  8t a « . t w  i n i n s z k n r o w .  s z t y w n o ś c i  m n s z k n ł ó w  i ści«{- 
» J e ń ,  I s c h i a s ,  w  c h o r o b a ' l i  k r z y ż a  i s t o s u  p a c i e r z o w e g o ,  
S k r ę c e n i a c h ,  u i  r u d n i o  n e m  t r a w i e n i a ,  n i e r e g u l a r n e m u  
Smolcu, g " i e c c n i u  w  b r z u c h u ,  k o u g r s t j a c h ,  s k ł o n n o ś c i  d o  
J b o p l e k s j i  w  c h o r o b a c h  w ą t r o b y ,  ś l e d z i o n y  i  n e r e k ,  w  
H ł i a c z c e ,  b l a d a c z c e ,  ż y l e  o d e b o d o w e j  i  z ł o t e j .

P a k i e t  p o d z i e l o n y  n a  8  d a w e k ,  s p o r z ą d z o n y c h  w e -  
“ ł u g  p r z e p i s ó w  w r a z  z e  s p o s o b e m  u ż y c i a  8 0  k r .  I2iu  a

Rozsył1-a codzienna za pobraniem poczto went przez

S k ła d  g łó w n y :  A p te k a  J u l iu s z a  B i t t n e r a
w  G lo g g n i t z ,  N i ż s z a  A u s t r j a .

Z pomiędzy wielu codziennie nadchodząjycb świadectw, komuniku­
jemy następujące :

D '  Pana J u l i u s z a  B U t n e r a ,  aptek, w  G i o g g u i t z .  Z praw- 
dziwem zadowoleniem poświadczam, że Haebaeherską herbatę krew czyszczącą 
O d l a t  o l ę c c j  iii>. 2 5  według przepisu używam, każdej / my, skutkiem 
czego cieszę .-ię w le.-ie — ( becnie niojem ośmdziesią'cm swieżem zdro­
wiem i e ła. T a k ż e  i / tiujnmi którym polecałem 7. e U - k  iej_ apteki herbatę 
Przeciw g n i e c e n i u ,  p o d a g r z e  i r e u m a t y z m o w i ,  wyrazili się 
* uznaniem i.nder pi ?.v ołiy lnie. Zastrzegając sobie — jeżeli do żyj; — na 
Wiosno zamówienie pań* i ej cudownej herbaty P a w  czyszczącej, kreślę

z poważaniem 
D a w i d  C u sa n k  M a r i e iiftOs, 

c. k. kasjer w pensji.
P i t t e n ,  Ausn-ji niższa 7. listopada 1888.

Prawdziwą herbatę kiew czyszczącą niefałszowaną nabyć można

w składzie we Lwowie: w aptece Piotra Mikoiascha.

I

N a  ś w i ę t a !*
Nożu stołowe i deserowe, noże do mięsiw 

i ciast, ściski do szyimk, maszynki do sie­
kania mięsa, korkociągi, kociołki i rózgi do | 
bicia piany, blachy do c a>t, tortownice, 
formy różnego rodzaju, maszynki uniw er­
salne do tarcia (migdałów, cukru, bułek 
czekolady itp.) i  es .*

Wyroby z  dlpaki i ch ińsk iego sreb ra
(pod gwarancja  za dobroć) poleca

ANTONI NALSkl, HANDEL ŻELAZNY we LWOWIE
Plac Muf jat ki 1. 9. —  Illustrowane cenniki na żądanie.

po 3'10 metra, wystarczający na duże 
ubranie męzkie, wyprzedają się wskutek 
wielkiego nagromadzenia po 4'50 do złr. 
13 za resztkę. Wielki skład P e r u w i e n u ,  
G o s k i n u  T r i c o t u ; wszystkie gatun­
ki towarów modnych w zakresie S t r e i c h  
i K h i u g a r  n u ,  jakoteż mat er je  wełniane

i  <-7 Y H tei o w c t a i  doprania. Wzory aa  okaz rozsyła się chętnie,z  c z y s t e j  o w c z e j  w e ł n y  Pauowfe krawcy otrzym ują bogatoYortowa-
ne kolekcje wzorów, ciętych ze sztoki.

_________ Skład fabryczny sukna „zum welssen Lamm“ w Bernie. 727

Manopany, anstony, pozytywki, skrzypce itp
Nowe, dobrze wypróbowane M A Y O P A A Y ,  już j . . . .  . . zir ] 8' -

” " o l b r z y m i e  m a n  i p a i i y  z tonami . . „ 40’—
” " * >• * 78 „ • • » ->8 —

Wszelkie gi.tuuki lunuopanów z ojcem 
$ bilonem strojeniem po cenach najtań-zveh. 
c M l i r z y n i t e  m a n o p a n y ,  sieganJkie « 7S 
tonach i kontra-basach (1-roczna gwarant- a) 
które gdzieindziej kosztują 100 złr., u umie 
tylko 85 zlr. Wielki kompletny skład nut do 
mauopanów. Nuty po 55 e t . ;  do olbrzymiego 
niaiiopauu tyluo po 1 złr. Marsz żałobny arcy- 
' sięcia Rudolfa na manopan, tylko u mnie do 
nabyci: . M u n o i > a n y - Y e r d i ,  najnowszy 
i najrigkui juzy instrument salonowy. Ceny 

i , * . - . najtańsze. P o z y t y w k i  g ra :ące 4 sztuk, naj­
lepszej i i.boty, od Ł-o0 i wjżr j  — Odprzedający m a n u p a n y  i p o z y t y w k i  
otrzym-iią ceny fabryczne.

S e n s a c y jn a  n o w o ść  d l a  g r a ją c y c h  n a  s k r z y p c a c h  i p i a n i s t ó w : 
„ A u t o m a t y c z n y  o d w r a c a c z  n u t ” ,  fungujący absolutnie bozi,Dc/nie i bez 
szmeru, poleca się najbardziej. Cenniki i prospektu gratis i frunko Także na ratv 
pod rzetelnemt warunkami.

Skład instrumentów muzycznych L. M. Schubert w Wiedniu,
W f i h r i n g ,  S c h c l g a s s e ,  S 2 .  -m

P er ła  Karpat w górnych W ęg rach ,  odieg| a 0j  sfacjj kolejowej 
T e p l a - T r e n c s i n - T e p l i t z  kolei Waagthal i świeżo otwo- 
r/.oaoi linji Iilarapaes o minut 20; od Kraków,,, przez Oder- 
berg-S’ 'lein godzin !). N a j s i l n i e j s z e  t e r m y  s ia r *  
c z a n e  monarcbji Au stro-Węgier * e  ź r ó d ł a m i
0  40" C. temper tury. P r z e p y s z n e  p o ł o ż ę  
n ie  w świetnym krajobrazie lesistym Wskazane 
w przypadkach p o d a g r y ,  r e u m a t y z m u ,  
p o r a ż e n i a c h ,  n e w r a l g i a c h ,  i s c h i a s ,

c h r o n i c z n y c h  c i e r p i e n i a c h  
s k r o f u ł , o a r i l e s  i n e k r o s y  k o ś c i  _  v
1 t .  d .  Z k o m f o r t e m  u r z ą d z o n e j T . ’ 
baseny i k ą p i e l e  o s o b n e ,  
zbytkownie urządzone kąpiele 
(H a m m a m )  w stylu mau-
rytańskim.

u racja  m leczna, 
N lassage; e lek try ­

c zn a  i te ren o w a  po­
dług p ro feso ra  Oertls.

Ws/elkie wymogi h y g i e n y  • w y ­
g ó d  n ie  odp"wiadiijąc« pemieszka- 

a L an ie ,  KomerU, teatr, i inne roz- 
^ iC v 'V '* '  rywki. Doskonała woda do picia z gór-

nyc-b źródeł, kucliuia doskonała Na wielu 
stacjach kolejowi eh jazd- tani i na/ad yo cenie 

zniżonej. O m n i b u s y  i f ia k r y  r/.y k a ż d y m  
p o c i ą g u ,  Erekw. ncja 3.500 g, ści kąpielowych 

około 5.ooo przejezdnych S e z o n  k ą p i e l o w y  o d  
I, M aja  d o  I. P a ź d z i e r n i k a .  Wi&domuści i ilustro­

wane prospekt* udziela gratis D y r e k c j a  k ą p i e l o w a  
h r .  H a r c o u r t  w  T r e n c s i n - T e p l i t z .  ’ 974

R z a d k i  w y p a d e k !
U n ik a te m

jest całkiem nowo i.ynaleziony światowy zegar pendułowy oprawiotiy w pięknie 
politurowane uginane ramy, z budzikiem i aparatem 8ygraJuv.ym, z dwiema bronzo- 
wemi wagami i patentową tarczą, która w ciemnych nocach bez żadnego palnego 
materjału, jak  księżyc jasno świeci, i k> s,.ti je t^n niezbędny zegar tylko 2 złr. 75 et.

Najlepsze i najsławniejsze salonowe zegary pendułowe 
Świata są fabrykaty wiedeńskie i sprzed.,ję salonowy zegar pen­
dułowy podług obocznego tysunku w bogato gotycko rzeźbio­
nej o dobnej szafce orzechowej tylko 5 złr. 75 ct.

N iesłychan e  w rażen ie
robi nowy kieszonkowy remontoir męzki z samoswiecącą tarczą.
Ten przepyszny zegares, z tu e łn i t  zastępujący prawdziwy zloty 
zegarek, opatrzony w przyrząd wskazówkowy, do nakięcani 
bez. kluczyka, ma pi/.e^yszne kryształowe ida-kie s kł)  i" werk 
niespożyty z podwójnie kartowaną sprężyną. C lV;l,iat pocią­
gnięty jest c. t .  wył. upr/y w. sw J,. ą,.ą n iw |  i Świeci W roćy 

jasno iak księżyc, bez źadm go jnluego u a cijału Na nowszy 
ten przepyszny zecarek kosztuje 2 eleganckim ''anens/kiem, nie ,io . dróżnienia 
od prawdziwego złota tylko 7 zlr. 75 ct. Za regularny eh d gwarancji 5-letnia. 
Rozsyłka Ya p e iiz e d n k m  pr-jsłaniem naieiytosci luo o. k. pobrań en, pocztowem

przez C:6

S .  W e i s s a
Centralny skład specjalności zegarkowych w Wie Iniu, miasto, Seile rgasse 7/P.

I t t A R I E N B A D ,
Zakład leczniczy ławy światowej, z r/.cdu drugie największe miejsce kąpielowe 
w Austrji, położony o 028 i . nu l  poziom morza, oioczony zalesioiieuii górami, 

w całkiem zHcisznem położeniu.
Źródia według ich cliemicznego składu d z id ą  się na trzy k .tegorje :  1. Jako 

przedstawienie zimnych wód soli glpuboiakie.j są źródła Ferdynanda i Krzyża, Leśne 
i Aleksandry. 2. Wody źelaziste: źródło wn rozego (najbogatsze w żelazo źródło 
w Ni em cz e c h  i Vustrji) i źródło Karoliny. 3. Wody ziemno-alkalic-znc: źródło

udolfa.
W  tr z e c h  wielkich eleganckich di mach kąpielowych przygotowują się kąpiele 

błotne żelaziste, parowe, suche i gorąeo-powietrzue. Ziinue żrjd ła  zawierające sól 
glanberską są w składzie cktmicznym i w skutkach całkiem analogiczne źródłom 
karlsbadzknn/i działają skutecznie jako „zimny Karlsbad* pr/.y s łabość  cukrowej, 
podagrze, otyłości, dalej przy słabościach żołądka i kiszek, przy nadmiernej krwi- 
stośei i } r,.y zatłu-zezeniu wątroby, kataralnej żółta zc ■, kamieniu, zuikaniu organów i 
oddechowych (hemoroidy), przy zatłuszezeniu seiea, euiphysie | łu c  i , bnnicznym ' 
katarze i ronchiainym, dalej przy różnorodnych słabościach organów moczowych, przy I 
słabościach kobiecych, przedewszystkieoi przy niepłodności i cierpieniach w Jatach \ 
krytycznych. Te wody żelaziste, najsilniejsze w Niemczech i Au-trji w połączeniu l 

kąpie'an-1 stalowemi i błotuemi. ze względu na cudownie szczęśliwe położenie i 
Hejsea, przynoszą najdalej idące skutki wód że az.stych w ogóle (w przypadłościeh !

‘"l krwi, bladaczce itd J Źródło Rudolfa daje się zastosować przy enroaieznych 
"  lieniaeli organów mocznych, szczególniej p zy Pyolitis, cnorobie nerek, ehroni- 

m katarze pęcherz, i wszęd/ie tam, udzie silnie na wyjuóżnn liie działać potrze- 
Kąpiele li-lotne bywają uż ywa ne  p n y  leczeniu wypociuowun stawów, błony brzu- 

lii i’ mi>dji«y (parametiiuuD j.rkot ź przy reumaty/mic stawowym, i w ogóle sła- 
— nerwów; są to najsilniejsze powszechnie znane żc-lazisto-błotne kąpiele. — 

kąpiele oiankowe. — Nowo zbudnwana kolumnada.
4 ?  Urząd pocztowy W;leg aliczni i leliiy, obficie Ł o ,  titrzeiia czytelnia. Godzien* 
Tt' óżne koucerta i teat.. Kość ół k t ■ ■ 1 i■ ■ ki. eua i gc  iaki i angielski  (l,ywa także 
T* iwiane nabożeństwo w rosyjskim i izwedzkim obr/ądku), syn-goga.

Czas trw an ia  sezonu od 1. m aja  do lit*. ltrzeSiiia.
Ro żna frekwencja 14 000 przybywających, i około 12 00 '  przejezdnych, 

szye ie obce wody tr.ine-alne są do nabycia. Zarząd zdrojową zajmuje się rozsył- 
WÓ m D rslnycb, im ktu t p.stylck z tychż, sji u .ąd/, nycli <mli zdrojowe, mułu. 
tad we i.wowib : E. Meudro.howicz, Wiktoi Lro.dbauu. Prcspekła datmo w urzę- 
o misjs-im. 8 i7  |

U r z ą d  m ie js k ' .  Z a r z ą d  z d r o j o w y ,  :

m y d l ą

O d  2 0  l a t  d o ś w i a d c z o n e .

medyczne

M YDŁO DZIEGCIOW E
zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Europy

ze skutkiem na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostmly i pasożytne 
wysypki, tudzież na czerwoność nosa, mlmrożcnie, poceni, 
nóg, łupież we włosach — B e r g e r a  m y d ł o  d z ie g c io w e  
zawiera 4 0  proc. m a z i  d r z e w n e j  i różni sic od wszystkich K 
innych tego gatunku mydeł w handlu sic zgadujących. —
Dla u-niknic,cia p o m y ł e k  proszę wyraźnie żndae B e r g e r a  

clzie.ąciowego  i uważać na znana markę ochronna.
N a  u p o rc z y w e  cierp ien ia  naskórrye używa się zamiast mydła dzieg­

ciowego ze skutkiem

Bergera medycznego mydła diiegciowo-siarczanego.
JJagodniejszem mydłem dziegciowym na usunięcie rpeczystcścl p łc i ,  

na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny do 
mycia i kąpieli w codzienne,m użyciu służy

B ^ r ę e r a  K l i e e r y u o w e  m y d ł o  d z i e g c io w e .
które zawiera 35 procent gliceryny i jest perfumowane.

f  ena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz ’ broszurą.
Z innych mydeł Bergem zasługują sz, zególniej na wzmiankę M y d ł ó  

B e n z o e so w e  dla nwyUelikutiuenia pł, i;  B u r a k s o w e  p izeeiw piyszczom; 
K a r b o l o w e  dl i wygładz-nia skóry przy dziobach ospewycb i jako mydło 
desiufekcyjnc ; I c h ty o lo ir e  przeciw reunmtf zmówi i cz. rwouuści twarzy; 
M y d ł o  n a  p i e g  h„ni/.o skuteczne; T a n u in o w e  przeciw pocen u nóg 
i wypadaniu włosów ; M y d ło  d o  zębów ,  u jlepszy śr, dek do czyszczenia 
zębów. Względ-m tych w-zyttkieb mydifł /wia  am> uwagę im hr s/.i rę. 
Należy żądać tylko 'B ergera  M y d e ł ,  gdyż inne są tylko iii-b.iu naślado­

wnictwem.
F a b r y l t t i  I K ió w n y  s k ł a d  »y ,*y łek  : 180

G. H e li  & Contp. tr O p a w ie .
P r e m io w a n  i d y p lo m e m  h o n o r o w y m  n a  m ię d z y n a r o d o w e j  

w y s t a w ie  f a r m a c e u t y c z n e j  w W ie d n iu  1883.
,"/ż gros  d la  L i c o w a :  u pp. aptekarzy: Pietra Mikoiascha, Zyg- 

muii':1 liuckera.
i .n  d e t a i l  n pp. aptekarzy: H. Bluinenfelda, K. Krzyżanowskiego,- 

Jakoba Beisera, u . Frauenglasa, P. Geilholera, K. SkR> .ńsMegn ; w  B r o ­
d a c h  u M. Kulaka; w  C z o r tk o w ie  u L. Nus-a ; ir a  . m p c 'n u F.
Jamrógiewieza, L. FleiscLnmima; w  K o p a c z y iu i t c h  [-. .Ui , ; w  i ‘rze  
m y ś lu  u L. Nahiika A. MeńkowsLieg-: «/• Śfn ic \ Imiro-
wicza. J M;,oii-v./  « t,--n .ei kiego ; w K o t » f  A ,  .-i,, . „ , , i
jakotrź we ws/.ystkicb innycli aptekach w Dalio i

* =  Prawdziwe

| L e c z n i c z e  H A Ł A C A  8 M C T  |
podług analizy c. k. stacji doświadczalnoj dla winr w Klosterireuburgu, 

bardzo dobra, esysta Malaga, 
jako doskonały środek wzmacniający lla osłabionych, chorych, rek»nv- lescentów, dzieci i t. d. przeciw niedokre- 
wnosoi I OSłabioniU Żołądka doskonale skutkujący, w całysh i półbutelkacli, oryginalnych zarmatrzonych ustawą 

zastrzeżoną marką Hiszpańskieyo hurtownego handlu winnego
w ir n e *  V  1  W  A  D  O  P
WIEDEŃ PRjTGA HAMBURG

po cenach oryginalnych złr. 2 50 i 1.30.
D a le )  r o z m a i t e  n a j l e p s z e  w i n a  z a g r a n i c z n e  w  f la s zk a c h  o r y g in a ln y c h  i  p o  o r y g i n a l n y c h  ce n ach .  
Wo Lwowie: Karol Bałłaban, handel de lik .; Jan  Justjan. W Podhajcach u p. E. Adl ra, kupca.

handel delik.; J m  Ważny, handel dciik. i N 
dna Torhowla.

Wyszynk na szklanki marki Vinatior znajduje sic we „
Lwowie w handlu win p. Wilhelma U reit ina)era : 
w restauracji fzjaszii Garfunkla (pod |fo lak*em -) ; ’ 
w kawiarni /yga iuu ta  Wiillera; w Lo ulu krakow- n 
skim J. Roi l.i nera ; w handlu delikate-ów i win. "
A. Rohseka i w restauracji n i  dworcu k. l r i  pani 
Jcanny Kosler. „

W BrzeŻanaCh u p. Adul i i  Dursta, a.dekarza 
„ Buczaczu u p. L. Ntuioauua, kupca

i Kcrzol  i i  Jeżewski. Imadeł k-r / cnoy 
„ Gródku u p. (Eugeniusza ii lahac/ka handel korz-nny. ,,
„ Krasnem U pani Anny Selima), restaur. kidt-jówa.

Uprasza się uważać dokładnie na markę n V i n a d o r u , , raz ustawą 
tylko za absolutną prawdziwość i dobroć udziela się zupełną gwarancje.

Samborze u p Aleksiewicza. aptekarza
i Br. Żuławskiego, handlu win i korzeń. 

Sanoku u p. Dżuganowskiego, „ .,
Skalacie u p Iz. Tconeubsuma. kasyno i lar.del doi. 
Stanisławowie u p. Józ. Rejmańskiego, i-andel delik.

„ u p. Jaiią Macury. a;tekar-/s.
„ u p. Henna a R,,ss,i (Union) .
„ u p. Km. fóuy.  resiu ,ru, j , Icdc’.
„ -. J. Czerwińskiego. cukioaiNb

i w Narcdnaja Torliowli.
Stryju U p. W. Komornw^kitifn. apteka cyrkulari.a 
Tarncpoiu u p. IDrs-boma et Z i n k e ^ k a wi a t n i a  wjed. 

„ u p. .1 Jufte, handel kor /.emiy 
i Narcdnaja Torli iwla.

z.astrz,7. i; a markę ch-Lk un.i, tś.!;

odszczególnione medal.uni loadyńskiemi, ja rysk iem i,  wiedeńsktemi, nionochi|skiemi i hambu,- kiem . 
Dyplom honorowy wystawy krajowei roloiczo-przemyslowej w Ozerniow c.,cti lo8G. —  Dyplom 1 wy stawy 
premiowanej psów w Wiedniu 1885—1886, — specjalne uznanie VI. sekcji (dla chowu kom) 
c. k. Towarzystwa gospodarskiego w Wiedniu 1879 i 1885. — Uznanie międzynarodowego J ftkey- 
Clubu w B aden-B ad tn , austrjackiego Jockey-Clubu w Wiedniu, oraz węgierskiego Jockey-C.inu

w Budapeszcie.

K w i f . i l y  C. k .  u p r z .  P k y n  r e s l y t u e y j n y  (Woda do mycia dla koni) dla wzmocnienia przed i przywrócenia 
sił po wielkich zmęczeniach, wywicbnięciaeh, zesztywnieniach żył i muskułów i t. d. i t. d. 1 daszka 1 4u. 

K w i z d y  K o r n e n b u r s L i  p r o s z e k  p o ż y w o z y  d l a .  b y d ł a ,  koni, bydła rogatego i owiec; tenże używa 
się zo skutkiem, według wieloletniego doświadi zenia przy braku ochoty do jedzenia, zakrwawieniu mleka, 
poprawie mleka i t. d.

I f  w i z d y  P i g u ł k i  p r z e c i w  k o l k o m  n koni i by­
dła rogatego. Puszka 1 zł. (ni ct., kartonik GO ct. 

K w i z d y  P o k a r m  w z m u c n i a j t i e y  d l i r .  k o n i
i  b y d k a , .  \N skrzyneczkach jo  G i 3 zł., j-a- 
kiecik 30 ct.

K w i z d y  i ł la A ć  u a  p a r c h y  u koni i hydł . Gena 
słoika 1 /.i.

K w l / a l y  O l e j e k  p r z e c i w  r o l i a k o m  w  u s z a c h
u psów. Pena tlasz.ki zł. 1.70.

K w i z d y  P h i s i c ,  jdgułki rozwainiąjąc-e di akoni .  11 u - 
szka blaszana 2 zł.

K w i z d y  Ś r o d e k  p r z e c i w  h i e g n n e e  u  owie<*.
Pak. 70 ct.

K w i z d y  P r o s z e k  d l a  n i e r o g a c i z n y  dla p rzy ­
spieszenia tuozności. Pakiet zł. 1.2G i îl< ct. 

K w i z d y  M y d ł o  d o  m y c i a  jirzeciw choroouin za- 
skornym u zwierząt domowych, pniszka 80 ct., 
i 1 zł. GO ct.

K w i z d y  B a l s a m  n a  r a n y  dia koni i bydła.
Flaszka zł. 1.25.

K w i z d y  P i g n ł k i  p r z e c i w  r o b a k o m  u  k u n i
Puszka blasz. zł. 1.60., k..rton GO ct.

K w i z d y  „ K a l t e u t o d "  (środek do wygubienia szczu­
rów i myszy). Laseczka 50 ct.

K w izdy W od a  do ć»cz d la  zwierząt dom o­
w y c h .  Cena flaszki SO c-t.

K w izd ) B lister. na ostre natarcia. CenasłoikaB zł. 
K w  izdy P roszek  desin fekcyjny ua odwonieuie 

stajen, Pakiet pół ki. 15 et., skrzyneczka z 10 kil. 
zł. 2-40.

K w izdy  HuSć na- gruczoły i w j  mion A.
Słoik 1 zł.

K w izdy O lejek  na liszaje i stropy u psdw.
Flaszka 1 zł. 50 ci.

K w izdy  T yn k tu ra  żółciowa dla koni. F la ­
szka zł. 1-50.

K w izdy  k ap su łk i żelatynowe przeciw  ro ­
bakom  u psów. Pudełko zł. 1.

Kwizdy P roszek  leczniczy d la  drobiu  P a ­
kiet 50 ct.

liw izdy  Kiu na kopyta, sztuczny róg kopytowy.
Laseczka 80 ct.

Kw izdy Yuselina  na kruche i łamiące się kopyta.
Puszka 1 zł 25 et.

Kwizdy P roszek  ua pękające  kopyta.
Flaszka 70 et.

K w izdy  P ign łk i d la  psów. Pudełko 1 zł. 
Kw izdy P roszek  n a  racice. Flakon 70 ct.

Hurtownie
Prawdziwy do uabycia we LW OW IE 

lie i częściowo u pp. aptekarzy: Piotra Mikoiascha, J. Beisera, H Tilunenfelda. I Geilhofera, K. K rzy­
żanowskiego, Zygut. Ruckera, A. Sklepińskiego, J . Wiewiórskiegi.

Hurtownie w handlach materjałów aptecznych p p .: F. Ilanke, A. Hubner i J .  Spiith.
Prawdziwy do nabycia w K R / KOW1E 

Hurtownie i częściowo u pp. ap te k a rz y : H. Markiewicza, Wiktora RedyLa, A. Siedleckiego, J . Sobierajssiego, 
Ernesta Stockmara, J .  Trauczyńskiego, Koust. Wiszniewskiego.

Hurtownie w handlach materjałów aptecznych p p . : M. Jawornickiego, Eów. Krautlera i J . Wiszniewskiego 
Dalej częściowo w aptekach w następujących miastach: Baranów, Bełz, Biała, Bobrka, Bochnia, Lole'-how, 
Borysłav T‘ -  . . .  i„„u
nów, Gli 
Krzeszowice,
Nowy 
worsk,
Sanok,
Waręż,

Ż m i g r ó d .  Ż ó łk ie w .  Z u ra w n o ,  / .yw iec .

Skład głów ny dla Galicji w aptece pana Piotra Mikoiascha v e L owia.
felein  unikuię-ia  omyłek, uprasza się P. T. Publiczność żądać p.-y zakcpuie wyniźi.ie K aizdy  j-n-j.-* • 

ratóir i baczyć na powyższą markę .uj.irouuę.

lej częściowo w aptekach w następujących miastach: Baranów, Bełz, ‘L ała ,  bohrka, Bachuia, boieonow. 
•ysław, Borszezów, Brzesko, Brudy, Brzeżany, Buezaez, Bursztyn, Czortków, Dębica. Dolina, Drohobycz, Dy. 
y, Gliniany, długów, Gródek. Horoaenka. Husiatyn. Jarosław, jas ło ,  Jezierzauy, Kołomyja, Kossow, l.iosuo, 
zeszowiee, Kuty, Leżajsk, Lopatyu , Mielec, Mikulińce, Milówka, Myślenice, Nadworna, Niemnów, Nisko,
mit Lj o zi r, r  i U  ̂ J - „1___  T4 J ~   Tl _ J U „ ś. D A Ą rr z.» tto Lr U PrłfttlaTŚl Pry.P Ul V S1 łfc 11 V . PrZt-

Skład g łów ny: Aptoka cyrkularna w Korneuburgu Franciszka Jana Kwizdy,
c. k. austr.  i  król. rumuńskiego dostawcy nadwornego preparatów weterynarjuycb. loOó a
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Na z b l i ż s ^ a c a  s*'e święta  Wielkanocne!
dla uczynienia j-cdlogi piękną,  połyskującą i t r v a l ą .  u z n a n ą  powszechnie 

za na j lepszą  i i u wystawie kr;ij( woj w Kiłkowie  odsze/egolnioną
medblenr bronzowym

M a s ę  w u s k o A ' ^  d o  z a p u s z c z a n i  i  p o d ł ó g ,
Masę francuską do zapuszczania podłóg,

k(órą używa eie do rozpuszczania i a zimno.

Glazurę bursztynową do lakierowania podłóg,
WOSŁ1C P S Z C I E L S Y  do lac ie rau ia  podłog.

S ZC Z OT K I  do frG terowat  ja,
„ do z a m ia ta n i  , 
n r ęc zn o  do zmiatania),

do za.;pusz zauia podłóg,
ryżów*1 i t r awy  P ia  awej  

P Ę D Z L K  do b ie l en ia ,
1‘1 0 ' KA do otrzh oywania,
Ł O P A T K I  do, śmrec ia ,
G Ą BK I  do my eia,
S K O R K I  i r ehowe,
S Z C Z O T K I  do su k ie ń  i włosów,  
W Y K Ł O W A C Z E  do zębów, 
M I O T E Ł K I  nżoAYe,
T R Z Ę P A C Z K I ,
R O G Ó Ż h l  żeliizne,

„ kokosowe,
„ l ł y k a  zl eosowego,
n s ło nm ine  i f. ji.

A R T Y K U Ł Y  D O M O W E  

lako to .
M y d ł o  do prania ,  s o d a ,
K r o c h m a l  p zen v i ryżowy,  

połyski,ją y,
F a r b k a  w p ro sz . u .  t „bl .ezkach i gałkach,  
B r a k s ,  p o m a d a  i p r o s z e k  do czysz- 

ezeni  i metal i ,
K w a ś n a  w o d a  itp., itp.

A R T Y K U Ł Y  P I W N I C Z N E :

K o r k i ,  m a s z y n k i  do korkowania ,  
S m ó ł k a  do l a io w an ia  butelek,
P ’ p y ,  k o r k o c i ą g i ,  k a p s l e  na  butelki,  
K o r k i  z kluczami  i f igurkami,
W Ę Ż E  G U M O W E  do śc iągania  płynów,  

i i. p.

R

K a s t ?  p n i e :
W szelk ego rodzaju f a r ^ H y  r o ś l i n n e  (gwM;i!;t..wnne bez tiut-izn) do 

ftii‘bo"w«ini.a eukrow  w i>łyiu£> i proszkowe.
. i k L K E R ! V I E S ,
Żelatynę b.* łą i czeuwo ną, OpłŁtkf do pieozywa, Staniol biały i kolorowy,

J Ó K 1  F P0' i f  1  K  K ,
Tiwów, Itv  J5, k  |tod „€/.«ruym  psem .
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DfciENSdK POLSKI z dnia 14 Kwietnia 1889.

Drobne ogłoszenia.
Zwracamy uwagę naszycn inaerentów, i i  chwilą otwarcia nowego 

lokalu naszej Administracji (plac MaijdCkl I. 7 od frontu) drobne ogło­
szenia są codziennie wykładane w oknie wystawy. l\Tadto zawiadamiamy 
interesowanych, ie  wraz z ogłoszeniami najmu lokalnośei, Administracja 
przyjmować będzie bezpłatnie plany lokalów oraz bliz m  szczegóły, a tak 
jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, tak, że jak najszer­
sze koła publiczności będą je mogły przeglądać.

Zwykłe ogłoszenia będą równiei przybijane na tablicy i w ten spo­
sób wszystkim do przeczytania dostępne.

Administracja L t  ennika Polskiego*

o o o o o o o o o c x > o o o o o o o o o p
M A G A Z Y N  J łO W O S C I

Henryka Steifa
p r z y  p l a c u  M a r j a c k i m  l. 3 ,

poleca 1320

na sezon wiosenny najnowsze kapelusze i cylinary Habiga, jako też 
rękawiczki angielskie, krawatki i bieliznę męzką, w największym 
wyborze. W ielki wybór najmodniejszych parasolek i deszczochronów-

D o n i e s i e n i a  ro zmai te ,  jP it™ “ ^ kf = L pr ,".î T ;
| uwiadomić P. T. Publiczność, ie  pralnię 
I swoją, zaopatrzoną 4 maszynami wyrobupo l 1/, centa od wyrazu.

A W O R Z E  ia M n  austr.
Zakład hydropatyczny i żętyezuy. Uzdrowisko „lunatyczne. Kuracja 
elektryczna, Massage- i mleczna itd Sezon od 1. Maja do 30.Września. 
Lekarz D r .  E d m .  K o w a l i k i .  Poczta, telegraf, staoja kolei 
żelaznej. Wyjaśnienia i broszury przesyła Inspekcja Zakładu.

I
I

Pr e m i o w a n e  w ł a s n y c h  z b t a r A w  
w i n a  Heygalja Tekajskie beczkami, 

z Mady, butelkami we Lwowie nabywać 
molna u właścicielki Wny Anny N e u -  
p a u e r, ul. Kochanowskiego 8.

Rz ą d c a  e k o n o m i c z n y  z 10-letnią 
praktyką z najlepszemi świadectwami 

i rekomendacjami, poszukuje od św. Jana  
posady Zgłoszenia H J. p. r. Stryszów, 
powiat Wadowice. 247

Pl a n t a t o r  b u r a k ó w  lub pisarz eko­
nomiczny, kawaler, 27 lat mający, szu­

ka miejsca, poste rest. „Roln!k“ Stani­
sławów. 251

3 k a m i e n i c e  w bliskości ogrodu miej­
skiego do sprzedania pod bardzo ko- 

rz\stnym i warunkami u adwokata dra T 
Sołowija, ul. Sykstuska, 42. 270

Ceraty, dywany, chodniki, wszelkie ebi- 
eia powozowe, poleca najtaniej St. 

Wyszyńska. Lwów, Ormiańska 26. 229

krajowego, przenosi w dniu 1. maja b. r  
z ul. Krzywej pl. 8, do kamieni, y przy 
ul. Kamiennej,  róg tej ulicy i Pańskiej 
(gdzie drukarnia Wgo Budweisera — vis 
a vis c. k. szkoły realnej). Zarazem za-| 
wiadamia, że od 1. maja b. r. przyjmo­
wać będzie w tej pralni bieliznę tak do 
prania, jak  prasowania, zarówno od Szan.| 
klienteli prywatnej, jak zarządów hotelo­
wych, kolejowych, zakładów itp. Powo­
łując się na doznane dotychczas względy 
P. T. Publiczności' i na ogOlńb uznanie 
dla mego zakładu, że fcihlizna w nim 
praua, wychodzi znacznie czyściejszą, ani­
żeli z prania domowego i że co najmniej 
w połowie trwałość ich bywa zaoszczę­
dzane — polecam się i nadal łaskawym 
względom P. T. Pań Gospodyń.

M a r j a  Ś w id z i ń n k a ,  
właścicielka I. kone. pralni we Lwowie.

H  A N D  E  Ł .

sukna i towarów wełnianych modnych
pod firmą:

Jan W allach i Syn
we Lwowie, Rynek liczba 33.

Rok założenia 1841
otrzymał w i e l k i  zapas najnowszych materyj wełnią 

nych na iręzkie i d a m s k i e  ubraDi a  I z a rz ut k i ,  po l e c a  
t ak o we  jo  bardzo p r z y s t ę p n y c h  cenach.

INA
austijiictie i  w ęsierstie
stołowe 1 liter 40 et.

Zieleniaki
1 flaszka 50, 60, 70, 80 ct. i 1 Jr.

jakoteż I j 09

i wszelkie inne wina
po najtańszych cenach poleca

ALBERT SZK0WR0N
pszedtem 

F .  W .  K r ó l i k o w s k i

we Lwowie, piać Marjacki I. 7.

T r a w ę  m io d o w ą
(holcus 1 anatus) 

w ł a s n e j  p r o d u k c j i  świeżą i pewną 
.sprzedaje Z a r z ą d  d ó l t r  F b i r z  e i
poczta ł l a p a n ó w  po 4 złr. za korzec 
wraz z workiem i wolną odsełką do kolei. 
[Przy zaknpnie zaraz 10 korcy jedynasty 
'dodaje s ;ę bezpłatnie. Należy wpro3t adre 
sować, gdyż Zarząd nie utrzymuje składów.

Na  ś w i ę t a ! do przekładania ciast 
masa migdałowa i orzechowa na ma­

szynie granitowej utarta, do nabycia mienia się w Administracji

Dz l e r i a w a  k o r z y s t n a  330 morgów 
przy kolei i gościńcu z zasiewami 

ozimemi i jaremi, z dobremi budynkami 
i wszelkiemi inwentarzami do objęcia. 
Adres wskaże Administracja „Dz. Polsk.“ fejd

Ktoby miał z ł r .  3 0 0  ( t r z y s t a )  doljMj 
w y p o ż y c z e n i a  na w y s o k i  pro- 

"snt i za p e w n ą  gwarancją, zechce po­
dać swój adres celem bliższego purozu

F C  i *

Hj Aug. Tschinkla Synowie
c. k. nadworni dostawcy

Fabryki w Wieaniu, Schonfeld, Lobositz i w Lubianie
polecają: 1

^Tschinkla grys
Puszki po */s kilo

w sklepie H e n r y k a  T r e t e r a ,  ulica
Kopernika 3. 242

od „ 9 f .  H .  8 0 “ do 3 0 .
r , . -

„Dziennika" 
k w i e t n i a  I

248*'

' M ę ż c z y z n a  w sile wieku, umiejący 
IT l  mówić, czytać i pisać po polsku i 
niemiecku ; mogący się wykazać chlubne- 
mi świadectwami, poszukuje zajęcia. Bliź-'  
sza wiadomość w Administracji „Dzien- 
Bika Polskiego."

Do m  z ogrodem wai z"vnym i owoco­
wym zaraz do wynajęcia ulica Kocha­

nowskiego 1. 86, dawniej Rury. 239

K a s y  o g n ie , ,  r w a ł e  - fabryki reno­
mowanej F. Blazicek w Wiedniu,

Eolec-a dom komisowy N. B r a n  d l  e r  we 
wowie, ul. Karola Ludwika 11. 162

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.
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P l e ć  pokoi, kuchnia ) TTT . , 
J e a e u  pokój kawalerski ) piętro. 
Grodzickich 2, rógDominikańskiej i Rynku.

' H o k ó j  z  m e b l a m i  zaraz do najęcia.IKS 
r  Ulica Długosza 7. 246 H
--------------------------------------------------------------Jlw
p a t e r y  pokoje, kuchnia , p o k ó j  k a -  
L  w a l e r s k l ,  przedpokój, nyża; d w a  I  
pokaje, kuchni. ,  w oficynie. Rynek 4 - l r ^

i
kawowy

[*;c o  mm
E S  | f
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E k o n o m
z rutyną, z kilkonastoletnią praktyką 
w sile wieku, który samowładnie zarzą­
dzał większemi majątkami postępowemi, 
w ezem się wykaże; może zastąpić bez­
pośredni zarząd właściciela, poszukuje 
posady od 1. Lipca r. b. Adres: ST. P .  

poste restante T a r n ó w .  1300

FABRYKA MASZYN

T .  B R E B T A
w  O ttyn ji

W ARSZTAT MECHANICZNY,
ODLEWNIA ŻELAZA i METALI,

KOTLARNIA,
K U Ź N I A  P A R O W A ,

poleca swe wyroby
d la  g o r z e l ń :

Kotły parowe, Parniki (Henze), Zaciernie najnowszego systemu z aparatem chło­
dzącym, Płuczki do Kartofli, Elewatory, Transmisje, Pompy wodne i robocze trans­
misyjne i parowe, Rury żelazne lane i kute, Kurki, Wentyle, Armatury, Ruszta

płaskie i schodkowe i t. p. 
d la  k o p a l ń  i d e a t y l a r ń  n a f t y :

Kompletne rygi wiertnicze systemu kanadyjskiego i FabiaDa (samospady, Zbiorniki 
żelazue, Rury gazowe i hermetyczne witkowickie, Pompy do ropy, Kurki, Wentyle,

Ruszta i t. p. 
d l a  t a r t a k ó w :

Kompletne gatry żelazne i z dębowemi słupami, Wózki do kloców, Piły cyrkularne 
z obsadą, Transmisje, Rury, Wentyle, Kurk.,  Ruszta do trocin i t. p. 

d la  m ł y n ó w :
Kompletne złożenia z kamieniami f r  ncuskimi, części żelazne do cylindrów i elewa­
torów, Transmisie zwyczajne i Sellersa, Koła zębate żelazne i z drewuianemi 
zębami, Czopy, Pa..wie i Części do kół wodnych, Windy do zboża, Kot y, Armatury,

Ruszta i t. p.
3  m a s z y n y  s p e c j a l n e  s z ś i f u j ą  i p y t lu ją  w a l c e  h a r t o w a n e  w s z e l ­

k i c h  s y s t e m ó w .
Największa odlewnia we wschodniej Galicji dostarcza odlewów z żelaza d • 

1000 kilogramów w jednej sziuee z pieca kupolowego i z tygla z własnych i nade­
słanych modeli w najkrótszym izasie i po umiarkowany oh cenach. 

Reperacje m;. szyn rolniczych i przemysłowych, maszyn pa owych, lokomobil, 
wykonuje prędko, sumiennie i tanio.

Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów fabrycznych, wodociągów i t. p. 
Skład maszyn rolniczych w O t t y n j i ,  przyrządów wiertnicz. eh w S ł o n o d e i o  

i K r o ś n i e .
Zastępstwo firmy R u s t o n  P r o c t o r  A  P o m p .  w  L i n c o l n -  1302

M
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Prawnie zastrzeżone. f jjt
K a w a  f i g o w a  I s n ł t a f i s k a  f i g o w a .  m
N a j l e p s z e  c z e k o l a d y  uznane jako najlepszego gatunku i odznaczone ! •  

nagrodą na wszystkich wystawach. iz
K a k a o  b e z  o i c j n ,  lekko rozpnszczaine i o delikatnym smaku. J 1 .
A n g i e l s k i e  B o e k s - D r o p u  C a n d y t y ,  o w o c e  k a n d y z o w a n e  

i  g l a c ó .  C e d r i  A r a n c l n t ,  k o m p o t y  i  t .  d .  'ci
Fabrykaty Lasze są do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych, r f

PARASOLKI
najnowsze

otrzymał w wielkim wyborze i poleca 
najtaniej

KOŁ&J LUDWIG
L w ó w ,  u l i c a  H a l i c k a  1. 1 4

poleca również

Trykoty (Jersey), pońero 
chy damskie i dziecinne, 
skarpetki , rękawiczki, 
kołnierze i  manszety, 
krawatki, oraz wszelkie 
przybory do robót dam­

skich. 1021 a

A N T  K O Ź E L G U Ż f  i
_ W D W i ^

Antoni KożeloużeL
we Lw ow ie

kamienica przechodnia Andrioiego, RynCk 
1. 29 lub od strony OO. Jezuitów 1 12 

polaea :
K APELUSZE filcowe własnego wyrobu 
w cenie itr. 1 -"U do złr. 4‘50. CYLINDRY 
własnego wyrobu od złr. 3 50 do złr. 7‘50. 
Posiada wielki wybór kapeluszy ze słyn­
nej fabryki Habiga i tak za kapelusze 
filcowe kolorowe lub czarne złr. 5. CY­
L I N D R Y  Habiga złr 8. Chapeau Claąue 

i cylindry liberyjne.
P r z y j m u j e  do odnowienia i farbowa­

nia kapelusze filcowe jakoteż cylindry.
Wszelkie zlecenia tak z prowincj; 

jakoteż i miejscowe uskutecznia w jak 
najkrótszym czasie.

Dziękując uprzejmie P. T. Publi­
czności za dotychczasowe względy, poleca 
się nadal usługom. 1336

O r y g l n .  p r o f .  d r a  J f i g e r a  
w y r o b y  p o  c e n a c h  f a b r y ­
c z n y c h  z najszlachetniejszej 
wełny, zaleoane dla osób wątłego 
zdrowia łatwo się przeziębiają­

cych.
Koszula 
kaftaniki
Kalesony ! majtki 
Skarpetki I pończochy 
Ogrzewacze na iełądok 
Kamasze
Staniki włóczkowe do noszenia 

po sukni z rękawami i bez, 
poleoa

handel płócien i olelizny

Ja n a  K ie d la
w e  L w o w i e .  1161

O CL W •— H 9*

O.'-
B.B® hTDa> tó*

I

KAROL BAŁŁABAN
w e  L w o w i e

poleca : 1292

Julja Berger
L w ó w ,  ul,  H a l i c k a  L 21,

Ubrania 
Kapelusze 
Bielizn i 
Obuwie 
Pcńszochy 
Rękawiczki 
Sznurówki 

dla dzieci
Zakład założony 

w r. 1863.
Zlecenia i prowincji wykonuje s ę 

st aLaunie i rychło w kiżdej żądanej 
e.fctie li za ptdaniem wieku dziecka.

-*»*•>

Natura ne czy te wina
węgierskie, austrjackie, francuskie 
i hiszpańskie w najlepszej jakości.

Stały zapas 10.000 butelek.
Wina węgierskie.

Plattemeeweiu . . flaszka
Hegelayer nr. 1 „

nr. 2T 1 .
„ nr. 3 . „
„ wytrawry nr. 4
„ „ z r. 1861 „

Mażlacz i .oku 1674 „
Tokajer Flandorfera ‘/a flaszki

„  " " Vl O - LRaster . . . .  flaszka 
Uiner czerwony . „

„ Adelsberger . „
stary .

\ i l l a u y e r  . . . „
„ Riesliug . . „

Wina austrjackie.
KP st ueuburger Stifta . flaszka 
Yóalauer Schlumbergera biały „ 

dlto czerwony „
Goldeck Schlumbergera biały „ 

utto czerwony „
Burgunder Stifta, . „

n v. Liebl et Sohn n
Yóslauer Romera i S yc i  „
Monopol . . .  „
Luttsnberger . . . „
Pickerer »

Wina francuskie.
St. Julien . . flaszka
Cbateau Margaua . „
I l aut  Barsac „
I lau t Sauternes . . „
Schery, bardzo stary . „
Malaga . . . . „

.a dci i  . . . .  „

44
65

-  • i 
1
1 20
1 5
15(
2 50
3 50 
1 -

6 ' 
1 — 
1 20 
1 
1

-  Ul 
1 -  
1 -  
1 (i
1 3 
1 1'

1
2 
1 
i

2^0 
3 -

F I R M A  K U  P I E C E ’' A

A L B I N  S O L E C K I
we Lwowie 1325

przy ulicy Wałowej I. I I ,  telefonu I. 2 13
sprzedaje wszelkie towary w zakres bandlu  korzennego wcho­
dząc e, nie fałszowane i w dobrych jakośeiach. Stosunki bezpośrednie 
częścią z właścicielami największych składów towarów zamorskich, 
częścią zaś z producentami europejskimi, um oż liw a  ą t “j firmie 
sprzedaż towarów po cenach n ;e wyższy<h od c n pobieranych 
przez firmy obce, ktere zyski, (s ięgnię te  / interesów handlowych 
z nami, używają na środki do wywłaszczam! nas i systema y- 
cznego podkopywania bytu społeczeństwa nas/ego . O zgubnych 
skutkach, ze stosunków z temi firmami wynikających, na jw ym o­
wniej świadczą tabule dóbr rycerskich, n  alnośei mieszc ańskich 
i gruntów włościańskich. Ztąd też pi chodzi z b , t  li ,zue  wychodźtwo ^  
za granice kraju ojczystego młodzieży z różnych warstw  społe- a j  
cznych, szukającej wśród ob y<h środków do życia. Zdrowe więc ^  
zasady interesów narodowych i w ogóle dobrej g .spod-nki w ska­
zują konieczną potrzebę silnej spójni w nasz-m  spe łeczrństwi«, 
Celem wzajemnego popierania się i możl wej wtenczas wspóln-j 
ochrony narodowego bytu.

Osobny skład wyrobów m łynarskich jakoteż owoców .-trą- 
< zkowych, pomitszczooy obok sklepu korzennego, zaleca się 
wyborową jakośiią  i możliwą tani ścią.

Przy ulicy Gródeckiej I. 52, telefonu I. 255  
otwi rty przed rokiem, przez powyższą firmę, skład tow rów 
korzennych i m'ęszeLych, zaopatrzony .-tarannie w artykuły 

“  o d z i i n a e g o  użytku, poleca się wszystk m sferom społecznym. J i ,

P R O S P E K T .
Królewsko węgierska, wo na od podatku 47.7« państwowa pożyczka kolejowa z r lbS9.

P r o  c e n i ą  I h a p i t a - r  p ł a t n y  w  c i o c i e .
Celem konwersji oznaezouej w XXXII. arty kule ustawy z r. 1888 5“/0 w złocie oprocentowanej i spł acalnej pożyczki.

II. Emisja o nominalnych 52 000.000 złr. w. a. w złocie =  105,3001,00 marek waluty niemieckiej --- 130,000.000 franków, 
z czego nominalnych 30,000.008 złr, w. a. w złocie — 60,750.‘.i0z marek waluty niem. =  75,000.001 frank )w

poaaje się do subskrypcji.

Na zasadzie artykułu XXXII. ustawy z r. 1888 następuje emisja tej 41/a°/e państwowej pożyczki kolejowej w sumie 
ogólnej 180,000.000 złr. w. a. w złocie. Emisja 1. w Styczniu b. r. wynosiła 13U,000.< 00 złr., druga zaś emi»j» wynosi 
52,000.1*0 złr. w. a.

Pożyczka ta służyć ma wyłącznic do ściągnięcia oznaczonej w artykule XXXII ustawy z r. 1883 w złocie opro­
centowanej i spłaealnej pożyczki i o ile emisja nadwyżkę przyniesie, użytą ma być do u morzenia obligów innych pożyczek,
za które państwo ma zobowiązania.

Dla zabezpieczenia tej pożyczki służą państwowe i upaństwowione koleje, wymienione w wyżej powołanym arty ­
kule ustawy, w ro imiarze bliżej oznaczuujm w prospekcie I. emisji.

II. Emisja tej pożyczki podzieloną jest na 10.400 seryj (nr. 26.0*1—36.400) po 50 obligów nr właściciela, każda
po 100 zlr. w złocie =  2u2 50 marek — franków i sporządzoną jes t w rozdziałach po 1, 5, 10 i 50 obligów.

Pod względem uwolnienia od podatku, oprocentowania i umarzania tych obligów, służą dla II . em isj i , , te same
postanowienia, co dla emisji I.

Wzmocnione losowanie lub wypowiedzenie pożyczki, wykluczone jest po dzień 1. Stycznia 1899.
W ypłata  kuponów i wylosowanych obligów pożyczki odbywa się w terminach półrocznych 1. Sierpnia i 1. Lutego.

w Buda-Peszeie w król. węgierskiej centralnej kasie państwowej,
„ w „Ungarischen Allgemeinen C reditbank“ ,

w Wiedniu w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredyt dla H andlu  i Przt-mj słu,
„ w c. k. uprz. ogólnym austrjackim zakładzie kredyt, ziemskim,
„ w Domu bankowym S. M. von Rothsenilda,

w B rlin  e w Dyrekcji Towarzystwa dyskontowego, 1 w markach waluty niem. podług przi-
„ w Domu bankowym S. Pieiciirodera, L eiętnej wartości 20“ /io« marek za

w Frankfuicie  nad M. w domu bankowym M A. v. Bothschilda i Synów, I 10 złr- w- a- w
i w  frank podł wart przee. 25 irąnkow 

w Paryżu w domu bankowym de R jth s  hild F rc res .  J na 10 złr. w a. w złocie.
Króleweko-węgierskie ministerstwo skarbu, wypowiedziało do spłaty, według ogłoszenia z dnia 27. Marea 1^89

na zasadzie XXXII. a rtyzm u ustawy z r. 1872 wydaną w r. 1872 5°/„ węgierską pożyczkę w ogoinej kwocie 36j462.000 :na
1 Lipca 1889, dalej na zasadzie XXXI. artykułu ustawy z r. 187o, wydaną w roku 1871 5°/0 pożyczkę kolei 'W ęgiersko- 
Gómorskiej w listach zastawnych w całej kwocie 5,l69.t)0u złr. na 1. S ierpnia  1889. Kwoty te obliczone są według, planu 
umorzenia, bez względu na obligi ściągnięte z obiegu w drodze konwersji. Przy urbskrypeji na kwji ę częściową 30.00u.600złr. 
4 ’/a°/0 państwowej pożyczki kolejowej w złocie II .  emisji zobowiązanie wymiany obejmuje wszystkie w obiegu będąco obligi 
obu wypowiedzianych pożyczek.

Subskryeja na wyżej wymienioną kwotę 4*/a°/0 państwowej pożyczki kolejowej w złocie odbędzie się

w guldenach w złocie na:zasadzie 
XII. artykuła ustawy z : 1869.

po warunkach w tych 
miejscach pcdanych, a to 
w Paryżu tylko za wy­
mianę na obligacje 5°/0 
węgierskiej pożyczki kole­

jowej z roku 1868.

w Londynie u N. M. Rothsehild 
& Sons,

w Brukseli i Antwerpji u L.
Lam bertu , 

w A m sterdam ie u A. G ansla, 
dalej
w Budi-Peszcie w węgieiskim  ogólnym Banku k r e d ,  
w Wiedniu u S. M. von Rothschilda,
„ „ w e. k. up r / .  austrjackim Zak łidz ie  k re ­

dytowym dla hand lu  i przemysłu,
,, „ w c. k. uprz. ( gólnem austrj a k ie m  Tow a­

rzystwie krtdytowem  zitm skiem , 
pod następujący,ni warunkami.

w Bernie, LWOWrE, Pradze, T ryeście i Opawie 
w Filjach c. k. uprz. auBtrjackiego Zakiauu 
kredytowego dla handlu i przemysłu, 

w Berlinie w Dyrekcji Towarzystwa dyskontowego, 
„ „ a S. Bleichródera,

„ w Banku dla handlu i przomysła, 
w Frankfurcie nad M^nem n M. A vi*n Bothschilda 

i Synów,
„ „ w Filji banku dla handlu i przehlysłu,
w Kolonji u Sal. Oppenheima jun. & Comp
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Subskrypcja odbywa się w czasie godzin urzędowych o’d dn;a ogłoszenia niniejszego prospektu do poniedziałku 
5. K wietn ia  b. r. włą znie na i ’/a° | obligi, za które do zamiany dawać się będą obligacje wypowiedzianych pożyczek, mio- 

u .wicie 5°/0 toźyczki st rliugowej z roku 1878 i pożyczki (w listacli zastawnych) królewsko-węgierskiej kolei Gdmórskiej 
z roku 1871, z.aś

w  P o n ie d z ia łe k  15. K w ie tn ia  1889.
ua 4 ,/20/ o obligi za gotówkę.

a  ■ - Podpisy na zamianę będą szczególniej uwzględniane. Równocześnie z podpisem, l i b  w przeciągu 21 dni po
podpisaniu, o ile dostarczoną będzie dostateczna z miejsca wym.any oznaczyć się mająca kaucja, muszą być złożone do 
w-ymiauy^przeznaczone^-1.°l0 obligi z kuponami bieżącymi, w miejsce których wręczone będą 41/1°/o obluń z kuponami bieżącymi

Przy tej wymianie ol lieżane będą 4’/i7o obligi podług kapitału nominalnego 1 złr. w złocie w markach uiemicekich 
w przyjętym na giełdaoh niemieckicb sto lunkr za i  złr. w złocie po 2 marki po kursie 98V4°/o-

Po 195 C 9 Marek za każde 100 złr. kapitału nominalnego
z dodatkiem___L5()_ ,.  za 41/ ,0/, kupony od 1. Lutego do 31. Marea 1889 włącznie 
Razem 198.— Martk

i na odwiót podlegające konwersji obligi 5°/u sterlingowej pożyczki z roku 1873 podług nominalnego kapitału w szterlingach,
1 sterl. ^  liczony po 20 Marek, po kursie lO2.8O°/0.

Po 201.60 Marek za każde 10 sterl. czyli 10U złr. kapitału nominalnego
z dodatkiem 2.50 „ za E% kupony od 1. stycznia do 31. Marca 1889 włącznie
Razem 2U7.10 Marek

5°/o (w listach zastawnych) pożyczka król. węg;erskiej kolei Gomorskiej podług nominalnego kapitału w guldenach arebrnyeh,
licząc 1 złr. po 2 marki po k u u ie  lOO.30°/0.

Po 20U.60 Marek za każde 10 > złr. kapitału nominalnego
z d o d a t k i ę m ^ ^ L 6 7 ^  „ za 5°/o kupony od 1. nutego do 31. Marca 1889 włącznie
Razem zuz.z7 Marek.

Podług tego obliczenia otrzyma, mibskrybujący podzielną przez 100 złr. kwotę nominalną w 4 '/ ,“/o obligaoh, o ile
ta znajdzie pokrycie przez obliczeniu wartości ściągniętych obligów 50|0, podczas gdy nadwyżka tycn ostatnich przez miejsca
subskrypcji i wymiany w gotówce będzie pokiytą.

W Buda-Peszci ' ,  Wiedniu i innych m>ejscach wymimy monarchji austro-węgierskiej mota to wyrównanie w go­
towce n i  żądanie subskrybującego n is tąp ić  zamiast w markach, także w walucie austrjackiej po kursie ówozesnym
w miejscaeh wymiany.

II. Do subskrypcj* za gotówkę ustanowioną jest cena subskrypcyjna na 98‘/4°/9 z dołączeni-m procentów od 1. Lu-
tcfio b. r. do dnia odbioru, pratna w walucie niemieckiej, licząc 1 złr. po 2 marki.

_ _ W Buda-Peszeie, Wiedniu : innych miejscach monarchji austro-węgierskiej, wypłata nastąp ić  może zamiast
\ y j  w markach' także w walucie austrjackiej, po ówczesnym kursie miejscowym.

, Przy subskrypcji musi Dyó złożoną kaucja w wysokości 5°/0 kwoty nominalnej. Musi być ona złożoną bądź w go­
tówce, bądz w t ak i ch ,  po kursie dziennym pbliczouyeh eftekcach, które dotyczące miejsca subskrypcji jak< dopuszczalne uzna,ia.

Każdemu z miejsc zgło izonia zastrzeżonem jest prawo, przy subskrypcji za gotówkę podług jego wymiaru ozna­
czyć wysokość kwoiy każdego p* jedyńczego przydzielęlia.

Przydzielenie nastąp: jak można najprędzej po ukończeniu subskrypcji za zawiadomieniem każdego subskrybują 
cego. W razie jeżeli przydzielenie wynosi n niej od zgłoszenia, kaucja nadwyżkowa zwrócona będzie niezwłocznie.

Subskrybujący odebrać musi przydzielone mu obligi wraz z Kuponami ed 1. Lutego 1889 od 25 Kwietnia b. r 
najpóźniej do 25. Czerwca. Po zupełnym odbiorze ob iczooą będzie, względnie zwróconą kancja złożona na przydzieloną kwotę.

Zgłoszenia na pe—ne oznaczone części 4 l j°/o Bfństwowej pożyczki kolejowej, uwzglodniote Dyć mogą tylko o tyle.
o ile zgadza ą sic według osądzenia miejsc subskrypcji z interesami innych subskrybujących.

Aż do sporządzenia definitywny, h obligów, wydawane będą przez królewsko-węgierskie M.nisterstwo, skarbu w 
stawione t. z. „Interimsseheiut" za i łożcnum  których, w myśl najbliższego uwiadomienia, doręczane będą definitywne oblig 

Mające się wydawać przez au»tro-węgierskie i nien.i* okie miejsca subskrypcji „interimsscheine''  i deflnitye.i 
4‘/i7i> obligi, opatrzone są niemieckim et i mj l em państwowym. \V niemieckich miejscach subskrypcji, mogą być składane tyto 
5°/0 obligi, któie n*ają stempel niemiecti.

Formularze zgłoszeń do subskrypcji za gotówkę, oraz do wymiany na 5°/0 obligi, sprowadzać można bez onłat^e- 
wszystkich wymienionych miejsc subskrypcji.

Wiedeń w Kwietniu 1889.

f i

z  n a j n o w s i e u i t  u l e p s z e n i e  m l  w y p o ż y c z a ją  do młocki. Up 
o wczesne zamówienia. S. M  v o . .  l i o th s c h i ld .

1*1
C. k .  u n r z .  o g ó ln y  

a u s t r j a c k i  Z a k ł a d  k r e d y to w i  
z ie m s k i .
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